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FAZA GRUPOWA

8 czerwca, piątek
grupa A:

Polska –         Grecja (Warszawa, 18.00) 

Rosja –         Czechy (Wrocław, 20.45)

9 czerwca, sobota
grupa B: 

Holandia –         Dania (Charków, 18.00) 

Niemcy –         Portugalia (Lwów, 19.45)

10 czerwca, niedziela
grupa C:

Hiszpania –         Włochy (Gdańsk, 18.00) 

Irlandia –         Chorwacja (Poznań, 20.45)

11 czerwca, poniedziałek
grupa D: 

Francja –         Anglia (Donieck, 18.00) 

Ukraina –         Szwecja (Kĳów, 20.45)

12 czerwca, wtorek
grupa A: 

Grecja –         Czechy (Wrocław, 18.00) 

Polska –         Rosja (Warszawa, 20.45)

13 czerwca, środa
grupa B: 

Dania –          Portugalia (Lwów, 18.00) 

Holandia –          Niemcy (Charków, 20.45)

14 czerwca, czwartek
grupa C: 

Włochy –          Chorwacja (Poznań, 18.00) 

Hiszpania –          Irlandia (Gdańsk, 20.45)

15 czerwca, piątek
grupa D:

Szwecja –          Anglia (Kĳów, 18.00) 

Ukraina –          Francja (Donieck, 20.45)

Terminarz finałowego turnieju
piłkarskich

ME–2012
dzień po dniu

16 czerwca, sobota
grupa A: 

Grecja –          Rosja (Warszawa, 20.45) 

Czechy –          Polska (Wrocław, 20.45)

17 czerwca, niedziela
grupa B: 

Portugalia –          Holandia (Charków, 20.45) 

Dania –          Niemcy (Lwów, 20.45)

18 czerwca, poniedziałek
grupa C:

Chorwacja –          Hiszpania (Gdańsk, 20.45) 

Włochy –          Irlandia (Poznań, 20.45)

19 czerwca, wtorek
grupa D: 

Szwecja –          Francja (Kĳów, 20.45) 

Anglia –          Ukraina (Donieck, 20.45)

ĆWIERĆFINAŁY
21 czerwca, czwartek
1) pierwszy zespół grupy A – drugi zespół grupy B (Warszawa, 20.45)

22 czerwca, piątek
2) pierwszy zespół grupy B – drugi zespół grupy A (Gdańsk, 20.45)

23 czerwca, sobota
3) pierwszy zespół grupy C – drugi zespół grupy D (Donieck, 20.45)

24 czerwca, niedziela
4) pierwszy zespół grupy D – drugi zespół grupy C (Kĳów, 20.45)

PÓŁFINAŁY
27 czerwca, środa
zwycięzca ćwierćfinału 1 – zwycięzca ćwierćfinału 3 (Donieck, 20.45)

28 czerwca, czwartek
zwycięzca ćwierćfinału 2 – zwycięzca ćwierćfinału 4 (Warszawa, 20.45)

FINAŁ
1 lipca, niedziela
zwycięzcy półfinałów (Kĳów, 20.45)

Gdańsk

Warszawa

Donieck

Poznań

Wrocław

Lwów

Kĳów
Charków
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.SPORT.
Rozmaitości
Mistrzostwa w strzelaniu; Dla Marcela; Puchar Policji w Piłce
Siatkowej „Jastrowie 2012”; Policyjni siłacze; Sportowe
zapowiedzi 

.REAKCJE.
Czy można podwĳać rękawy munduru ćwiczebnego?

.PRZED EURO 2012.
Policjanci kibice (6)
Szalik brata – w rodzinie Szymankiewiczów kibicowanie to
sprawa tradycji
Bezpieczeństwo imprez masowych
Interpretacja pojęć – impreza masowa, publiczne oglądanie
przekazu telewizyjnego, impreza sportowa

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.
Nie przegraj!
Kiedy dziecko jest ofiarą – komercyjne wykorzystywanie
seksualne a prostytucja

.PAMIĘĆ.
Sprawa katyńska w Strasburgu
Wkrótce apelacja – strona polska zapowiedziała odwołanie się do
Wielkiej Izby Trybunału

.PRAWO.
Ruch drogowy 
Nowe zasady postępowania z kierowcami

.POLICYJNY PITAWAL.
Przedwojenni kibole
Piłkarskie obyczaje – podobno pierwszą futbolówkę przywiózł
do Polski z Niemiec dr Henryk Jordan w roku 1889

.DYSKUSJA.
Przeciwdziałanie przemocy w rodzinie
Charyzmy, a nie zespołów nam trzeba – specjalista wydziału
prewencji poddaje krytyce niektóre aspekty procedury „Niebieskie
Karty”

.U NAS.
Protokół dyplomatyczny
Jak cię widzą, tak cię piszą, czyli ubiór stosowny do okazji

.ROZRYWKA.
Kryminał policyjny
Złe przeczucia gliniarzy – fragment kryminału Piotra Pochury
„Cena za honor”

.KRAJ.
Rozmaitości
Uroczysta promocja; Porozumienie z Hiszpanią na Euro 2012; 
W Białymstoku zebry chodzą; Telefon bezpieczeństwa dla turystów;
Uniewinniony po sześciu latach; Policjantka poetka

.PRZED EURO 2012.
Rozliczanie czasu służby – Biuro Kadr i Szkolenia przedstawiło
w tej kwestii konkretne zalecenia

.TYLKO SŁUŻBA.
Wyrok NSA
Skarga antyterrorysty odrzucona – NSA oddalił skargę kasacyjną
w sprawie zwolnionego ze służby na podstawie orzeczenia
komisji lekarskiej policjanta 
Policjanci ratują
W środku lasu – dyżurny z KPP w Ostrowcu Świętokrzyskim
pomógł zagubionej w lesie czteroosobowej rodzinie znaleźć drogę
do domu
Zasłużył na Kryształową Gwiazdę – sierżant Wojtkowski z KPP
w Śremie dwukrotnie uratował ludzkie życie

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.
Uprowadzenia 
Przechytrzyć porywacza – organy ścigania nie mogą pozostawać
w tyle w walce z porywaczami
Do walki z kidnapingiem – Centrum ds. Uprowadzeń działać
będzie w ramach Wydziału Operacji Pościgowych CBŚ KGP
Problem nie ilościowy, lecz jakościowy – rozmowa z nadinsp.
Andrzejem Rokitą, zastępcą komendanta głównego Policji

.TYLKO SŁUŻBA.
Policyjna flota – kia cee’d CRDi
Radiowóz do wszystkiego

.PRZED EURO 2012.
Opiekunowie reprezentacji narodowych – na czas mistrzostw
staną się częścią zagranicznych reprezentacji piłkarskich

.TYLKO SŁUŻBA.
Ćwiczenia przed Euro 2012
Wspólnie na granicy – ponad 4,5 tys. funkcjonariuszy Policji,
Straży Granicznej i Żandarmerii Wojskowej przeszło w tym roku
wspólne szkolenia
Przeciw pseudokibicom
Pół tysiąca zatrzymanych – nie ma w Polsce województwa, gdzie
pseudokibice nie angażowaliby się w działalność przestępczą
Możemy spać spokojnie – twierdzi mł. insp. Zbigniew Maj,
zastępca dyrektora CBŚ KGP
Wątpliwości policjantów
Pytania i odpowiedzi – status weterana: procedura krok po kroku
INFORMATOR O EURO 2012 – do wyrwania zdjęcie na okładce: Anna Patan, współpraca KWP w Poznaniu 
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W Bia łym sto ku ze bry 
cho dzą

W Bia łym sto ku od był się 17 ma ja br. „Marsz Ze bry”.

– Przed się wzię cie ma na ce lu in te gra cję róż nych śro do wisk na sze go wo -

je wódz twa wo kół bez pie czeń stwa pie szych, szcze gól nie naj młod szych –

mó wi pod insp. Adam Pe tel ski, pierw szy za stęp ca ko men dan ta pod la skiej

po li cji. – Dzie ci ma ją pra wo czuć się bez piecz nie na dro gach, a my, do ro -

śli, od po wie dzial ni za ich bez pie czeń stwo mu si my do ło żyć wszel kich sta -

rań, by im to za pew nić.

Prze marsz uli ca mi Bia łe go sto ku za koń czo no na pla cu pod ra tu szem fe -

sty nem i kon kur sa mi. Je den z nich, w któ rym wy star to wa ły dzie ci z 10

szkół pod sta wo wych i 8 przed szko li, po le gał m.in. na przy go to wa niu po -

ka zu od bla sko wej mo dy. 

– Zła po go da za pew ne od stra szy ła wie lu od udzia łu w mar szu, ale dzię -

ki te mu mo gli śmy po ka zać obec nym, jak wie le zna czą od bla ski na ubra -

niach dzie ci, szcze gól nie gdy za pa da zmrok al bo pa da deszcz.

Na spo tka niu w szko le czy przed szko lu ta kie go efek tu nie da się osią gnąć

– pod kre śla asp. sztab. Anet ta Gro chow ska -Ka spe ro wicz z Wy dzia łu Ru -

chu Dro go we go KWP w Bia łym sto ku, or ga ni za tor przed się wzię cia. 

Uczest ni cy za ba wy mo gli obej rzeć sprzęt bę dą cy w wy po sa że niu służb

mun du ro wych i ra tun ko wych, od dać krew dzie ciom po szko do wa nym

w wy pad kach, a tak że po czę sto wać się ogrom nym tor tem z wi ze run kiem

ze bry.

Bia ło stoc ki „Marsz Ze bry” był dru gim ta kim przed się wzię ciem w kra -

ju, po ubie gło rocz nym – war szaw skim.

KK
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Uro czy sta pro mo cja
12 ma ja br. w Wyż szej Szko le Po li cji w Szczyt nie od by ła się uro -

czy sta pro mo cja na pierw szy sto pień ofi cer ski. Pod ko mi sa rza mi zo -

sta ło 332 ab sol wen tów uczel ni. W imie niu Pre zy den ta RP

pro mo wa li ich ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło -

szyń ski i je go pierw szy za stęp ca nad insp. Krzysz tof Ga jew ski. No -

wo mia no wa nym ofi ce rom po gra tu lo wał obec ny na uro czy sto ści

mi ni ster spraw we wnętrz nych Ja cek Ci choc ki. 

zdj. WSPol.

Te le fon bez pie czeń stwa dla 
tu ry stów

15 ma ja 2012 r. ru szy ła in fo li nia, któ ra ma po móc tu ry -

stom, kie dy znaj dą się w po ten cjal nie nie bez piecz nej sy -

tu acji. Na czas trwa nia mi strzostw Eu ro py w pił ce noż nej

te le fon zo sta nie włą czo ny do spe cjal ne go sys te mu bez pie -

czeń stwa.

Pod dwo ma nu me ra mi: 0 800 200 300 (bez płat ny – dla

po łą czeń z sie ci sta cjo nar nych) i +48 608 599 999 (płat ny

– dla po łą czeń z sie ci ko mór ko wych) tu ry ści bę dą ob słu gi -

wa ni w trzech ję zy kach: an giel skim, nie miec kim i ro syj -

skim, a w cza sie Eu ro 2012 do dat ko wo wło skim

i hisz pań skim. W czerw cu te le fon ma funk cjo no wać ca ło -

do bo wo, w po zo sta łych mie sią cach (do 30 wrze śnia)

od 10.00 do 22.00.

Ma te ria ły in for ma cyj ne o funk cjo no wa niu in fo li nii, głów -

nie ulot ki, są do stęp ne na przej ściach gra nicz nych, dwor -

cach i lot ni skach, a w trak cie tur nie ju pił ki noż nej

w am ba sa dach ki bi ców, stre fach ki bi ca, na sta dio nach,

w punk tach in for ma cji tu ry stycz nej, w wy bra nych ho te lach,

w waż niej szych wę złach ko mu ni ka cyj nych oraz w po cią -

gach kur su ją cych mię dzy mia sta mi go spo da rza mi 

Eu ro 2012. Nu me ry za miesz cza my też w in for ma to rze 

we wnątrz te go nu me ru „Po li cji 997”.

AWz
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Po ro zu mie nie z Hisz pa nią 
na Eu ro 2012

W Ko men dzie Głów nej Po li cji pod pi sa no 24 ma ja 2012 r. pol sko -

-hisz pań skie po ro zu mie nie w spra wie współ pra cy oraz wy mia ny 

in for ma cji po li cyj nych w związ ku z przy go to wa nia mi do za bez pie -

cze nia tur nie ju fi na ło we go mi strzostw Eu ro py w pił ce noż nej UEFA

EU RO 2012.

Zgod nie z do ku men tem kil ku na stu przed sta wi cie li po li cji hisz -

pań skiej bę dzie od de le go wa nych do służ by w Pol sce pod czas mi -

strzostw, aby asy sto wać i do ra dzać stro nie pol skiej w trak cie po by tu

dru ży ny pił kar skiej i ki bi ców z Hisz pa nii w na szym kra ju. Po ro zu -

mie nie jest pod sta wą do wy mia ny in for ma cji na te mat osób ob ję tych

za ka zem sta dio no wym oraz do za pew nie nia bez piecz ne go i spraw ne -

go prze jaz du hisz pań skich ki bi ców przez Pol skę.

W spo tka niu, któ re to wa rzy szy ło pod pi sa niu po ro zu mie nia, wzię li

udział dy rek tor ge ne ral ny po li cji hisz pań skiej Igna cio Co si do Gu -

tier rez oraz ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski.

Ko men dan to wi to wa rzy szy li dy rek tor Głów ne go Szta bu Po li cji 

insp. Krzysz tof Lis oraz nad kom. Ir mi na Adam ska, za stęp ca dy rek -

to ra Biu ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP.

AWz
zdj. Ma rek Kru pa

Unie win nio ny po sze ściu la tach
Po sze ściu la tach Jan Han dry siak, by ły po li cjant z Ko men dy Po -

wia to wej Po li cji w Beł cha to wie, zo stał unie win nio ny. O je go spra wie

pi sa li śmy w ma ju 2007 ro ku w ar ty ku le „Z oba wy przed ma tac twem”.

W 2006 ro ku Jan Han dry siak zo stał aresz to wa ny pod za rzu tem przy -

ję cia ko rzy ści ma jąt ko wych. Po mó wił go o to prze stęp ca wie lo krot -

nie ka ra ny, m.in. za roz bój, bez praw ne po zba wie nie wol no ści,

nie le gal ny han del bro nią i amu ni cją, a tak że za fał szy we ze zna nia.

By ły już wte dy po li cjant po nad rok prze sie dział w aresz cie śled czym.

W je go spra wie in ter we nio wa li u mi ni stra spra wie dli wo ści po li cyj ni

związ kow cy, a tak że rzecz nik praw oby wa tel skich. Spra wa cią gnę ła

się sześć lat, prze cho dząc przez ko lej ne in stan cje są do we. W ma ju 

te go ro ku zo sta ła osta tecz nie za koń czo na pra wo moc nym wy ro kiem

unie win nia ją cym.

ELŻ BIE TA SI TEK

Po li cjant ka po et ka
An na Zie liń ska -Bru dek – ofi cer kie lec -

kiej dro gów ki, 22 ma ja pro mo wa ła dru gi

już swój to mik po etyc ki pt. „Tym cza so -

wi”. W Do mu Śro do wisk Twór czych

w Pa ła cy ku Zie liń skie go w Kiel cach re cy -

to wa ła swo je wier sze przy licz nie zgro ma -

dzo nej pu blicz no ści. By ła dzien ni kar ka,

au tor ka na gra dza nych re por ta ży i opo wia -

dań, współ au tor ka ksią żek o Po li cji, zaj -

mu je się pro fi lak ty ką w WRD KWP

w Kiel cach.

tekst i zdj. KWP w Kiel cach

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl

Zmarł Mar cel Ta bor 
16 ma ja br. w Tar no wie zmarł pod insp.

w st. spocz. Mar cel Ta bor. Miał 59 lat. 26

z nich po świę cił służ bie w mi li cji i Po li cji.

Pra co wał przede wszyst kim ja ko dzien ni karz

pra sy re sor to wej. Pi sał w ty go dni ku „W służ bie

na ro du”, w „Ma ga zy nie Kry mi nal nym 997”, „Ga -

ze cie Po li cyj nej”, po przed nicz ce „Po li cji 997”, był kie row ni -

kiem dzia łu, se kre ta rzem re dak cji i za stęp cą re dak to ra na czel -

ne go. Po przej ściu na eme ry tu rę re da go wał „Związ-

ko wy Prze gląd Po li cyj ny, pi sał w „Biu le ty nie In for ma cyj nym” Sto -

wa rzy sze nia Eme ry tów i Ren ci stów Po li cyj nych, pu bli ko wał

w „Fo rum Pe ni ten cjar nym”, „Try bu nie”, „Prze glą dzie”, był ak -

tyw nym dzien ni ka rzem in ter ne to wym. Dzia łał czyn nie w Sto wa -

rzy sze niu Dzien ni ka rzy RP. 

Po przej ściu na eme ry tu rę wró cił z War sza wy do ro dzin ne go

Tar no wa. Na dal jed nak po zo stał ak tyw ny, ko men tu jąc ak tu al ne

wy da rze nia na stro nie NSZZ Po li cjan tów. 

Po grzeb Mar ce la od był się 21 ma ja br. na tar now skim cmen-

ta rzu. 

Apel 
o po moc

To wa rzy stwo Mi ło śni ków Kul tu ry Kre so wej (www.kre so wia nie. 

in fo) gro ma dzi i upo wszech nia in for ma cje mię dzy in ny mi o przed wo -

jen nych po li cjan tach. Wśród ma te ria łów, któ ry mi dys po nu je, jest le -

gi ty ma cja po li cyj na pod ko mi sa rza Po li cji Pań stwo wej Ka zi mie rza

Jab czyń skie go, wy da na we Lwo wie 10 kwiet nia 1921 ro ku. 

TMKK zwra ca się z ape lem o po moc do wszyst kich, któ rzy wie dzą

co kol wiek o pod kom. Jab czyń skim. In for ma cje o lo sach po li cjan ta,

o je go służ bie i ro dzi nie moż na kie ro wać rów nież pod ad res re dak cji

„Po li cja 997”: ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12, e -ma il:

ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl 
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Czas służby związanej
z zabezpieczaniem Euro 2012 będzie
odrębnie ewidencjonowany. Biuro
Kadr i Szkolenia KGP przedstawiło
w tej kwestii konkretne zalecenia.

W pro wa dzo ny do usta wy o bez pie -

czeń stwie im prez ma so wych (Dz.U.

z 31 sierpnia 2011 nr 217, poz. 1280)

prze pis art. 68f ust. 1 sta no wi pod sta wę

do wy pła ty zry czał to wa ne go ekwi wa len tu pie -

nięż ne go po li cjan tom, któ rych czas służ by zo -

stał prze dłu żo ny ze wzglę du na re ali za cję,

w okre sie od 1 czerw ca 2012 r. do 30 czerw -

ca 2012 r., za dań bez po śred nio zwią za -
nych z za pew nie niem bez pie czeń stwa

pod czas Tur nie ju UEFA EU RO 2012.

Ko niecz ne jest od ręb ne ewi den cjo no wa nie

cza su służ by za okres 1–30 czerw ca 2012 r.

w sto sun ku do po li cjan tów re ali zu ją cych za -

da nia bez po śred nio zwią za ne z za pew nie niem

bez pie czeń stwa pod czas Tur nie ju UEFA EU -

RO 2012. Ewi den cję tę ma ją pro wa dzić prze -

ło że ni wła ści wi w spra wach oso bo wych (do -

wód cy ak cji po li cyj nych) lub kie row ni cy

ko mó rek or ga ni za cyj nych przez nich wy zna -

cze ni. Bę dzie to się od no si ło za rów no do po -

li cjan tów peł nią cych służ bę w pod le głych

jed nost kach or ga ni za cyj nych Po li cji re ali zu ją -

cych za da nia w ra mach ak cji po li cyj nych, jak

też po li cjan tów de le go wa nych. 

Przy roz li cza niu cza su służ by ma być
uwzględ nia ny czas prze jaz du z do tych cza -

so we go miej sca peł nie nia służ by przez po li -

cjan ta do miej sca je go za kwa te ro wa nia od

1 czerw ca 2012 r. do 30 czerw ca 2012 r. (np.

z Kielc do War sza wy) i czas powrotu. Na to -

miast czas mi ja ją cy od mo men tu wy jaz du

z miej sca za kwa te ro wa nia do chwi li po wro -

tu w to miej sce (np. z OPP w Pia secz nie

do War sza wy i po wrót do OPP w Pia secz nie)

w ce lu re ali za cji za dań służ bo wych jest cza -

sem służ by. Okres przy pa da ją cy mię dzy
po wro tem z re ali za cji za dań do miej sca
za kwa te ro wa nia a ko lej nym wy jaz dem
nie mo że być uzna wa ny za czas służ by. 

W przy pad ku, gdy by środ ki fi nan so we

nie po kry wa ły skut ków sfi nan so wa nia

upraw nień funk cjo na riu szy służb do ekwi -

wa len tu, za wszyst kie go dzi ny wy pra co wa -

ne w ra mach prze dłu żo ne go cza su służ by,

dla każ de go upraw nio ne go funk cjo na riu -

sza, ob ni ża się wy miar go dzin, za któ re

wy pła ca się ekwi wa lent, pro por cjo nal nie

do wy mia ru, w ja kim środ ki umoż li wia ją

sfi nan so wa nie tych upraw nień ogó łem.

W ta kim przy pad ku za po zo sta ły, prze -

dłu żo ny czas służ by funk cjo na riu szo wi

udzie la się cza su wol ne go od służ by w tym

sa mym wy mia rze, na za sa dach okre ślo -

nych w od ręb nych prze pi sach (art. 12

ust. 4 usta wy z 31 sierp nia 2011 r. o zmia -

nie usta wy o bez pie czeń stwie im prez ma -

so wych oraz nie któ rych in nych ustaw). 

Przy po mnij my, że wy mie nio na na wstę -

pie usta wa upraw nia do ekwi wa len tu

funk cjo na riu szy Po li cji, Stra ży Gra nicz nej,

Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Biu ra

Ochro ny Rzą du, któ rych czas służ by pod -

czas re ali zo wa nia za dań bez po śred nio

zwią za nych z za pew nie niem bez pie czeń -

stwa Eu ro 2012 prze kra cza usta wo wo

okre ślo ną ty go dnio wą nor mę – w przy pad -

ku po li cjan tów po nad 40 go dzin. Za każ dą

roz po czę tą go dzi nę prze dłu żo ne go cza su

służ by usta lo no ekwi wa lent w wy so ko -

ści 1/172 prze cięt ne go wy na gro dze nia

funk cjo na riu szy (wg ob li czeń re dak cji

to 23,47 zł). Na ten cel prze zna czo no po -

nad 21 mln zło tych.

oprac. AWz, IF

Roz li cza nie cza su
służ by

Regulamin konkursu i karta zgłoszenia do pobrania:
http://www.policja.pl/portal/pol/1/77315/Konkurs_fotograficzny_quotPolicja_w_EURO_2012quot.html

Szczegółowych informacji udziela sekretarz konkursu Katarzyna Krakowiak, tel.: 22 60 119 99, 
e-mail: katarzyna.krakowiak@policja.gov.pl

Baw się dobrze! 
Czuj bezpiecznie!

To hasło kampanii Komendy Głównej Policji na Euro 2012. 
Celem kampanii jest budowanie prospołecznych postaw 
na rzecz bezpieczeństwa podczas UEFA EURO 2012 oraz
pokazanie Policji jako formacji budującej wizerunek Polski
– sprawnego i bezpiecznego gospodarza mistrzostw. 
Temu mają służyć plakaty, karty pocztowe oraz spoty
informacyjne.
Zespół Promocji Bezpieczeństwa Publicznego Gabinetu KGP
ogłosił w związku z tym konkurs fotograficzny pod hasłem
„Policjant w Euro 2012”. Konkurs potrwa do 20 lipca.
Zdjęcia nagrodzone przez jury zostaną opublikowane 
na łamach miesięcznika „Policja 997”.
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O spra wie Mar ka Błęd nia ka, an ty ter-

ro ry sty z KWP w Rze szo wie, pi sa li śmy

na ła mach „Po li cji 997” kil ka krot nie

(m.in. w nr. 2/2011). Przy po mnĳ my ją

w skró cie.

KO MI SJE
W 2009 r. u po li cjan ta roz po zna no krwo tok

śród mó zgo wy pra wej pół ku li mó zgu oraz na -

czy nia ka żyl ne go pra wej pół ku li mó zgu.

W związ ku z prze by tą cho ro bą po li cjant zo -

stał skie ro wa ny na ba da nia do Wo je wódz kiej

Ko mi sji Le kar skiej MSWiA w Rze szo wie,

któ ra 26 stycz nia 2010 r. orze kła, że jest on

cał ko wi cie nie zdol ny do służ by i za li czy ła go

do trze ciej gru py in wa lidz kiej, bez związ ku

ze służ bą w Po li cji. Nie mia ło dla ko mi sji

zna cze nia to, że prze by ty udar w ża den spo -

sób nie wpły nął na stan fi zycz ny i umy sło wy

po li cjan ta. Ma rek Błęd niak od wo łał się

do Okrę go wej Ko mi sji Le kar skiej MSWiA

w Kra ko wie, któ ra orze cze nie pod trzy ma ła.

Roz strzy gnię cia te sta no wi ły dla Ko men dan -

ta Wo je wódz kie go Po li cji w Rze szo wie pod -

sta wę do wy da nia 8 grud nia 2010 r. roz ka zu

per so nal ne go, zwal nia ją ce go, z dniem 31

stycz nia 2011 r., po li cjan ta ze służ by. Funk -

cjo na riusz od wo łał się do Ko men dan ta

Głów ne go Po li cji, któ ry roz ka zem per so nal -

nym z 25 stycz nia 2011 r. utrzy mał de cy zję

o zwol nie niu. Na tę de cy zję po li cjant zło żył

skar gę do Wo je wódz kie go Są du Ad mi ni stra -

cyj ne go w War sza wie, ten jed nak ją od da lił.

Ma rek Błęd niak zło żył skar gę ka sa cyj ną

do NSA. Spra wą za in te re so wa ła się też Hel -

siń ska Fun da cja Praw Czło wie ka (HFPC),

któ ra w po stę po wa niu przed NSA wy stą pi ła

w cha rak te rze przy ja cie la są du. 

WY KAZ CHO RÓB
Pod sta wą de cy zji ko mi sji le kar skich by ło

roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz -

nych z 9 lip ca 1991 r. w spra wie wła ści wo ści

i try bu po stę po wa nia ko mi sji le kar skich pod -

le głych Mi ni stro wi Spraw We wnętrz nych

(Dz.U. nr 79, poz. 349 ze zm.). Za łącz nik

nr 2 do roz po rzą dze nia za wie ra wy kaz cho -

rób i ułom no ści, któ re są pod sta wą wy da wa -

nia przez ko mi sje le kar skie orze czeń

w spra wie zdro wia i zdol no ści do służ by. Za -

rów no WKL, jak i OKL uzna ły funk cjo na riu -

sza za nie zdol ne go do służ by na pod sta wie

par. 64 pkt 5 roz po rzą dze nia, zgod nie z któ -

rym prze by ty krwo tok pod pa ję czy nów ko wy

sa mo ist ny jest pod sta wą orze cze nia o cał ko -

wi tej nie zdol no ści do służ by. Na to miast

prze by ty przez Mar ka Błęd nia ka krwo tok

śród mó zgo wy nie jest wy mie nio ny w tym

wy ka zie. 

We dług prof. dr hab. Da nu ty Ry gle wicz,

dy rek tor In sty tu tu Psy chia trii i Neu ro lo gii

w War sza wie, do któ rej HFPC zwró ci ła się

o opi nię, krwo tok pod pa ję czy nów ko wy

i krwo tok śród mó zgo wy to dwie od ręb ne jed -

nost ki cho ro bo we. Pro fe sor jest rów nież zda -

nia, że to nie jed nost ka cho ro bo wa po win na

być pod sta wą kwa li fi ka cji, ale stan kli nicz ny

pa cjen ta. Po wyż sze opi nie zo sta ły przed ło -

żo ne NSA.

DYS KRY MI NA CJA?
Adam Bod nar, re pre zen tu ją cy HFPC

przed NSA, wska zał na wy rok Try bu na łu

Kon sty tu cyj ne go z li sto pa da 2009 r. (sygn.

P 61/08) i pod kre ślił dys kry mi na cyj ny cha -

rak ter roz po rzą dze nia, zwią za ny z nie uza sad -

nio nym au to ma ty zmem po dej mo wa nia

de cy zji me dycz nych. Try bu nał Kon sty tu cyj -

ny uznał za nie zgod ne z Kon sty tu cją RP

prze pi sy po wo du ją ce orze ka nie o cał ko wi tej

nie zdol no ści do służ by na sku tek no si ciel -

stwa wi ru sa HIV bez wzglę du na stan zdro -

wia. Dr Bod nar pod kre ślił jed no cze śnie, że

na sku tek wa dli wych de cy zji ko mi sji le kar -

skich, opar tych na nie wła ści wej pod sta wie

praw nej, do szło do nie pro por cjo nal ne go na -

ru sze nia pra wa Mar ka Błęd nia ka do do stę pu

do służ by pu blicz nej.

Na czel ny Sąd Ad mi ni stra cyj ny nie po dzie -

lił ar gu men ta cji skar żą ce go oraz Hel siń skiej

Fun da cji Praw Czło wie ka i od da lił skar gę ka -

sa cyj ną. W pierw szej ko lej no ści NSA od niósł

się do za rzu tu, że orze cze nie cał ko wi tej nie -

zdol no ści do służ by nie jest rów no znacz ne

z po ję ciem trwa łej nie zdol no ści do służ by.

Zda niem NSA wy kład nia sys te mo wa na ka -

zu je uznać te po ję cia za toż sa me.

Na czel ny Sąd Ad mi ni stra cyj ny nie do -

strzegł rów nież za sto so wa nia w dro dze ana -

lo gii prze pi su do ty czą ce go in ne go scho rze nia

niż to, któ re prze był Ma rek Błęd niak. NSA

sta nął na sta no wi sku, że do je go za dań nie

na le ży oce na kwa li fi ka cji praw nej wy stę pu -

ją cej u skar żą ce go jed nost ki cho ro bo wej.

W opi nii NSA wy łącz nie ko mi sje le kar skie są

upraw nio ne do oce ny tych kwe stii.

Wy rok jest pra wo moc ny.

Hel siń ska Fun da cja Praw Czło wie ka za po -

wia da wy stą pie nie do Try bu na łu Kon sty tu -

cyj ne go. 

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra

Skar ga an ty ter ro ry sty od rzu co na
9 maja 2012 r. Naczelny Sąd Administracyjny oddalił skargę kasacyjną
w sprawie Marka Błędniaka, zwolnionego ze służby w Policji na podstawie
orzeczenia komisji lekarskich, które przypisały mu schorzenie jedynie
podobne do tego, które przeszedł.

Wyrok  NSA zszokował Marka Błędniaka (na zdj. w środku), jego pełnomocnika 
i przedstawicieli HFPC 
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2ma ja br. po godz. 20 nad kom. Krzysz tof

Gra bow ski, dy żur ny z KPP w Ostrow -

cu Świę to krzy skim, ode brał te le fon

od ko bie ty, któ ra pro si ła o po moc – wraz

z mę żem i dwój ką ma łych dzie ci, trzy i sie -

dem lat, nie mo gli zna leźć dro gi po wrot nej

z la su. Po li cjant prze ka zał te le fon asp. sztab.

Jac ko wi Po łet ko wi, któ ry wpraw dzie skoń -

czył już dy żur i wy cho dził do do mu, ale po -

nie waż z wy kształ ce nia jest le śni kiem, wie

jak się po ru szać po le sie.

POD STA RYM MO DRZE WIEM
– W trak cie roz mo wy do wie dzia łem się, że

tu ry ści są miesz kań ca mi War sza wy – opo wia -

da Ja cek Po łe tek. – Za kwa te ro wa ni by li

w Bał to wie, skąd po je cha li ro we ra mi na wy -

ciecz kę do sta rej go rzel ni w oko li cach Mi cha -

ło wa. Nie ste ty, wra ca jąc za błą dzi li w le sie.

Po pro si łem, by ru szy li przed sie bie, z pew -

no ścią do ja dą do utwar dzo nej dro gi. Gdy

do niej do tar li, po le ci łem, aby po szu ka li znaj -

du ją ce go się gdzieś w po bli żu słup ka, na któ -

rym bę dą licz by – okre śla ją one od dzia ły

i pod od dzia ły, na ja kie po dzie lo ne są la sy.

Zna leź li słu pek, a ja ma jąc te da ne, za dzwo -

ni łem do Ja na Jam ro za, le śni cze go Le śnic -

twa Je ziór ka. Nu me ry wska zy wa ły

na Le śnic two Na roż nik. Tam tej szy le śni czy

Ra fał Ada mus zlo ka li zo wał miej sce po by tu

tu ry stów. 

Oka za ło się, że ro dzi na do tar ła do blo ku

upraw po chod nych drze wo sta nu na sie nia

mo drze wia pol skie go.

– Na tych miast wsia dłem do sa mo cho du te -

re no we go i po je cha łem w to miej sce – opo wia -

da le śni czy. – Ci pań stwo cze ka li na mnie

pod sta rym, pa mię ta ją cym cza sy po wsta nia

stycz nio we go, mo drze wiem. Prze trans por to wa -

łem ich do Bał to wa, gdzie by li za kwa te ro wa ni.

Ra fał Ada mus do da je, że na te re nie la sów

pod le głych Nad le śnic twu Ostro wiec Świę to -

krzy ski le śni cy peł nią ca ło do bo we dy żu ry te -

le fo nicz ne. Nu me ry ko mó rek są do stęp ne

na stro nach in ter ne to wych. Le śni cy po stę -

pu ją we dług obo wią zu ją cych ich pro ce dur

i w każ dej chwi li są go to wi do dzia łań.

– Gdy cze ka li śmy na przy jazd le śni cze go,

kil ka krot nie dzwo nił do nas dy żur ny z KPP

w Ostrow cu Świę to krzy skim – mó wi tu ryst -

ka, któ ra jest le ka rzem. – Py tał, czy u nas

wszyst ko w po rząd ku, jak się czu je my, czy

ma my pi cie, czy nie jest nam zim no. Do tej

po ry je ste śmy wzru sze ni je go po sta wą. Bar -

dzo mu dzię ku je my.

ZA WSZE MIEĆ 
ZA PA LO NĄ LAMP KĘ
Asp. sztab. Ja cek Po łe tek do Po li cji tra fił

po ukoń cze niu tech ni kum le śne go. Za czy nał

w od dzia łach pre wen cji. Póź niej był dziel ni -

co wym (dzie sięć lat), kie row ni kiem od dzia -

łu pa tro lo wo -in ter wen cyj ne go (sześć lat).

Od dwóch lat peł ni funk cję za stęp cy dy żur -

ne go. 

– W na szej jed no st ce na sta no wi skach 

dy żur nych i ich za stęp ców słu żą tyl ko funk -

cjo na riu sze z du żym do świad cze niem za wo -

do wym, z wie dzą z róż nych dzie dzin oraz ze

szcze gól ny mi pre dys po zy cja mi oso bo wo ścio -

wy mi, ta ki mi jak opa no wa nie czy od por ność

na stres – mó wi insp. Grze gorz Hu do mięt,

ko men dant po wia to wy Po li cji w Ostrow cu

Świę to krzy skim. – Dy żur ni, mi mo że ma ją

nie wie le in for ma cji na te mat da ne go zda rze -

nia, mu szą bły ska wicz nie do ko nać ich oce -

ny, a na stęp nie pod jąć szyb kie i traf ne

de cy zje. To oni de cy du ją m.in. ilu po li cjan -

tów i ja kiej służ by skie ro wać na miej sce 

zda rze nia, to oni wzy wa ją in ne służ by – me -

dycz ne, po żar ni cze, ener ge tycz ne, ga zow ni -

cze. Każ da po mył ka mo że kosz to wać ży cie

ludz kie.

Ko men dant zwra ca też uwa gę na ko niecz -

ność szyb kie go dzia ła nia w przy pad kach za -

gu bie nia się osób. Rocz nie na te re nie

pod le ga ją cym KPP w Ostrow cu Świę to krzy -

skim jest ich kil ka dzie siąt. Naj wię cej osób,

szcze gól nie star szych, za nie dba nych, ale też

dzie ci i tu ry stów, gu bi się w kom plek sach le -

śnych, któ rych w po wie cie ostro wiec kim jest

mnó stwo. 

– W na szej jed no st ce nie dzie li my za gi -

nięć na ka te go rie, wszyst kie trak tu je my

TYLKO SŁUŻBA Policjanci ratują POLICJA 997       czerwiec 2012 r.8

Dla czteroosobowej rodziny 
wyjazd na majówkę mógł zakończyć się 
fatalnie – zgubili się w lesie, 
a robiło się już ciemno, zbliżała się burza.
Na szczęście asp. sztab. Jacek Połetek,
zastępca dyżurnego z KPP 
w Ostrowcu Świętokrzyskim, 
zlokalizował miejsce ich pobytu 
i powiadomił Służbę Leśną.

W środ ku la su

Dyżurny musi podejmować
szybkie i trafne decyzje
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22-letni sierż. Dawid Wojtkowski z Ogniwa
Patrolowo-Interwencyjnego KPP w Śremie już dwukrotnie uratował
ludzkie życie. Wyciągnął z wody tonącą kobietę oraz nie dopuścił, by
nietrzeźwy mężczyzna wyrzucił przez okno swego
czteromiesięcznego synka. 

29 kwiet nia br. oko ło godz. 23.30 dy żur ny śrem skiej po li cji zo stał po wia do -

mio ny, że w Wiesz czy czy nie za kłó ca na jest ci sza noc na. Na miej sce zda -

rze nia po je cha li funk cjo na riu sze z Ogni wa Pa tro lo wo -In ter wen cyj ne go.

Oso ba, któ ra zgło si ła zda rze nie, po in for mo wa ła, że do jej miesz ka nia do bi ja ła się są -

siad ka. By ła na pa stli wa, żą da ła wpusz cze nia do środ ka. Po li cjan ci uda li się na po se -

sję agre syw nej ko bie ty. Na gle zo ba czy li, że ko bie ta bie gnie w stro nę sta wu, rzu ca

się do nie go i zni ka pod ta flą wo dy.

Bły ska wicz nie ru szy li na ra tu nek.

Da wid Wojt kow ski bez chwi li wa ha -

nia, w ca łym po li cyj nym rynsz tun ku,

wsko czył do wo dy, a na stęp nie, z po -

mo cą ko le gi, wy cią gnął nie przy tom -

ną na brzeg. Funk cjo na riu sze

udzie li li jej po mo cy przed me dycz -

nej. Ko bie ta od zy ska ła przy tom ność

i... za ata ko wa ła swo ich wy baw ców –

dra pa ła, ko pa ła, bi ła rę ko ma i wy zy -

wa ła ich. Zo sta ła prze wie zio na

do szpi ta la.

14 wrze śnia 2011 r. o godz. 0.38

do dy żur ne go śrem skiej jed nost ki

wpły nę ło zgło sze nie, że nie trzeź wy

męż czy zna wsz czął awan tu rę do mo -

wą i chce wy rzu cić przez okno czte ro mie sięcz ne dziec ko. Gdy po li cjan ci z Ogni wa

Pa tro lo wo -In ter wen cyj ne go, któ rych wspie rał dziel ni co wy, przy by li na miej sce, zo -

ba czy li męż czy znę sto ją ce go w oknie pię tra bu dyn ku jed no ro dzin ne go. Trzy mał

na rę kach ma łe dziec ko i krzy czał do sto ją cych na uli cy człon ków swo jej ro dzi ny, że

jak bę dą chcie li wejść do środ ka, wy rzu ci syn ka na ze wnątrz. Funk cjo na riu sze prze -

ko na li go, by prze ka zał dziec ko żo nie, a dru gie go syn ka wy pu ścił z po ko ju. Chłop cy

nie od nie śli żad nych ob ra żeń. Ich oj ciec zo stał obez wład nio ny, a na stęp nie prze wie -

zio ny ka ret ką po go to wia ra tun ko we go do szpi ta la. 

Wśród czte rech po li cjan tów, któ rzy prze pro wa dzi li in ter wen cję i praw do po dob nie

za po bie gli tra ge dii, był Da wid Wojt kow ski. 25 li sto pa da 2011 r. w Kie krzu, pod czas

oko licz no ścio wej ga li, za swo ją po sta wę zo stał uho no ro wa ny Krysz ta ło wą Gwiaz dą,

któ rą w gar ni zo nie wiel ko pol skim przy zna je się po li cjan tom za ra to wa nie zdro wia

i ży cia ludz kie go. 

Da wid Wojt kow ski ma z ko go czer pać wzor ce. Je go oj ciec, asp. sztab. w st. spo -

czyn ku Ire ne usz Wojt kow ski, rów nież był uho no ro wa ny Krysz ta ło wą Gwiaz dą. Otrzy -

mał ją w 2009 r. za ura to wa nie ży cia męż czyź nie, któ ry pró bo wał się po wie sić.

Nie przy tom ne go uwol nił z pę tli zro bio nej z łań cu cha, a na stęp nie pod jął re ani ma -

cję. Pięć lat wcze śniej Ire ne usz Wojt kow ski ura to wał to ną ce go męż czy znę. Za ten

czyn pre zy dent RP od zna czył go Krzy żem Za słu gi za Dziel ność. 

GB
zdj. KPP w Śre mie
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Za słu żył na
Krysz ta ło wą Gwiaz dę

prio ry te to wo – do da je insp. Grze gorz Hu do -

mięt. – Za wsze na le ży dzia łać bły ska wicz -

nie.

I tak wła śnie dzia ła asp. sztab. Ja cek Po -

łe tek. Kie dy re por te rzy „Po li cji 997” po je -

cha li w po ło wie ma ja do Ostrow ca, nasz

bo ha ter ko or dy no wał wła śnie ra to wa nie nie -

do szłe go sa mo bój cy. 21-la tek wszedł na skraj

da chu dzie się cio pię tro we go bu dyn ku i gro -

ził, że sko czy. Ja cek Po łe tek po ode bra niu

zgło sze nia od prze chod nia na tych miast skie -

ro wał na miej sce zda rze nia pa tro le po li cyj -

ne, we zwał po go to wie ra tun ko we, straż

po żar ną, ne go cja to ra. Po kil ku dzie się ciu mi -

nu tach po li cjan ci spro wa dzi li de spe ra ta

na zie mię.

SZE RO KA DRO GA DO LU DZI
– Lu bię las – mó wi Ja cek Po łe tek. – Lu bię

też pra co wać w drew nie, wy ko nu ję na wła -

sny uży tek pro ste pra ce sto lar skie, zro bi łem

m.in. stół, ław kę.

Po li cjant bez pro ble mu po ru sza się po la -

sach, cho ciaż i je mu zda rzy ło się, jak okre -

śla, za sta no wić, jak zna leźć dro gę po wrot ną,

gdyż za bar dzo za ufał swo im umie jęt no -

ściom.

– Idąc w las, za pa mię taj my ja kieś cha rak -

te ry stycz ne zna ki, któ re spo ty ka my po dro -

dze – ra dzi po li cjant. – Nie skra caj my so bie

dro gi po wrot nej, wra caj my tą, któ rą już szli -

śmy. A je że li za gu bi my się, to szu kaj my naj -

szer szej dro gi, ona za wsze za pro wa dzi nas

do wyj ścia z la su, do lu dzi. Pa mię taj my, wą -

skie dróż ki wio dą w głąb la su. 

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra

Z dachu tego
wieżowca chciał
skoczyć młody
mężczyzna
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W no cy z 20 na 21 ma ja w po bli żu Sza -

mo tuł w woj. wiel ko pol skim po li cjan -

ci uwol ni li po rwa ne go 19-latka.

Kid na pe rzy żą da li za nie go mi lio na zło tych

oku pu. W ope ra cji bra ło udział kil ku dzie się ciu

po li cjan tów z KWP w Po zna niu oraz z Wy dzia -

łu Ope ra cji Po ści go wych CBŚ KGP. Ak cję

uwol nie nia po prze dza ło ope ra cyj ne zbie ra nie

przez kil ka dni in for ma cji. Usta lo no re jon, w ja -

kim prze trzy my wa ny był chło pak, oraz to, że

po ry wa cza mi są prze stęp cy z gan gu zaj mu ją ce -

go się dotychczas kra dzie ża mi sa mo cho dów,

w tym po szu ki wa ny li stem goń czym przy wód -

ca gru py Mi chał K. Kil ka ze spo łów po li cyj nych

wkro czy ło jed no cze śnie na te ren kil ku po se sji.

Na jed nej z nich od kry li wej ście do bun kra,

w któ rym znaj do wa ły się po miesz czenia.

W ostat nim prze trzy my wa ny był za kład nik. 

19-latek zo stał uwol nio ny, a po ry wa cze za trzy -

ma ni. Prokuratura ujawniła, że grupa planowała

kolejne uprowadzenia.

W ubie głym ro ku na Wy brze żu po rwa no 

żo nę za moż ne go biz nes me na. Za jej uwol nie -

nie prze stęp cy za żą da li mi lio na zło tych. Roz -

mo wy z po ry wa cza mi trwa ły kil ka dni.

Zde cy do wa no się za pła cić okup pod wa run -

kiem, że spraw cy przed sta wią do wód, że ko -

bie ta ży je. Sta ło się nim prze sła ne te le fo nem

ko mór ko wym zdję cie po rwa nej, trzy ma ją cej

w rę ce ga ze tę co dzien ną z ak tu al ną da tą. Ten

nu mer te le fo nu nie był już wię cej ak tyw ny.

Po ko lej nych kil ku dniach per trak ta cji okup zo -

stał prze ka za ny we wska za ne miej sce, a ko bie -

ta uwol nio na. Wró ci ła do do mu ca ła i zdro wa,

ale wy ma ga ła po mo cy psy cho lo ga. Po rwa na 

by ła do brze trak to wa na, do sta wa ła je dze nie

i pi cie, po ry wa cze do star czy li jej tak że le ki, ja -

kie od kil ku lat za ży wa ła. Nie umia ła po dać ad -

re su, pod ja kim ją wię zio no, za pa mię ta ła

jed nak kil ka szcze gó łów. Gdy by ła już bez -

piecz na, po li cjan ci za trzy ma li czte rech spraw -

ców kid na pin gu i od zy ska li prze wa ża ją cą część

oku pu, któ rą po ry wa cze ukry li w dziu pli 

drze wa w le sie. Po stę po wa nie w tej spra wie

trwa. 

ZA WO DOW CY 
Gru pa „ob ci na czy pal ców” to by li za wo do wi

kid na pe rzy. W la tach 2003–2004 do ko ny wa li

w War sza wie i oko li cy kil ku na stu po rwań

rocz nie. By li wy jąt ko wo bru tal ni, po tra fi li wy -

wie rać pre sję w spra wie oku pu, przy sy ła jąc

ro dzi nie ob cię ty pa lec po rwa ne go i gro żąc

przy sła niem ko lej ne go. Po nad dwa dzie ścia

ofiar po rwań zo sta ło uwol nio nych. Jed nak

dwóch nie od na le zio no do dzi siaj, mi mo 

za pła cenia oku pu. Jed no po rwa nie za koń -

czy ło się tra gicz nie – ro dzi ce po rwa ne go

19-lat ka prze ka za li okup, ale od na le zio no go

mar twe go. 

Dzi siej si po ry wa cze to już nie osił ki z ki ja -

mi bejs bo lo wy mi, lecz prze waż nie do brze

przy go to wa ni fa chow cy dzia ła ją cy na zle ce -

nie. To prze stęp stwo wy ma ga lo gi stycz ne go

przygoto wa nia wszyst kich eta pów. Sa mo po -

rwa nie to do pie ro pierw sze ogni wo, naj prost -

sze do wy ko na nia. Po tem na stę pu ją znacz nie

trud niej sze: prze trzy my wa nie po rwa ne go,

sku tecz ne per trak ta cje z ro dzi ną i etap naj -

trud niej szy – pod ję cie oku pu. 

Dzi siej si po ry wa cze uży wa ją naj now szych

zdo by czy tech ni ki, przede wszyst kim z za -

kre su łącz no ści, ale nie tyl ko. Na ogół ma ją

tak że spo rą wie dzę kry mi na li stycz ną i szu -

ka ją spo so bów, aby za trzeć po so bie wszel kie

śla dy. Prze stęp cy de cy du ją cy się na kid na -

ping dys po nu ją zwy kle du żą go tów ką, bo jest

to przed się wzię cie wy ma ga ją ce nie ma łych

na kła dów fi nan so wych. Po rwa nia rzad ko do -

ko nu je oso ba in dy wi du al na, naj czę ściej jest

to gru pa, do ca łej ope ra cji po trze ba bo wiem

kil ku lu dzi, z któ rych każ dy zna tyl ko swój

wy ci nek ro bo ty. 

PRZE BIĆ SIĘ PRZEZ TRAU MĘ
Po rwa nie dla oku pu to jed no z naj trud niej -

szych prze stępstw tak że dla Po li cji. 

– Po pierw sze dla te go, że ma my tu do czy -

nie nia nie z prze stęp stwem do ko na nym, jak

w przy pad ku in nych czy nów kry mi nal nych,

lecz z czy nem, któ ry trwa, mo że ro dzić ko lej -

ne prze stęp stwa, z któ rych naj gor sze za gra ża -

ją ludz kie mu ży ciu – mó wi mł. insp. Zbi gniew

Maj, za stęp ca dy rek to ra Cen tral ne go Biu ra

Śled cze go KGP. – Na sze dzia ła nia mu szą być

utaj nio ne w spo sób szcze gól ny i za le żą w du -

żym stop niu od współ pra cy z ro dzi ną ofia ry. 

Ta współ pra ca mo że być bar dzo trud na, ro -

dzi na po rwa ne go jest bo wiem w ogrom nym

stre sie. Oba wia się o ży cie i zdro wie upro-

wa dzo ne go, jed no cze śnie po no si cię żar 

od po wie dzial no ści za de cy zje zwią za ne z

per trak ta cja mi. Naj trud niej sza jest ta, czy

pod po rząd ko wać się wo li po ry wa czy i zre zy -

gno wać z za wia da mia nia Po li cji, czy też, nie

zważając na groźby, zwró cić się o po moc. 

– Mu si my prze bić się przez tę trau mę

i prze ko nać ro dzi nę do współ pra cy, za pew nić

jej bez pie czeń stwo i po moc psy cho lo ga, w do -

dat ku wszyst ko to w spo sób nie zau wa żal ny

z ze wnątrz – mó wi nad kom. Ma rek Bo roń,

na czel nik Wy dzia łu Ope ra cji Po ści go wych

CBŚ KGP. 

Przy re ali za cji spraw zwią za nych z po rwa -

niem pra cu je cza sem na wet kil ku set po li -

cjan tów, a do dzia łań ope ra cyj nych kie ro wa ni

są naj bar dziej do świad cze ni funk cjo na riu sze

z wy dzia łów kry mi nal nych. 

UWOL NIĆ ZA KŁAD NI KA 
Dla po ry wa czy prio ry te tem jest zdo być

okup, dla Po li cji – uwol nić za kład ni ka. 

– Do pie ro gdy po rwa na oso ba jest wol na

i bez piecz na, na stę pu je dru ga fa za na szych

dzia łań: schwy ta nie spraw ców i od zy ska nie

oku pu – mó wi Ma rek Bo roń. 

Spraw cy uży wa ją co raz bar dziej wy myśl -

nych spo so bów, aby za trzeć śla dy, jed nak 

za wsze ja kieś zo sta wia ją. Ale mi mo że 

wy kry wal ność spraw ców po rwań dla oku pu

wy no si 85,1 proc., to te po je dyn cze nie wy -

kry te przy pad ki tra fia ją do opi nii spo łecz nej,

a ich ne ga tyw ny wy dźwięk jest bar dzo sze ro -

ki. Cie niem na or ga nach ści ga nia kła dzie się

naj gło śniej sza z nie wy kry tych, spra wa po -

rwa nia Krzysz to fa Olew ni ka, ale tak że Ewe -

li ny Bał dy gi, gdzie mi mo prze ka za nia oku pu

nie od na le zio no ani po rwa nej, ani jej cia ła,

oraz spra wa oby wa te la In dii – Ha ri sza, któ -

ry nie zo stał uwol nio ny, mi mo prze ka za nia

czę ści oku pu. Wszyst kie te spra wy są na dal

w za in te re so wa niu or ga nów ści ga nia, dwie

ostat nie do ty czą gru py „ob ci na czy pal ców”.

DZIA ŁA NIE POD PRE SJĄ CZA SU
– Dzia ła my za wsze pod pre sją cza su. Mu si -

my szyb ko po dej mo wać de cy zje – mó wi 

mł. insp. An drzej Kaw czyń ski, na czel nik 

Wy dzia łu do walki z Ter ro rem Kry mi nal nym

i Za bójstw Ko men dy Sto łecz nej Po li cji.

Cza sem de cy zje te ma ją dla po li cjan tów

nie spo dzie wa ne kon se kwen cje. Tak by ło

w spra wie upro wa dze nia Wiet nam czy ka han -

dlu ją ce go na war szaw skim Sta dio nie Dzie się -

cio le cia. Usta lo no, że po rwa ny był za dłu żo ny

na sku tek upra wia nia ha zar du, a upro wa dze -
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Prze chy trzyć porywacza
Porwanie dla okupu to zwykle robota zawodowców, wymaga bowiem
precyzyjnego przygotowania logistycznego, pieniędzy i środków techniki.
Organy ścigania nie mogą więc pozostawać ani o krok w tyle.
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nia do ko na ła gru pa wiet nam sko -cze czeń ska.

Po dwóch dniach po li cja wie dzia ła, gdzie jest

prze trzy my wa ny. Wiet nam czyk zo stał uwol -

nio ny w wy ni ku sztur mu od dzia łu an ty ter ro ry -

stycz ne go. Ca ły i zdro wy wró cił do swo ich,

na to miast dla kie ru ją cych ak cją za czę ło się po -

stę po wa nie wy ja śnia ją ce. Po rwa ny był bo wiem

prze trzy my wa ny w do mu ty pu bliź niak i pod -

czas po li cyj nej ak cji nie by ło wia do mo, w któ -

rej po ło wie te go bliź nia ka prze by wa.

Przed sztur mem na le ża ło pod jąć de cy zję: cze -

kać, czy wcho dzić do oby dwu czę ści obiek tu.

Zro bi li to dru gie. A po tem mu sie li wy ja śniać

dla cze go...

Ze swo jej dłu giej ka rie ry w wy dzia le

do wal ki z ter ro rem An drzej Kaw czyń ski pa -

mię ta tyl ko je den przy pa dek upro wa dze nia,

kie dy po ry wa cze uży li bro ni. Po rwa no przed -

się bior cę, okup mia ła prze ka zać je go żo na,

w wy zna czo nym miej scu przy ob wod ni cy

mia sta. Kie dy wy sia dła z sa mo cho du i szła

we wska za nym kie run ku, po li cjant za uwa żył,

że je den ze spraw ców wy cią gnął broń. Re ak -

cja by ła na tych mia sto wa. Po ry wacz zgi nął.

Po zo sta li zo stali za trzy ma ni. 

ROZ GRYW KA 
– Szu ka nie po rwa ne go to roz gryw ka mię dzy

po ry wa cza mi a Po li cją, czy ha nie, kto po peł ni

wię cej błę dów i kto umie jęt nie te błę dy wy -

ko rzy sta. Po ry wa cze ima ją się róż nych spo so -

bów, że by nie zo sta wiać śla dów. Mie li śmy

ta ki przy pa dek, gdy po rwa ne go spraw cy ca ły

czas wo zi li sa mo cho dem. Prze je cha li pół Pol -

ski, li czy li na to, że nie da się ich na mie rzyć.

By ło prze ciw nie. Za trzy ma li śmy ich trze cie -

go dnia w ho te lu w Sza mo tu łach. Wśród trój -

ki po ry wa czy by ła ko bie ta – wspo mi na

Kaw czyń ski.

W 2011 ro ku w War sza wie do szło do bar -

dzo dziw ne go po rwa nia. Sprzed do mu upro -

wa dzo ny zo stał 19-let ni chło pak. Spraw cy

nie ode zwa li się do ro dzi ny, ni cze go nie żą da -

li. Po nit ce do kłęb ka po li cjan ci usta li li, że

cho dzi o pew ne go ro dza ju po mył kę. Otóż

ku zyn po rwa ne go wraz z kum plem (tym,

któ ry był świad kiem wcią gnię cia chłopaka

do sa mo cho du) przy zna li się, że kil ka dni

wcze śniej oszu ka li dwóch przy jezd nych 

spo za War sza wy, od któ rych wzię li 10 tys.

zło tych, obie cu jąc ku pić dla nich nar ko ty ki.

Tak na praw dę w ogó le nie mie li za mia ru 

te go ro bić, nie zna li bo wiem żad ne go di le ra,

za to po trzeb ne im by ły pie nią dze na wa ka -

cje. By li prze ko na ni, że pro win cjo nal ni kan -

dy da ci na di le rów nie zgło szą Po li cji ta kiej

kra dzie ży. I nie my li li się, gdyż tam ci sa mi

po sta no wi li od zy skać swo je pie nią dze. Na -

mie rzy li jed ne go z oszu stów i po rwa li go

do sa mo cho du, żą da jąc zwro tu pie nię dzy.

Gdy chło pak oświad czył, że ka sę ma ko le ga,

obie ca li, że go uwol nią, je śli wska że ad res

kom pa na. Pod je cha li przed wska za ny dom,

z któ re go wy cho dził aku rat nie spraw ca kra -

dzie ży, ale je go młod szy ku zyn. Po rwa li Bo gu

du cha win ne go chło pa ka i wy wieź li po za

War sza wę. 

Ta spra wa by ła dla Po li cji wbrew po zo rom

bar dzo trud na, nie do ty czy ła bo wiem śro do -

wi ska prze stęp cze go, a o po ry wa czach nie

wia do mo by ło zu peł nie nic, po za fak tem, że

po cho dzą spod War sza wy. Po szu ki wa nia

trwa ły trzy dni.

– Zwi ja li śmy się jak w ukro pie, dzień i noc

szu ka jąc in for ma cji. Ale dla ro dzi ny to by ła

ca ła wiecz ność. Na słu cha li śmy się wte dy

wie lu pre ten sji i za rzu tów, że nic nie ro bi my

– mó wi An drzej Kaw czyń ski. – Na szczę ście

chło pak zo stał uwol nio ny i wszyst ko do brze

się skoń czy ło. 

KON TAKT Z ME DIA MI
O spra wach po rwań, na wet tych prze szłych,

po li cjan ci opo wia da ją bar dzo nie chęt nie.

Uwa ża ją, że ujaw nia nie szcze gó łów mo że

słu żyć po ten cjal nym po ry wa czom. 

Przy kid na pin gu wszyst kie dzia ła nia Po li -

cji mu szą być pro wa dzo ne w naj ści ślej szej ta -

jem ni cy, w spo sób nie zau wa żal ny dla

spraw ców. In for ma cja o po rwa niu nie mo że

prze do stać się do me diów. Cza sem jed nak

ujaw nia ją ją bli scy oso by po rwa nej. 

– Nie mo że my pra co wać, ma jąc me dia

na kar ku, bo to kom pli ko wa ło by na sze dzia -

ła nia, a przede wszyst kim nio sło by za gro że -

nie dla po rwa ne go. W tych spra wach

je ste śmy wo bec dzien ni ka rzy bar dzo ry go ry -

stycz ni, sta wia jąc ich przed al ter na ty wą: al bo

współ pra cu je cie z or ga na mi ści ga nia, al bo ze

spraw ca mi – mó wi Bo roń. 

In ne za sa dy obo wią zu ją w przy pad ku po -

rwa nia dziec ka. Wte dy prze ciw nie – spra wę

trze ba na gło śnić jak naj szyb ciej i jak naj sze -

rzej, gdyż za wsze ist nie je ry zy ko, że po ry -

wacz mo że zro bić dziec ku krzyw dę czy

wy wieźć je za gra ni cę. Ko mu ni kat o za gi nię -

ciu wraz ze zdję ciem po rwa ne go umiesz cza -

ny jest we wszyst kich ba zach da nych, wy sy -

ła ny do wszyst kich jed no stek Po li cji,

na przej ścia gra nicz ne, na tych miast na gła -

śnia ny w me diach, roz pla ka to wa ny na uli -

cach, dwor cach itp. Bar dzo waż na jest wte dy

po moc spo łe czeń stwa. 

– W spra wie upro wa dzeń dzie ci Ita ka

wpro wa dzi ła sys tem Child  Alert. W ra mach

two rzo ne go Cen trum ds. Upro wa dzeń bę -

dzie my współ pra co wać z Ita ką, nie bę dzie -

my tyl ko zaj mo wać się tzw. upro wa dze nia mi

ro dzin ny mi – mó wi na czel nik Bo roń. 

Nad kom. Bo roń bę dzie kie ro wał Cen trum

ds. Upro wa dzeń, któ re po wsta je w ra mach

Wy dzia łu Ope ra cji Po ści go wych Cen tral ne go

Biu ra Śled cze go KGP. Jest ab so lut nie prze -

ko na ny, że bę dzie to bar dzo przy dat na struk -

tu ra. 

– Ta kie cen tra dzia ła ją w wie lu kra jach eu ro -

pej skich i do brze się tam spraw dza ją – mó wi.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. KWP w Poznaniu
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STA TY STY KA 

W latach 2000–2010 naj więk sza licz ba po rwań – 52,5 proc., mia ła miej sce w wo je -
wódz twach ślą skim i ma zo wiec kim oraz na te re nie War sza wy, a więc w re jo nach
o naj więk szym za lud nie niu i znacz nym stop niu za moż no ści miesz kań ców.
Ofia ra mi kid na pin gu w 88,1 proc. przy pad ków by li męż czyź ni, naj czę ściej miesz kań -
cy du żych miast. Naj wię cej upro wa dzo nych to oso by z gru py wie ko wej 24–40 lat.
Aż 9,3 proc. wszyst kich ofiar upro wa dzeń sta no wi ły dzie ci i mło dzież. 
Z da nych wy ni ka, że pra wie po ło wa osób, od któ rych żą da no za pła ce nia oku pu, pro -
wa dzi ła ja kąś dzia łal ność go spo dar czą. 
Zde cy do wa na więk szość spraw ców, bo aż 94 proc., to męż czyź ni, z któ rych naj licz -
niej szą gru pę sta no wi ły oso by w prze dzia le wie ko wym 30–40 lat. 87 proc. po ry wa -
czy by ło wcze śniej ka ra nych, z cze go jed na trze cia wię cej niż je den raz.

Wejście do pomieszczenia w bunkrze, 
w którym przetrzymywany był 19-latek
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Według policyjnych statystyk
w ciągu ostatnich 10 lat doszło
do około dwustu porwań dla okupu. 

S ku tecz ność ści ga nia spraw ców kid na pin -

gu jest sto sun ko wo wy so ka, wy no si bo -

wiem 85,1 pro cent. Po nie waż spraw cy

tych prze stępstw to na ogół człon ko wie zor ga -

ni zo wa nych grup prze stęp czych, ich ści ga nie

wy ma ga od Po li cji i pro ku ra tu ry szcze gól ne go

przy go to wa nia. Błę dy po peł nio ne przy nie wy -

ja śnio nej do dzi siaj spra wie Krzysz to fa Olew ni -

ka, upro wa dzo ne go w 2001 i za mor do wa ne go

w 2003 ro ku, po ka za ły, że stwo rze nie spój ne go

sys te mu zwal cza nia kid na pin gu jest nie zbęd ne.

PRO KU RA TU RA, PO LI CJA, ABW
W ma ju 2011 ro ku pro ku ra tor ge ne ral ny An -

drzej Se re met, ów cze sny ko men dant głów ny

Po li cji gen. insp. An drzej Ma te juk i szef Agen -

cji Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go gen. bryg.

Krzysz tof Bon da ryk pod pi sa li po ro zu mie nie,

na mo cy któ re go po wstał ze spół opra co wu ją cy

stan dar dy po stę po wa nia or ga nów bez pie czeń -

stwa i po rząd ku pu blicz ne go w ści ga niu spraw -

ców upro wa dzeń, a tak że pro jekt stwo rze nia

wspól nej ba zy da nych oraz pro po zy cje nie zbęd -

nych zmian le gi sla cyj nych.

Ze spół skła dał się z pro ku ra to rów, ofi ce rów

Po li cji i ABW do świad czo nych w pro wa dze niu

spraw o upro wa dze nia osób. Prze wod ni czą cym

zo stał Zbi gniew Niem czyk – za stęp ca pro ku -

ra to ra ape la cyj ne go w Gdań sku, za stęp ca mi: 

mł. insp. Zbi gniew Maj – za stęp ca dy rek-

to ra Cen tral ne go Biu ra Śled cze go KGP oraz 

mjr An drzej Gra dow ski z ABW. 

Ze spół do ko nał ana li zy 160 przy pad ków po -

rwań dla oku pu. Po zwo li ła ona wy cią gnąć wnio -

ski, ja kie dzia ła nia na le ży pod jąć, aby stwo rzyć

wspól ne dla or ga nów ści ga nia stan dar dy po stę -

po wa nia za pew nia ją ce sku tecz ność w wal ce

z kid na pin giem. Efek tem rocz nej pra cy ze spo -

łu jest ra port koń co wy, za wie ra ją cy opra co wa -

nie me to dy ki po stę po wa nia or ga nów ści ga nia

w przy pad kach upro wa dzeń osób. Ra port jest

nie jaw ny, w związ ku z czym przed sta wi my go

tyl ko w ogól nym za ry sie. 

WNIO SKI ZE SPO ŁU
We dług ze spo łu ba da ją ce go pro blem upro wa -

dzeń naj pil niej szym za da niem w za kre sie zwal -

cza nia tej prze stęp czo ści jest zbu do wa nie

Cen trum ds. Upro wa dzeń, któ re dzia łać bę dzie

w ra mach Wy dzia łu Ope ra cji Po ści go wych Cen -

tral ne go Biu ra Śled cze go KGP (patrz rozmowa

z nad insp. A. Ro ki tą). Zo sta nie ono wy po sa żo ne

w no wo cze sny sprzęt tech nicz ny. Stwo rzo na zo -

sta nie cen tral na ba za da nych, w któ rej prze cho -

wy wa ne bę dą szcze gó ło we opi sy spraw

do ty czą cych upro wa dzeń dla oku pu. 

Ele men tem bar dzo istot nym dla sku tecz -

ne go ści ga nia kid na pin gu jest szko le nie pro -

ku ra to rów w za kre sie prze pi sów po li cyj nych

do ty czą cych dzia łań ope ra cyj nych. Cy klicz nie

od by wać się po win ny rów nież spe cja li stycz ne

szko le nia funk cjo na riu szy do ty czą ce kid na -

pin gu. 

Ure gu lo wa nia wy ma ga ją za sa dy współ pra cy

mię dzy pol ski mi or ga na mi ści ga nia a Mi ni ster -

stwem Spraw Za gra nicz nych w spra wach do ty -

czą cych upro wa dzeń pol skich oby wa te li

za gra ni cą, obec nie bo wiem nie ma czy tel nych

ure gu lo wań praw nych w tym za kre sie. 

Nie zbęd ne jest tak że ure gu lo wa nie przez

ko men dan ta głów ne go za kre su kom pe ten cji

pol skie go przed sta wi cie la sie ci EU NAT w pro -

ce sie prze ciw dzia ła nia i zwal cza nia prze stępstw

upro wa dze nia osób. EU NAT jest ze spo łem do -

rad czym Eu ro po lu zaj mu ją cym się spra wa mi

po rwań i wy mu szeń, gdy za gro żo ne jest ży cie

ofiar. 

Prze stęp stwo upro wa dze nia dla oku pu przez

swo ją zło żo ność, trwa nie w cza sie i spe cy fi kę szu -

ka nia śla dów spraw ców po win no być pod da wa ne

ana li zie psy cho lo gicz nej przez od po wied nio

przy go to wa ne go pro fi le ra. Dla te go też wy bra ni

po li cyj ni psy cho lo go wie bę dą spe cja li zo wa li się

w za kre sie pro fi lo wa nia kry mi nal ne go.

W po stę po wa niach do ty czą cych upro wa dze -

nia oso by wpro wa dzo na zo sta nie tzw. szyb ka

ścież ka re ali za cji wszel kich opi nii bie głych z za -

kre su kry mi na li sty ki, ja kie po trzeb ne bę dą

do da nej spra wy. 

Po trzeb ne są tak że zmia ny w prze pi sach pra -

wa, m.in. od po wied nie umo co wa nie praw ne

kie row ni ka gru py ope ra cyj no -pro ce so wej, ze -

zwa la ją ce mu na udo stęp nie nie ma te ria łów

ope ra cyj nych pro ku ra to ro wi pro wa dzą ce mu lub

nad zo ru ją ce mu po stę po wa nie. Po trzeb ne jest

też m.in. wpro wa dze nie usta wo wych pro ce dur

de cy zyj nych w spra wach do ty czą cych m.in.

speł nie nia żą dań po ry wa czy w przy pad ku po -

rwa nia o cha rak te rze ter ro ry stycz nym oby wa -

te la pol skie go po za gra ni ca mi RP. Pro po no wa ne

zmia ny do ty czyć po win ny rów nież nie któ rych

we wnętrz nych ure gu lo wań Po li cji. 

ME TO DY KA PO STĘ PO WA NIA 
OR GA NÓW ŚCI GA NIA 
Ze spół przy go to wał pro po zy cje pro ce dur w pię -

ciu ro dza jach sy tu acji po rwa nia dla oku pu:

I – Zda rze nie dy na micz ne: pro ce du ry po stę po -

wa nia do ty czą sy tu acji umoż li wia ją cej bez -

po śred nie dzia ła nia po ści go wo -blo ka do we. 

II – Zda rze nia sta tycz ne: pro ce du ra do ty czy po -

stę po wa nia w cza sie, gdy dzia ła nia po ści go -

we są już nie moż li we.

III – Upro wa dze nie trans gra nicz ne: za sa dy

dzia ła nia Po li cji w przy pad ku ko niecz no ści

prze kro cze nia gra ni cy w związ ku z dzia ła -

nia mi wy kryw czy mi.

IV – Upro wa dze nie po za gra ni ca mi RP: pro po -

zy cje pro ce dur w przy pad ku po rwa nia oby -

wa te la pol skie go po za gra ni ca mi Pol ski.

STRZAŁ OSTRZEGAWCZY Uprowadzenia POLICJA 997       czerwiec 2012 r.12

– Przestępstwo z art. 252 k.k. jest nie
tylko naruszeniem wolności osoby, która
znalazła się w roli zakładnika, ale także
zagrożeniem jej zdrowia i życia. Wzięcie
zakładnika w celu zmuszenia organów,
instytucji lub osób do określonego
zachowania jest więc przestępstwem
specyficznym, wymagającym
od organów ścigania szczególnych
działań. Muszą zmierzyć się nie tylko
z przestępczymi zdarzeniami, które już
nastąpiły (uprowadzenie), ale także
zapobiec ewentualnym następnym,
(przeciwko zdrowiu i życiu zakładnika).
Uprowadzenie stwarza zawsze sytuację
kryzysową, w której zagrożone jest
ludzkie życie i w której krąg
pokrzywdzonych jest rozszerzony
o osoby zmuszone przez sprawców
do zapłacenia okupu oraz ich
najbliższych. Wszystko to wymaga
od Policji i prokuratury wyjątkowego
przygotowania i temu ma służyć
metodyka postępowania w przypadkach
uprowadzeń osób, którą wypracował
prokuratorsko-policyjny zespół – mówi
mł. insp. Zbigniew Maj, zastępca
dyrektora Centralnego Biura Śledczego
KGP.

Do wal ki 
z kid na pin giem
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V – Pre wen cja upro wa dzeń: za wie ra prag ma ty kę dzia -

łań po dej mo wa nych w przy pad ku po wzię cia przez

or ga ny ści ga nia in for ma cji o przy go to wa niach

do upro wa dze nia oso by.

We wszyst kich tych al go ryt mach po stę po wa nia obo -

wią zu je ta sa ma hie rar chia waż no ści ce lów. Prio ry te tem

jest za wsze ochro na ży cia po rwa ne go i do ło że nie sta -

rań, aby za pew nić mu bez piecz ny po wrót do do mu,

na dru gim miej scu jest zbie ra nie do wo dów w ce lu wy -

kry cia i uka ra nia spraw ców i da lej od zy ska nie prze ka -

za ne go oku pu. 

AL GO RYTM PO STĘ PO WA NIA DLA 
DY ŻUR NYCH 
W przy pad ku, gdy in for ma cję o upro wa dze niu oso by

Po li cja otrzy mu je w cza sie umoż li wia ją cym pod ję cie

dzia łań po ści go wo -blo ka do wych (al go rytm I – zda rze -

nie dy na micz ne), dy żur ny jed nost ki przyj mu ją cej zgło -

sze nie oraz jed nost ki nad rzęd nej ob li ga to ryj nie po win ni

wy ko nać na stę pu ją ce czyn no ści:
l W roz mo wie z oso bą zgła sza ją cą po rwa nie usta lić:

– da ne per so nal ne,

– do kład ną go dzi nę i miej sce po by tu zgła sza ją ce go

w cza sie fak tu po rwa nia,

– sto pień po kre wień stwa lub zna jo mo ści z po rwa nym,

– zna ne zgła sza ją ce mu oko licz no ści zda rze nia, 

– in for ma cje o po ten cjal nych spraw cach (je śli je po sia -

da).
l W ra zie po trze by do ko nać spraw dze nia po zy ska -

nych da nych o zda rze niu w do stęp nych po li cyj nych

i po za po li cyj nych ba zach da nych.
l Wsz cząć dzia ła nia po ści go we lub po ści go wo -blo ka -

do we w ce lu za trzy ma nia spraw ców i uwol nie nia 

po rwa ne go, z wy ko rzy sta niem środ ków bę dą cych

w dys po zy cji jed nost ki przyj mu ją cej zgło sze nie oraz

jed nost ki nad rzęd nej.
l Po wia do mić wo je wódz kie /sto łecz ne  sta no wi sko

kie ro wa nia w ce lu pod ję cia dzia łań po ści go wych.
l Po wia do mić o zda rze niu wła ści wych miej sco wo dy -

żur nych są sied nich ko mend wo je wódz kich, je śli sy tu -

acja te go wy ma ga – dy żur ny jed nost ki nad rzęd nej.
l Po wia do mić o zda rze niu: ob li ga to ryj nie – dy żur ne -

go Cen tral ne go Biu ra Śled cze go KGP, w ra zie po trze by

– dy żur ne go Stra ży Gra nicz nej, dy żur ne go pla ców ki

Żan dar me rii Woj sko wej – dy żur ny jed nost ki nad rzęd -

nej.
l Po wia do mić ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji

oraz za stęp cę ds. kry mi nal nych o zda rze niu, z jed no -

cze snym prze ka za niem in for ma cji o usta le niach i pod -

ję tych dzia ła niach – dy żur ny jed nost ki nad rzęd nej. 
l Nie zwłocz nie prze słu chać w cha rak te rze świad ka

oso bę do ko nu ją cą zgło sze nia o po rwa niu, je śli to zgło -

sze nie na stę pu je oso bi ście – dy żur ny jed nost ki przyj -

mu ją cej zgło sze nie.
l Ko men dant wo je wódz ki Po li cji lub je go za stęp ca

wy da je w ra zie po trze by wy tycz ne co do pod ję cia przez

da ną jed nost kę Po li cji nie zbęd nych dzia łań w try bie

art. 308 k.p.k. oraz czyn no ści ope ra cyj nych do cza su

roz po czę cia prac przez gru pę ope ra cyj no -pro ce so wą.
l Kie row nik gru py ope ra cyj no -pro ce so wej roz po czy -

na pro wa dze nie dzien ni ka prze bie gu dzia łań.

oprac. ELŻ BIE TA SI TEK
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Rozmowa 
z nadinsp. Andrzejem Rokitą, 
zastępcą komendanta głównego Policji 

Panie komendancie, w ramach Centralnego
Biura Śledczego powstaje Centrum ds.
Uprowadzeń. Na czym ma polegać jego
działalność? 

– Prze stęp stwo po rwa nia oso by ma zu peł nie

in ną spe cy fi kę niż po zo sta łe prze stęp stwa kry -

mi nal ne. To jest czyn, któ ry trwa i mo że za

so bą po cią gać ko lej ne zda rze nia, a za da niem 

or ga nów ści ga nia jest nie do pu ścić do na stęp -

ne go prze stęp stwa, ja kim mo że być za bój stwo.

A wszyst ko to w specyficznych wa run kach, z za -

cho wa niem nad zwy czaj nej dys kre cji, we współ pra cy z ro dzi ną, któ ra jest w wiel kim

stre sie itp. To skom pli ko wa ne i szcze gól ne dzia ła nia i trze ba być do nich pre cy zyj -

nie przy go to wa nym. Te mu wła śnie bę dzie słu żyć Cen trum ds. Upro wa dzeń.

Przy czym nie cho dzi tu o cen trum ja ko miej sce do wo dze nia, lecz o eks perc kie, lo -

gi stycz ne i in for ma tycz ne wspar cie tych dzia łań, któ re pro wa dzić bę dzie lo kal ny

po li cyj no -pro ku ra tor ski ze spół. Cen trum two rzyć bę dą spe cja li stycz nie prze szko -

le ni funk cjo na riu sze, wy po sa że ni w wy so kiej kla sy spe cja li stycz ny sprzęt. Do za dań

cen trum na le żeć bę dzie tak że pro wa dze nie i roz wi ja nie baz da nych do ty czą cych

prze stęp czo ści po rwań i mo ni to ro wa nie prze pi sów po wszech nych i we wnątrz po li -

cyj nych do ty czą cych prze stęp czo ści kid na pin gu. 

Z analizy przeprowadzonej przez zespół policyjno-prokuratorski wynika, że
przestępstwo porwania jest tak specyficzne, iż kompetencje funkcjonariuszy
i prokuratorów wynikające ze standardowego kształcenia zawodowego mogą być
niewystarczające. Jak zamierzacie rozwiązać ten problem? 

– Bę dzie my or ga ni zo wać wspól ne szko le nia funk cjo na riu szy Po li cji i pro ku ra to rów,

a tak że funk cjo na riu szy ABW. Wspól ny tre ning w za kre sie pro ce dur, in no wa cji i nie -

kon wen cjo nal nych roz wią zań oraz po zna nie i zro zu mie nie wza jem nych uwa run ko -

wań służ bo wych, zwłasz cza pra cy ope ra cyj nej Po li cji, przy czy ni się do sku tecz ne go

współ dzia ła nia w sy tu acji rze czy wi ste go upro wa dze nia oso by. 

Centrum ma być wyposażone w najnowocześniejszy sprzęt, zwłaszcza z dziedziny
łączności? Skąd na to środki? 

– Czę ścio wo z bu dże tu Po li cji, czę ścio wo w ra mach pro gra mu na uko wo -ba daw cze -

go w re ali za cji wspól nych pro jek tów z WSPol. w Szczyt nie.

W Polsce dochodzi średnio do 8–10 porwań rocznie. To są maleńkie liczby na tle
całej przestępczości. Czy zatem do ich zwalczania trzeba aż specjalnego centrum
i odrębnego systemu?

– Po rwa nia dla oku pu to wpraw dzie nie wiel ki pro blem ilo ścio wy, ale wiel ki ka li -

ber ja ko ścio wy. Są to za wsze prze stęp stwa, w któ rych gra idzie o ludz kie ży cie i któ -

rych roz wią za nie po ka zu je spraw ność or ga nów pań stwa w ochro nie oby wa te li.

– Dziękuję za rozmowę.
ELŻ BIE TA SI TEK

zdj. An drzej Mi tu ra

Pro blem nie ilo ścio wy, 
lecz ja ko ścio wy
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I co zna mien ne, jest po zy tyw nie oce nia ny

bez wzglę du na to, ja ką służ bę peł nią 

je go użyt kow ni cy.

NIE MA ŁY KOM PAKT
Prak tycz nie żad nych za strze żeń na si roz -

mów cy nie mie li pod ad re sem kok pi tu. Ich

zda niem jest prze stron ny, choć we dług po li -

cjan tów z Wy dzia łu Ru chu Dro go we go KPP

w Ry kach mógł by być nie co szer szy. Fo te le

są wy god ne i od por ne na uszko dze nia me -

cha nicz ne, na co zwró ci li uwa gę funk cjo na -

riu sze z Wy dzia łu Kon wo jo we go KSP, któ rzy

spę dza ją w au cie bar dzo du żo cza su w opo -

rzą dze niu ta kim jak: ka mi zel ki ku lo od por ne,

broń dłu ga i heł my. 

Wsia da nie i wy sia da nie nie spra wia więk -

szych pro ble mów, choć w peł nym, kon wo jo -

wym opo rzą dze niu cza sa mi nie jest tak

płyn ne, jak być po win no. Tak że na tyl nej ka -

na pie jest wy star cza ją ca ilość miej sca. Po kry -

ta jest ona ła twym do czysz cze nia

ma te ria łem, po nie waż jest prze zna czo na

do prze wo że nia tak że osób za trzy ma nych.

Z te go też po wo du tyl ne drzwi są wy po sa żo -

ne w blo ka dę unie moż li wia ją cą otwo rze nie

ich od środ ka. To roz wią za nie jest uciąż li we

dla po li cjan tów z Re wi ru Dziel ni co wych

KPP w Otwoc ku, któ rzy za trzy ma nych w za -

sa dzie nie prze wo żą, za to czę sto jeż dżą

na tyl nej ka na pie. Aby wy pu ścić pa sa że ra,

mu szą od blo ko wać drzwi tyl ne przy ci skiem

elek trycz nym bądź po cią gnąć za dźwi gnię

blo ka dy umiesz czo ną na tyl nych drzwiach,

a do stęp ną po otwo rze niu przed nich, lub naj -

zwy czaj niej wy siąść z au ta i otwo rzyć drzwi

z ze wnątrz.

Za strze żeń nie bu dzi licz ba i roz miesz cze -

nie schow ków. Po li cjan ci ru chu dro go we go 

tu taj, tak jak w opi sy wa nej po przed nio 

al fie 159, też ma ją pro blem z prze cho wy wa -

niem czap ki, pod ręcz nych sprzę tów, np. la tar -

ki czy dru ków nie zbęd nych przy kon tro lach

dro go wych. Ich zda niem do pra cy w dro gów -

ce nie jest przy sto so wa ne tak że oświe tle nie

wnę trza, szcze gól nie przy wy pisy wa niu do ku -

men ta cji.

Do stęp do ba gaż ni ka

jest wy god ny, ma on wy -

star cza ją cą ob ję tość, choć

za ło ga z Ryk ma cza sa mi

TYLKO SŁUŻBA Policyjna flota – kia cee’d CRDi POLICJA 997       czerwiec 2012 r.14

Radiowóz do
wszystkiego
Radiowóz do
wszystkiego

Kia cee’d CRDi jest najczęściej spotykanym radiowozem w policyjnych
barwach. W parze z popularnością idzie różnorodność zadań, do których
jest wykorzystywany. 

Klamka pomocna przy
odblokowywaniu tylnych
drzwiNa nierównościach kratka trzęsie się 

i brzęczy
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z wi docz no ścią do ty łu. Okno jest ma łe,

a za mon to wa na za tyl ną ka na pą krat ka

do dat ko wo ogra ni cza wi docz ność, utrud -

nia jąc co fa nie. Po ma ga ją du że lu ster ka

bocz ne. Za mon to wa nie krat ki kry ty ku ją pra -

wie wszy scy roz mów cy, bo pod czas jaz dy

po nie rów no ściach trzę sie się i brzę czy. 

DY NA MI KA I PRZE ŚWIT
Sil nik jest dy na micz ny, ela stycz ny, moc ny

i bez a wa ryj ny. Tro chę go rzej jest ze skrzy nią

bie gów, któ ra nie spra wia pro ble mów w ob -

słu dze, ale kia z wy dzia łu kon wo jo we go

po 90 ty sią cach ki lo me trów po trze bo wa ła

wy mia ny ło ży ska wy ci sko we go. Przy ostrzej -

szej jeź dzie grze ją się tar cze ha mul ców. 

Uwa gi są tak że do za wie sze nia przed nie -

go. Nie wy trzy mu je ono jaz dy po nie rów no -

ściach. Dziel ni co wi z Otwoc ka du żo jeż dżą

po nie utwar dzo nych dro gach. Ich ra dio wóz

miał wy mie nia ne sworz nie wa ha cza i łącz ni -

ki sta bi li za to ra. Mi mo to roz mów cy chwa lą

wy so kość za wie sze nia. Pod jaz dy pod kra węż -

ni ki czy jaz da po nie rów no ściach nie po -

wo du ją za cze pia nia mi ską ole jo wą czy czę -

ścia mi nad wo zia. Za uwa ża ją jed nak, że pro -

mień skrę tu po wi nien być tro chę mniej szy. 

DO BRY PO MOC NIK
Po li cjan ci ma ją do bre zda nie o ra dio wo zie

kia. W ze sta wie niu z in ny mi wo za mi, np.

sko dą octa wią, kia ce e’d wy pa da cał kiem

nieźle. Roz mów cy wspo mi na ją o po trze bie

za pro jek to wa nia sa mo cho du spe cjal nie dla

Po li cji, z le piej roz miesz czo nymi schow kami,

moc niej szymi ha mul cami czy wy trzy mal -

szym za wie sze niu – to roz wią za nia nie po -

trzeb ne w cy wil nych wer sjach sa mo cho dów,

ale w ra dio wo zach bar dzo uła twia ją służ bę.

Dro gów ce przy dał by się tem po mat. Jed nak,

jak wynika z opi nii, kia ce e’d w bar wach Po -

li cji jesz cze dłu go bę dzie wi docz na na pol -

skich dro gach.

DA NE TECH NICZ NE 
kia cee’d 2.0CRDi SW

sil nik – wy so ko pręż ny, rzę do wy 4-cy lin dro wy
po jem ność sil ni ka – 1991 cm³
moc mak sy mal na – 140 KM/ 400 obr./min
mak sy mal ny mo ment ob ro to wy Nm – 
304/1800 obr./min
przy spie sze nie – 0–100 km/h: 10,2 s
pręd kość mak sy mal na – 205 km/h
skrzy nia bie gów – 6-bie go wa, ma nu al na
pro mień za wra ca nia (pro mień skrę tu) – 5,17 m
wy mia ry – dłu gość/sze ro kość/
/wy  so kość 4470/1790/1490 mm
ma sa wła sna – 1355 kg
po jem ność ba gaż ni ka – 534–1664 l

pro ble my ze spa ko wa niem wszyst kich po -

trzeb nych rze czy (kol czat ka, pa choł ki, lam -

py bły sko we i in ne).

IN TU ICYJ NA OB SŁU GA
De ska roz dziel cza jest do brze za pro jek to wa -

na, ob słu ga urzą dzeń nie spra wia kło po tów.

Mi mo nie ma łych prze bie gów, w od róż nie niu

od al fy 159, nic nie trzesz czy i nie od pa da.

Kli ma ty za cja i ogrze wa nie wnę trza są na do -

brym po zio mie. Na si roz mów cy do ce nia ją

wy po sa że nie ra dio wo zu w ra dio ze ste ro wa -

niem w kie row ni cy. Przy ci skiem włą cza nia

klak so nu moż na też uru cha miać sy gna ły

dźwię ko we, po wcze śniej szym usta wie niu

prze łącz ni ka na pa ne lu ste ro wa nia. Po li cjan -

ci z KSP uwa ża ją, że sy gna ły dźwię ko we są

za ci che. 

Wi docz ność do przo du i na bo ki jest do -

bra, na wet w no cy, co uła twia ją moc ne lam -

py przed nie oraz ha lo ge ny do dat ko wo

za mon to wa ne z bo ków po jaz du. Go rzej jest

KRZYSZ TOF CHRZA NOW SKI
KLAU DIUSZ KRYCZ KA

zdj. Krzysz tof Chrza now ski
(ga le ria zdjęć ra dio wo zu kia ce e’d CRDi

na www.ga ze ta.po li cja.pl)

czerwiec 2012 r.       POLICJA 997 Policyjna flota – kia cee’d CRDi  TYLKO SŁUŻBA 15

Wydział
Konwojowy KSP

l l l l 

Rewir
Dzielnicowych
KPP w Otwocku

l l l l

Wydział Ruchu
Drogowego KPP
w Rykach

l l l l 

skala ocen od 1 do 6

od lewej: 
st. asp. Dariusz Dziedzic
i mł. asp. Marcin Młot

od lewej: 
asp. Robert Kobryń 
i asp. Ireneusz Redzik

od lewej: 
st. sierż. Kamil Piskała i
st. sierż. Grzegorz Kulik

w

Oce na kia
cee’d CRDi

Intuicyjna deska rozdzielcza
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Przed Euro POLICJA 997       czerwiec 2012 r.16

Nad ko m. Kon rad Ma de ra, 
opie kun re pre zen ta cji Nie miec:

– Aby zo stać ofi ce rem łącz ni ko wym re pre zen ta cji Nie miec, trze -

ba by ło speł nić kil ka wa run ków. Na bór roz strzy gnął kon kurs,

w któ rym mo gli wziąć udział wszy scy po li cjan ci w kra ju, ma ją cy

od po wied ni staż służ by oraz do świad cze nie za wo do we. Pra cu ję

na sta no wi sku za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu Pre wen cji KPP

w Puc ku i na co dzień zaj mu ję się m.in or ga ni za cją po li cyj nej czę -

ści za bez pie cze nia im prez ma so wych, w tym rów nież me czów pił -

kar skich. Nie bez zna cze nia po zo sta ła zna jo mość to po gra fii

Gdań ska, gdzie bę dzie re zy do wać mo ja dru ży na, jak rów nież zna -

jo mość ję zy ków ob cych, tj. an giel skie go i nie miec kie go. By ło to

rów nież jed no z pod sta wo wych wy ma gań, by móc ko mu ni ko wać

się z za gra nicz ną dru ży ną.

Bio rąc pod uwa gę, jak po waż ną im pre zą jest dla nas Eu ro 2012,

Ko men da Głów na Po li cji i ko men dy wo je wódz kie da ły nam moż li -

wość do kład ne go przy go to wa nia się do re ali za cji na szych za dań,

na bie żą co nas wspie ra jąc. By li śmy szko le ni przez funk cjo na riu szy ze

szta bów Po li cji, od dzia łów pre wen cji, któ rzy ma ją bo ga te do świad -

cze nie za wo do we, szcze gól nie prak tycz ne, zwłasz cza w za bez pie -

cza niu tak du żych im prez. Oprócz szko leń stop nio wo za czę li śmy

za po zna wać się z obiek ta mi, na któ rych bę dzie my prze by wać wraz

z dru ży ną – ho te le, sta dio ny, któ re mu si my znać jak wła sną kie szeń.

Bie rze my rów nież udział, wspól nie z przed sta wi cie la mi UEFA,

w kon cep cyj nym za pew nie niu wła ści we go po zio mu bez pie czeń stwa

dru ży ny, któ re jest de fac to na szym wspól nym za da niem.

Przed mi strzo stwa mi spo ty ka li śmy się z przed sta wi cie la mi swo ich

re pre zen ta cji, aby jak naj wię cej się o so bie do wie dzieć i uzgod nić

wszyst kie ko niecz ne szcze gó ły do ty czą ce po by tu. Mi ło by ło przy tej

oka zji usły szeć od sze fa re pre zen ta cji Nie miec, że ja ko TSLO je -

stem czę ścią ich dru ży ny. W ca łej na szej pra cy nie cho dzi prze cież

tyl ko o za pew nie nie bez pie czeń stwa, ale tak że o po zy tyw ny wi ze ru -

nek na szej Po li cji nie tyl ko w kra ju, ale i na are nie mię dzy na ro do wej.

Nad ko m. Mi chał Ko cot, 
opie kun re pre zen ta cji Da nii:

– Je stem po li cjan tem ru chu dro go we go. Miesz kam w Płoń sku,

a pra cu ję w War sza wie, w Biu rze Ru chu Dro go we go Ko men dy

Głów nej Po li cji. Do za dań, któ re cze ka ją na nas w czerw cu, przy -

go to wy wa no nas w cią gu wie lu ty go dni szko le nia. Od by li śmy mie -

sięcz ny kurs spe cja li stycz ne go ję zy ka an giel skie go w WSPol.

w Szczyt nie, a tak że szko le nie w sie dzi bie UEFA, w ra mach któ -

re go po ka zy wa no nam, na czym do kład nie ma ją po le gać na sze za -

da nia. TSLO prze by wa ca ły czas z dru ży ną i od po wia da za jej

bez pie czeń stwo, re agu je w sy tu acjach kry zy so wych i mu si być

na nie go to wy. Mo ja re pre zen ta cja przy jeż dża do Pol ski 4 czerw ca,

ale już dwa dni wcze śniej bę dę przy go to wy wał wszyst ko na jej

przy by cie. 

Pod in sp. Mi chał Za pol ski, 
opie kun re pre zen ta cji Ir lan dii:

– Je stem na czel ni kiem Wy dzia łu Pre wen cji i Ru chu Dro go we go

w KPP w Sztu mie. Tak jak in ni opie ku no wie re pre zen ta cji znam

do brze an giel ski i mam do świad cze nie w kon tak tach mię dzy na ro do -

wych. Trzy la ta te mu spę dzi łem 3 mie sią ce, pra cu jąc w Lon dy nie. 

Są dzę, że je ste śmy grun tow nie przy go to wa ni do peł nie nia na -

szych funk cji. Przy go to wu jąc się do służ by w czerw cu, od by wa li -

śmy licz ne re ko ne san se w miej scach, w któ rych bę dą od by wa ły się

mi strzo stwa. Mu si my znać uwa run ko wa nia lo kal ne, że by za pew -

nić re pre zen ta cjom bez piecz ny po byt, or ga ni zu jąc eskor ty i pa tro -

le. Po za tym, aby ła twiej się nam pra co wa ło, za pew nio no nam

od po wied nie za ple cze tech nicz ne – do sta li śmy te le fo ny służ bo we

i kom pu te ry.

A co do kład nie ma my ro bić? Do pil no wać eskort po li cyj nych,

spraw dzeń pi ro tech nicz nych. Ge ne ral nie być przy re pre zen ta cjach

i za pew niać im bez pie czeń stwo. Je śli np. pił ka rze zde cy du ją się

na ja kieś nie za pla no wa ne wyj ście, za da niem ofi ce ra łącz ni ko we go

bę dzie po in for mo wa nie ko men dan ta wła ści we go miej sco wo o ta -

kim wy da rze niu. 

Je stem po zy tyw nie za sko czo ny re ak cja mi mo ich prze ło żo nych.

Są bar dzo wy ro zu mia li i wspie ra ją mnie w przy go to wa niach do

Eu ro, mi mo że wią że się to dla nich z do dat ko wy mi wy rze cze nia mi.

Opie ku no wie 
re pre zen ta cji na ro do wych
Musieli wykazać się znajomością języków oraz
doświadczeniem we współpracy międzynarodowej.
Po wielu szkoleniach i przygotowaniach stali się na czas
Euro 2012 częścią reprezentacji piłkarskich, które będą
gościć w Polsce.

Każ da z dru żyn pił kar skich prze by wa ją cych w Po lce w cza sie 

Eu ro 2012 ma swo je go opie ku na. Jest to trzy na stu funk cjo na riu szy

Po li cji, któ rzy bę dą peł ni li funk cję ofi ce rów łącz ni ko wych. Bę dą

miesz ka li w tych sa mych ho te lach, cho dzi li w te sa me miej sca. Mu -

szą znać plan za jęć re pre zen ta cji, nie tyl ko gra fik me czów, ale wszyst -

kich in nych im prez, w któ rych pił ka rze wezmą udział – ofi cjal nych

i nie ofi cjal nych. Z jed nej stro ny, ma ją za pew nić pił ka rzom bez pie -

czeń stwo, z dru giej – uła twić pra cę po li cjan tom z miast, w któ rych

dru ży ny zostaną za kwa te ro wa ne i gdzie bę dą tre no wa ły. A przy oka -

zji bę dą wi zy tów ką pol skiej Po li cji. 

Mo wa o TSLO (te am se cu ri ty lia ison of fi cer), czy li ofi ce rach łącz -

ni ko wych do spraw bez pie czeń stwa. 
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Nad kom. Da riusz Skow ro nek,
opie kun re pre zen ta cji Ho lan dii:

– Jed nost ka ma cie rzy sta to Biu ro Mię dzy na ro do wej Współ pra cy

Po li cji KGP. W ubie głym ro ku zaj mo wa li śmy się pre zy den cją Pol -

ski w UE, a że lu bię wy zwa nia, po sta no wi łem spró bo wać sił rów -

nież przy Eu ro 2012. Kan dy da ci roz wią zy wa li test na te mat

bez pie czeń stwa im prez ma so wych w ję zy ku an giel skim. Po tem 

by ła roz mo wa kwa li fi ka cyj na. Mam do świad cze nie w kon tak tach

mię dzy na ro do wych, od pię ciu lat re pre zen tu ję pol ską Po li cję

w pra cach Gru py Ro bo czej ds. Eg ze kwo wa nia Pra wa przy Ra dzie

Unii Eu ro pej skiej. 

Bę dę zaj mo wał się dru ży ną Ho lan dii,

któ ra za miesz ka w Kra ko wie, ale wszyst -

kie me cze gru po we roz gry wać bę dzie

na Ukra inie. Bę dę więc to wa rzy szył dru -

ży nie we wszyst kich przed się wzię ciach,

po za me cza mi, gdzie od po wie dzial ność

za jej bez pie czeń stwo przej mie mój

ukra iń ski od po wied nik. 

Przy go to wa nia do na szej służ by za -

czę li śmy kil ka mie się cy wcze śniej: szko -

le nie w CSP w Le gio no wie, se mi na rium

ję zy ko we w WSPol. w Szczyt nie, warsz -

ta ty or ga ni zo wa ne przez UEFA,

a przede wszyst kim re ko ne san se w te -

re nie. 

Uczest ni czy li śmy w me czu Pol ska –

Por tu ga lia na Sta dio nie Na ro do wym

w War sza wie, gdzie mie li śmy oka zję za -

po znać się z dzia ła nia mi służb po rząd -

ko wych te go obiek tu. Obej rza łem tak że

spo tka nie w ra mach Li gi Eu ro pej skiej

Wi sła Kra ków – Stan dard Lie ge, bo wła -

śnie na kra kow skim sta dio nie dru ży na

ho len der ska bę dzie tre no wa ła. Za pla no wa na jest tak że tzw. pu -

blicz na se sja tre nin go wa Ho len drów na sta dio nie Wi sły, któ rą obej -

rzy ok. 25 tys. ki bi ców. 

Mam za so bą spo tka nia w Szta bie Po li cji KWP w Kra ko wie,

w Wy dzia le Bez pie czeń stwa i Za rzą dza nia Kry zy so we go Urzę du

Miej skie go w Kra ko wie oraz z przed sta wi cie la mi firm za bez pie -

cza ją cych ho tel i bo iska tre nin go we. Omó wi łem tak że ca ły pro -

gram po by tu Ho len drów w Pol sce z de le ga cją dru ży ny. Eu ro 2012

to pierw sza tej ran gi im pre za w na szym kra ju. Cie szę się, że mo gę

pra co wać na rzecz jej bez pie czeń stwa, bio rąc pod uwa gę, że sam je -

stem ki bi cem pił kar skim

Nad kom. Mi ro sław Lip ka,
opie kun re pre zen ta cji Czech:

– Słu żę w Wy dzia le Kry mi nal nym KPP w Cie szy nie. By łem

na mi sji po ko jo wej w Gru zji. Słu żę w mie ście gra nicz nym, swe go

czasu skoń czy łem tak że kurs ję zy ka cze skie go, więc pew nie dla te -

go przy dzie lo no mnie do re pre zen ta cji Czech. 

Pra ca przy Eu ro 2012 to dla mnie wy zwa nie. Z czymś ta kim pol -

ska Po li cja jesz cze się nie mie rzy ła, więc war to spró bo wać. 

Prze szli śmy roz bu do wa ny cykl szko leń, ale naj waż niej sze jest

roz po zna nie te re nu. Re ko ne san se or ga ni zo wa ła KGP, ale nic nie

za stą pi wła sne go zwia du. Trze ba sa me mu przedep tać ścież ki, 

że by po znać spe cy fi kę oko li cy. 

St. asp. Pa weł Lu dwi kow ski,
opie kun re pre zen ta cji Hisz pa nii:

– Na co dzień je stem dziel ni co wym w V Ko mi sa ria cie Po li cji

w Gdań sku. Hisz pa nie wszyst kie trzy me cze gru po we ro ze gra ją

w Gdań sku, a ja je stem wła śnie stąd. 

Wy ma ga nia na funk cję TSLO by ły dość wy so kie. Pod czas służ -

by by łem m.in. kie row ni kiem nie eta to wej gru py roz po zna nia mi -

ner sko -pi ro tech nicz ne go. Rok spę dzi łem na mi sji w Li be rii.

An giel ski znam nie tyl ko z kur sów, prze ćwi czy łem go w prak ty ce.

My ślę, że wszyst ko to za pro cen to wa ło. 

Cho ciaż nie je stem ki bi cem pił kar skim, to pra cę przy mi strzo -

stwach trak tu ję ja ko szan sę i przy go dę ży cia. Dru gi raz Eu ro w Pol sce

ra czej nie bę dzie. 

Mo ja pra ca na do bre za czę ła się na prze ło mie ro ku, cykl szko leń

i re ko ne san sów ca ły czas trwa. Oczy wi ście rów no le gle za ła twiam bie -

żą ce spra wy w jed no st ce. Re ali za cja, pra ca z dru ży ną, to bę dzie już wi -

sien ka na tor cie, uko ro no wa nie na szych przy go to wań i za an ga żo wa nia.

Kom. Da wid No wo goń ski,
opie kun re pre zen ta cji Gre cji:

– Słu żę w CBŚ. Nie je stem ki bi cem pił kar skim, mo gę spo koj nie

sku pić się na za da niu. 

Przy go to wa nia do peł nie nia na szej funk cji ca ły czas trwa ją. Prze szli -

śmy szko le nia ję zy ko we, ale naj waż niej sze są re ko ne san se w miej scach

po by to wych. Je stem bar dzo po zy tyw nie za sko czo ny: ma my czas, aby

wszyst ko obej rzeć na wła sne oczy, spraw dzić w prak ty ce. Po wo li zbli -

ża my się do me ne dżer skie go po zio mu po li cyj nych szko leń. Ca ły czas je -

ste śmy w roz jaz dach. Od trzech mie się cy w do mu pra wie mnie nie ma.

Na wią za łem już kon takt z przed sta wi cie lem dru ży ny Gre cji ds.

bez pie czeń stwa. To czło wiek z tam tej szej fe de ra cji pił ki noż nej,

ale bę dzie ze mną rów nież współ pra co wał grec ki po li cjant. Spo ty -

kam się tak że z przed sta wi cie la mi po li cji fran cu skiej. Dru ży na

Fran cji co praw da nie gra w Pol sce, ani u nas nie miesz ka, ale gdy -

by prze szli do pół fi na łów, to me cze roz gry wać bę dą wła śnie u nas.

Mu si my być go to wi na każ dą ewen tu al ność. 

TSLO mają za sobą wiele godzin szkoleń, w tym również w Centrum Szkolenia Policji w Legionowie

t
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Nad ko m. Ja cek Łu ka sik,
opie kun re pre zen ta cji Por tu ga lii:

– Je stem po li cjan tem pod od dzia łu an ty ter ro ry stycz ne go z Po -

zna nia. Od wie lu lat mam stycz ność z pro ble ma ty ką pseu do ki bi -

cow ską, bra łem też udział w mi sjach za gra nicz nych. In te re su ję się

pił ką noż ną. Nie je stem fa nem, któ ry śle dzi wszyst kie me cze, ale

do brze orien tu ję się w tej te ma ty ce. Dla mnie pra ca przy Eu ro bę -

dzie świet ną oka zją do spraw dze nia się. 

Por tu ga lia wy bra ła Opa le ni cę, znaj du ją cą się 30 km od Poznania,

na swo ją ba zę po by to wą. Bę dzie mi więc ła twiej opie ko wać się re -

pre zen ta cją, zna jąc uwa run ko wa nia lo kal ne – wła dze po li cyj ne i sa -

mo rzą do we, a tak że to po gra fię te re nu. 

Re kru ta cja by ła trud na – oprócz kom pe ten cji ję zy ko wych spraw -

dza no umie jęt ność re ago wa nia w sy tu acjach kry zy so wych. Na stęp -

nie prze cho dzi li śmy wie lo eta po we szko le nie, by li śmy na kil ku

wy jaz dach, jed no szko le nie ję zy ko we spe cja li stycz ne, słow nic two po -

li cyj ne, szko le nie z prze pi sów UEFA, na szych, mię dzy na ro do wych,

na szych do ty czą cych im prez ma so wych, część szko le nia z psy cho lo -

ga mi z ko men dy głów nej, wy jaz dy do miast, gdzie bę dą dru ży ny. 

Ge ne ral nie za da niem opie ku nów ja ko łącz ni ków z lo kal ną po li -

cją jest re ago wa nie na sy tu acje, któ re mo gły by spo wo do wać pro -

ble my zwią za ne z po by tem dru ży ny go ści. 

. 

Asp. Ma rek Dzier żę ga,
opie kun re pre zen ta cji Ro sji:

– Na co dzień pra cu ję w Wy dzia le Pre wen cji KPP w Wo dzi sła wiu

Ślą skim. We wrze śniu ub.r. zgło si łem swo ją kan dy da tu rę i po kwa -

li fi ka cjach do sta łem ofer tę pra cy przy Eu ro 2012. Nie lu bię nud nej

ro bo ty, nie po tra fię wy sie dzieć w jed nym miej scu i dzia łać we dług

sza blo nu. Dla te go pięć lat spę dzi łem na mi sjach. Słu ży łem w Ko -

so wie, Gru zji, Li be rii (Ma rek Dzier żę ga był jed nym z bo ha te rów

ar ty ku łu Alek san dry Wi cik „Po li cja na Czar nym Lą dzie” i przy tej

oka zji zna lazł się na wet na okład ce na sze go mie sięcz ni ka w lu -

tym 2008 r. – przyp. P. Ost.).

Ge ne ral nie ma my dbać o bez pie czeń stwo dru ży ny, któ rą się

opie ku je my. Trze ba jed nak pa mię tać, że każ da re pre zen ta cja ma

swo je go czło wie ka od tych spraw. Nie któ re ze spo ły, jak choć by 

Ro sja, ma ją do dat ko wo kil ku wła snych pra cow ni ków ochro ny 

fi zycz nej. 

Pro jekt jest no wa tor ski, więc uczy my się „na ży wo”. Prze szli śmy

cykl szko leń, ale naj waż niej sza jest w na szym za da niu wie dza prak -

tycz na. Bu du je my ją w trak cie po zna wa nia miejsc po by to wych, sta -

dio nów, bo isk tre nin go wych, tras prze jaz du. Szu ka my

ewen tu al nych za gro żeń na miej scu, na to nie ma kur su. 

Nie je stem ki bi cem pił kar skim, ale to chy ba le piej – nie mam

emo cjo nal nych związ ków z dru ży ną. Ro sja nie są spe cy ficz ni, cho -

dzą swo imi ścież ka mi. Mam jed nak na dzie ję, że współ pra ca bę dzie

ukła dać się po myśl nie. 

Sierż. sztab. Ar ka diusz Bed narz,
opie kun re pre zen ta cji Chor wa cji: 

– Je stem z Ko mi sa ria tu Po li cji w Gli wi cach. Czte ry ra zy by łem

na mi sji w Ko so wie: dwa ra zy w Jed no st ce Spe cjal nej Pol skiej Po -

li cji i dwa ra zy ja ko eks pert. Rok te mu wró ci łem z ostat nie go wy -

jaz du, więc kon takt z ję zy kiem, za rów no an giel skim, jak

i serb sko -chor wac kim, mam świe ży. Spró bo wa łem swo ich sił

przy Eu ro 2012 i uda ło się. Jak zresz tą za uwa ży łem, spo ro „mi sjo 

na rzy” za an ga żo wa nych jest, na róż nych szcze blach, przy ob słu dze

mi strzostw. 

Za ło że nie jest ta kie, że ma my prze by wać z dru ży ną przez 24 go -

dzi ny na do bę. Śpi my w ich miej scu za kwa te ro wa nia, je ste śmy łącz -

ni kiem mię dzy ni mi a na szą Po li cją. Mia łem już spo tka nie

z ofi ce rem ds. bez pie czeń stwa dru ży ny chor wac kiej, któ ry jest

zresz tą by łym po li cjan tem, oraz z tre ne rem i pre ze sem na ro do wej

fe de ra cji pił kar skiej. 

Nie wcho dzi my do służ by z mar szu. Naj pierw by ły szko le nia. Tak

na praw dę pra cę przy Eu ro 2012 za czę li śmy kil ka mie się cy te mu.

Kom. Adam Ko zak, eks pert Wy dzia łu Ope ra cyj ne go Głów -
ne go Szta bu Po li cji KGP, ko or dy na tor kra jo wy ds. przy go to -
wa nia po li cjan tów do peł nie nia funk cji TSLO, czy li ofi ce rów

łącz ni ko wych akre dy to wa nych przy re pre zen ta cjach na ro do wych

w tak cie tur nie ju fi na ło we go Mi strzostw Eu ro py UEFA EU -

RO 2012 (TSLO): 

– Głów ny Sztab Po li cji KGP, ja ko ko mór ka ko or dy nu ją ca po li cyj -

ne przy go to wa nia do za bez pie cze nia po wyż szej im pre zy, zor ga ni zo -

wał i prze pro wa dził w dniach 26–28 paź dzier ni ka ub.r.

Po stę po wa nie kwa li fi ka cyj ne dla po li cjan tów peł nią cych funk cje ofi ce -
rów łącz ni ko wych (TSLO), akre dy to wa nych przy re pre zen ta cjach pił -
kar skich, któ re bę dą prze by wać na te ry to rium Pol ski pod czas ME
UEFA EU RO 2012, do udzia łu w któ rym zgło si ło się 26 kan dy da -

tów. Po ziom był wy rów na ny, mi mo że po przecz ka za wie szo na zo sta -

ła wy so ko. Pre fe ro wa na by ła przede wszyst kim bar dzo do bra

zna jo mość ję zy ka an giel skie go w mo wie i pi śmie, od por ność

na stres, ela stycz ność, umie jęt ność roz wią zy wa nia pro ble mów,

w tym sa mo dziel ne go po dej mo wa nia de cy zji, kre atyw ność, umie -

jęt no ści ne go cja cyj ne, or ga ni za cyj ne, ko mu ni ka cyj ne, dys po zy cyj -

ność, zna jo mość spe cy fi ki or ga ni za cji i za bez pie cze nia im prez

spor to wych, do świad cze nie we współ pra cy mię dzy na ro do wej. Ze -

spół oce nia ją cy wy ło nił naj bar dziej od po wied nich po li cjan tów

do re ali za cji te go ro dza ju za dań. 

Po nad to w ce lu opty mal ne go i pro fe sjo nal ne go przy go to wa nia

po li cjan tów do peł nie nia tej funk cji prze pro wa dzo nych zo sta ło wie -

le szko leń (mię dzy in ny mi warsz ta ty ję zy ko we w Wyż szej Szko le

Po li cji w Szczyt nie) z udzia łem eks per tów z po szcze gól nych dzie -

dzin. Cykl szko leń teo re tycz nych to jed nak nie wszyst ko, bar dzo

istot nym ele men tem jest przede wszyst kim wie dza prak tycz na,

dla te go też po li cjan ci bra li udział w re ko ne san sach, w trak cie któ -

rych za po zna wa li się z usy tu owa niem in fra struk tu ry sta dio no wej,

miej sca mi po by to wy mi, ho te la mi trans fe ro wy mi, obiek ta mi tre nin -

go wy mi ekip za gra nicz nych. W tym cza sie na wią zy wa li kon tak ty

z kie row nic twem po szcze gól nych obiek tów, a tak że oso ba mi od -

po wie dzial ny mi za bez pie czeń stwo w tych miej scach. 

Pod ję te przez Po li cję dzia ła nia w ra mach za pew nie nia bez pie -

czeń stwa dru ży nom na ro do wym prze by wa ją cych na te re nie RP (13

re pre zen ta cji na ro do wych – Chor wa cji, Czech, Gre cji, Hisz pa nii,

Ir lan dii, Pol ski, Ro sji, Włoch, An glii, Ho lan dii, Nie miec, Por tu ga -

lii, Da nii) re ali zo wa ne bę dą za po śred nic twem prze by wa ją cych

z dru ży ną na ro do wą (24 go dzi ny na do bę od mo men tu przy by cia

ich na te ry to rium RP) TSLO. Ofi ce ro wie łącz ni ko wi słu żą w ra -

mach de le ga cji służ bo wych, nie do sta ją żad nych do dat ko wych gra -

ty fi ka cji. 

wy słu cha li ALEK SAN DRA WZO REK (4) i PA WEŁ OSTA SZEW SKI (7) 
zdj. Pa weł Osta szew ski 
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Ponad 4,5 tysiąca funkcjonariuszy
Policji, Straży Granicznej
i Żandarmerii Wojskowej przeszło
w tym roku wspólne szkolenia. 

Pro jekt nr FGZ -10-3521 pn. Wspól ne
warsz ta ty szko le nio we służb w kon tek ście
wy ma gań sy tu acji gra nicz nej w ra mach

Fun du szu Gra nic Ze wnętrz nych re ali zo wa -

no na pod sta wie Po ro zu mie nia Fi nan so we go

nr 18/FGZ/2011 z 3 sierp nia 2011 ro ku.

CE LE
Głów nym ce lem pro jek tu by ło pod nie sie nie

sku tecz no ści re ago wa nia i go to wo ści Po li cji,

Stra ży Gra nicz nej oraz Żan dar me rii Woj sko -

wej do współ dzia ła nia w trak cie wy ko ny wa -

nia za dań zwią za nych z ochro ną gra ni cy

ze wnętrz nej UE i ca łe go ob sza ru Schen gen. 

Po zo sta łe ce le to:

– do sko na le nie tak ty ki pro wa dze nia dzia -

łań po rząd ko wych, z wy ko rzy sta niem sił

i środ ków wła snych ko mend po wia to wych

(miej skich) Po li cji oraz jed no stek wy ko nu -

ją cych funk cje od wo du cen tral ne go Ko -

men dan ta Głów ne go Po li cji, wła ści wych

miej sco wo od dzia łów Stra ży Gra nicz nej

oraz Od dzia łu Spe cjal ne go Żan dar me rii

Woj sko wej;

– we ry fi ka cja funk cjo nal no ści i do sko na le -

nie sys te mu obie gu in for ma cji oraz zgry wa -

nie dzia łań po rząd ko wych;

– prak tycz ne do sko na le nie umie jęt no ści

pro wa dze nia ne go cja cji; 

– do sko na le nie umie jęt no ści wspól ne go

pro wa dze nia dzia łań ze spo ło wych przez

pod od dzia ły wy wo dzą ce się z róż nych od -

dzia łów pre wen cji Po li cji.

Za kres te ma tycz ny szko leń był zwią za ny

z ochro ną gra ni cy ze wnętrz nej UE, a sce na -

riu sze ćwi czeń do ty czy ły za kłó ceń po rząd ku

pu blicz ne go, ja kie mo gą mieć miej sce w trak -

cie prze miesz cza nia się zor ga ni zo wa nych

grup tu ry stów czy też uczest ni ków im prez

ma so wych. Pro jekt obej mo wał prze pro wa dze -

nie ćwi czeń pod od dzia łów OPP oraz szko-

le nia i se mi na rium pod su mo wu ją ce go przed -

się wzię cie.

ĆWI CZE NIA ZGRY WA JĄ CE
Prze wi dzia ne pro gra mem ćwi cze nia zgry wa -

ją ce zorganizowano na te re nie dzia ła nia

KWP w Lu bli nie i Rze szo wie w okre sie

od stycz nia do kwiet nia 2012 r. W trzy na stu

jed no dnio wych ćwi czeniach uczest ni czy ło

łącz nie po nad 4500 funk cjo na riu szy Po li cji,

Stra ży Gra nicz nej i Żan dar me rii Woj sko wej. 

Dzie więć ćwi czeń od by ło się w gar ni zo nie

lu bel skim na te re nie dzia ła nia ko mend po -

wia to wych (miej skich) Po li cji w Bia łej Pod la -

skiej, Cheł mie, Kra śni ku, Pu ła wach,

To ma szo wie Lu bel skim. KWP w Rze szo wie

zor ga ni zo wa ła czte ry ćwi cze nia w re jo nach

KPP (KMP) w Dę bi cy, Miel cu, Prze my ślu

i Tar no brze gu. Znacz ną część środ ków pro -

jek tu FGZ wy dat ko wa no na za kup no we go

sprzę tu. Za ku pio no ręcz ne urzą dze nia roz -

gła sza ją ce, dwa ro dza je sprzę tu oświe tle nio -

we go oraz ze sta wy do re je stra cji dzia łań.

Sprzęt ten wy ko rzy sta no w trak cie ćwi czeń,

a po tem roz dy spo no wa no mię dzy jed nost ki

Po li cji uczest ni czą ce w przed się wzię ciu.

SE MI NA RIUM
Pro jekt za koń czy ło szko le nie i se mi na rium,

w któ rym uczest ni czy ło 103 funk cjo na riu szy

Po li cji, Stra ży Gra nicz nej i Żan dar me rii Woj -

sko wej. Pod czas trzy dnio we go spo tka nia

szcze gó ło wo omó wio no prze bieg po szcze gól -

nych ćwi czeń zgry wa ją cych. Od ręb ne pre -

zen ta cje po świę co ne by ły naj waż niej szym

aspek tom przy go to wa nia jed no stek Po li cji

do pro wa dze nia ak cji (ope ra cji) po li cyj nych,

szko le niu od dzia łów Po li cji, pro wa dze niu ne -

go cja cji oraz zbio ro we mu uży ciu środ ków

przy mu su bez po śred nie go. 

Ca łość ma te ria łów za pre zen to wa nych

pod czas se mi na rium zo sta nie roz po wszech -

nio na i wy ko rzy sta na w trak cie szko le nia

i do sko na le nia za wo do we go w Po li cji, Stra ży

Gra nicz nej i Żan dar me rii Woj sko wej.

Na le ży pod kre ślić, że bu dżet przed się -

wzię cia za my ka się w kwo cie po nad 500 tys.

zł. Pro jekt w 75 proc. do fi nan so wa ny jest 

ze środ ków Unii Eu ro pej skiej w ra mach 

Fun du szu Gra nic Ze wnętrz nych – Pro gram

Rocz ny 2010. 

oprac. w Głów nym Szta bie Po li cji KGP 
i Wy dzia le Fun du szy Po mo co wych BF KGP

zdj. Woj ciech Ku lig
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To bi lans 15 mie się cy dzia łal no ści wspól nych ze -

spo łów po li cjan tów CBŚ i wy dzia łów kry mi -

nal nych KWP. Licz by te mo gą się jesz cze

zwięk szyć, po nie waż nie któ re pro ku ra tu ry za rzut udzia -

łu w zor ga ni zo wa nej gru pie prze stęp czej sta wia ją do -

pie ro po za koń cze niu po stę po wa nia przy go to waw cze go. 

WSZYST KO, CO PRZY NO SI ZYSK 
– Nie ma sen su two rze nie ma py prze stęp czo ści – 

mó wi pod insp. Mar cin Ku las, do 15 ma ja br. na czel nik

Wy dzia łu do zwal cza nia Zor ga ni zo wa nej Prze stęp czo ści

Kry mi nal nej CBŚ KGP, a obec nie na czel nik Za rzą du

CBŚ w Po zna niu. – W Po zna niu gru pa zaj mo wa ła się

głów nie roz pro wa dza niem nar ko ty ków, ale by ły też wy -

mu sze nia, roz bo je, wy łu dze nia kre dy tów. W Ka to wi cach

ki bo le Ru chu Cho rzów spe cja li zo wa li się w pru ciu sej -

fów. Wła my wa li się do hur tow ni i pal ni ka mi cię li al bo

ło ma mi uszka dza li drzwi me ta lo wych szaf, sta no wią -

cych ka sy pan cer ne. Z roz pru tej ka sy część pie nię dzy

szła na opra wy me czów, wy jaz dy na spo tka nia za miej -

sco we. Dzia ła li nie tyl ko u sie bie, ale i w in nych wo je -

wódz twach, m.in. wiel ko pol skim, dol no ślą skim, łódz -

kim, ma ło pol skim. W Bia łym sto ku pseu do ki bi ce ochra -

nia li agen cje to wa rzy skie, ścią ga li ha ra cze. Nar ko ty ki

po ja wia ją się ja ko pod sta wa dzia łal no ści wie lu grup. 

USTAW KI Z MA CZE TA MI 
Pol scy chu li ga ni sta dio no wi zna ni są w ca łej Eu ro pie.

Wła ści wie nikt nie chce się z ni mi „usta wiać”. Choć 

by ły przy pad ki, że od pusz cza li Po la cy, gdy zo rien to wa li

się, że w ar se na le środ ków bę dzie tak że broń pal na lub

by li w zde cy do wa nej mniej szo ści. Kie dyś prym wie dli

ki bo le Le cha Po znań, ale gdy zo sta li po ko na ni przez

ban dy tów z Le chii Gdańsk, ich ran ga tro chę przy ga sła.

Spe cy ficz ne są bo jów ki z Kra ko wa. 

– Ani z Wi słą, ani z Cra co vią nikt nie chce się bić, po -

nie waż ustaw ka kra kow ska po le ga na tym, że oni nie

wal czą na pię ści, jak ro bią to in ni, ale na ma cze ty i in ne

ostre na rzę dzia – wy ja śnia na czel nik Ku las. – Przy czym

stra te gia jest ta ka, że jed na eki pa wie, że bę dzie ustaw -

ka, a dru ga nie. Ma my tu więc do czy nie nia z na pa dem

na dru gą gru pę. Śmierć męż czy zny, po cię te go w stycz -

TYLKO SŁUŻBA Przeciw pseudokibicom POLICJA 997       czerwiec 2012 r.20

Pół ty sią ca za trzy ma nych

Nie ma w Polsce województwa, gdzie nie doszłoby do zatrzymań, gdzie pseudokibice nie angażowaliby się
w działalność niezgodną z prawem, by w ten sposób zdobywać środki na oprawę meczów i gadżety kibicowskie.

Na 559 zatrzymanych pseudokibiców 516 ma status podejrzanych. 83 z nich dostało zarzuty udziału
w zorganizowanej grupie przestępczej, a 6 – kierowania taką grupą.

Pseudokibice
zatrzymani na
Opolszczyźnie za
handel narkotykami 
i wprowadzanie do
obiegu fałszywych
pieniędzy
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Mo że my 
spać spo koj nie
Rozmowa z mł. insp. Zbigniewem Majem, zastępcą
dyrektora Centralnego Biura Śledczego KGP,
nadzorującym pion do zwalczania zorganizowanej
przestępczości kryminalnej i aktów terroru 

Zespoły do zwalczania zorganizowanych grup przestępczych, których członkowie wywodzą się ze
środowisk pseudokibiców, powołał komendant Andrzej Matejuk w lutym 2011 r. Czy ta forma
ścigania przestępców sprawdziła się w praktyce? 

– Idea by ła świet na i do sko na le za dzia ła ła. Są to ze spo ły łą czo ne funk cjo na riu szy CBŚ i pio nów kry -

mi nal nych ko mend wo je wódz kich. Oka za ło się, że zor ga ni zo wa ne gru py prze stęp cze, o róż nym cha -

rak te rze, szu ka ją no wych człon ków w śro do wi skach sta dio no wych chu li ga nów. Ja ko pierw szą

roz pra co wa li śmy spra wę bo jów ki Le cha Po znań (pi sa li śmy o tym na na szych ła mach w sierp niu 2011

r. w ma te ria le „Ha ra cze, nar ko ty ki, kra dzie że” – przyp. au tor). Oka za ło się, że ca ła zor ga ni zo wa -

na gru pa prze stęp cza skła da się z bo jów ki klu bu. Za czę li śmy przy glą dać się pro ble mo wi w in nych wo -

je wódz twach i oka za ło się, że do ty czy on wie lu klu bów z Eks tra kla sy i nie tyl ko. Za czę li śmy te gru py

in fil tro wać i neu tra li zo wać. Czę sto oka zy wa ło się, że sze fo wie bo jó wek pseu do ki bi cow skich są człon -

ka mi lub na wet przy wód ca mi zor ga ni zo wa nych grup prze stęp czych. 

Liczby mówią same za siebie, ale są województwa, gdzie tych zatrzymań było mało. 
– Ogó łem od lu te go 2011 r. do 13 ma ja br. za trzy ma li śmy 559 osób. 516 z nich pro ku ra tu ry uzna -

ły za po dej rza nych. Trze ba też pa mię tać, że re ali za cja re ali za cji nie rów na. By ło ich ra zem 187. Pod -

czas jed nej za trzy my wa li śmy cza sa mi 20, 30 osób, pod czas in nej tyl ko jed ną, ale ta jed na wy ma ga ła

wię cej środ ków, bo ran ga tej oso by i jej umiej sco wie nie w gru pie prze stęp czej by ły o wie le więk sze.

Sta ty sty ka w tym wy pad ku nie jest mia ro daj na. 

Li kwi du je cie jed ną gru pę, ale na jej miej sce po wsta je no wa, to przy po mi na wal kę 
z wia tra ka mi.

– Ży cie nie zno si pust ki. To są ol brzy mie pie nią dze, po któ re chcą się gać co raz no we gru py. Na szym

za da niem jest je roz bi jać. Prze stęp cy wcho dzą we wszyst ko, co przy no si zysk. Bio rą się za ścią ga nie

ha ra czy, czer pa nie ko rzy ści z nie rzą du, han del nar ko ty ka mi, al ko ho lem, pa pie ro sa mi. Zor ga ni zo wa ne

gru py prze stęp cze, w któ rych są pseu do ki bi ce, zdo by te nie le gal nie pie nią dze lo ku ją w dzia łal ność

oko ło klu bo wą, ki bi cow ską, np. w pro duk cję ko szu lek czy ga dże tów. Jest to for ma po wie la nia zy sku

z prze stęp stwa, ze ści słym po dzia łem ról. 

Utwo rze nie ze spo łów, a wcze śniej za uwa że nie przez CBŚ ten den cji do wcho dze nia pseu do ki bi ców

do grup prze stęp czych, wy ha mo wa ło ten pro ce der. Gdy by nie ze spo ły, wcze śniej czy póź niej do szło by

do roz ro stu tych grup, co w kon se kwen cji gro zi ło by utwo rze niem struk tur ma fij nych. 

Czy li w przed dzień Eu ro 2012 mo że my spać spo koj nie? 
– Nie po wie dzie li śmy jesz cze ostat nie go sło wa. Nie mo gę ujaw niać ca łe go warsz ta tu na szej pra -

cy, ale my ślę, że du żo osób ze zor ga ni zo wa nych grup prze stęp czych, za an ga żo wa nych w sta dio no wą

chu li gan kę, mi strzo stwa bę dzie oglą dać co naj wy żej w te le wi zji spo za krat. 

Nie wiem, czy ze spo ły bę dą da lej funk cjo no wać po Eu ro, bo wia do mo, że po li cjan ci 

po trzeb ni są wszę dzie. Ja jed nak, ja ko od po wie dzial ny za ten pion w CBŚ, nie zdej mę za dań z mo -

ich lu dzi, bo w tym śro do wi sku jest na dal co ro bić. Ro la tych ze spo łów jest zresz tą du żo więk sza, niż

wy ni ka ło by to ze sta ty sty ki czy wy ni ków pro ce so wych. Li kwi da cja grup prze stęp czych to jed no. Te

ze spo ły zy sku ją wie dzę, któ ra jest prze ka zy wa na da lej i ko rzy sta ją z niej wszyst kie służ by od po wie -

dzial ne za bez pie czeń stwo Eu ro 2012. Prze ka zu je my in for ma cje, gdzie chu li ga ni za mie rza ją się spo -

tkać, gdzie pla nu ją wy bry ki, gdzie chcą na ro bić dy mu w mia stecz ku ki bi cow skim. Mu si my oczy wi ście

te re we la cje we ry fi ko wać, bo by ły już pró by dez in for ma cji. Ta wie dza jest nie oce nio na, nie mie rzal -

na, a po ma ga za po bie gać prze stęp stwom.

roz ma wiał PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor
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niu ub.r. ma cze ta mi w Kra ko wie, by ła

jed nym z po wo dów po wo ła nia ze spo łów

do zwal cza nia zor ga ni zo wa nych grup

prze stęp czych, któ rych człon ko wie wy -

wo dzą się ze sta dio no wych chu li ga nów. 

ABY NA EU RO 
BY ŁO SPO KOJ NIE 
Tyl ko w pierw szej po ło wie ma ja br. do -

szło do kil ku du żych za trzy mań grup

pseu do ki bi ców. Funk cjo na riu sze CBŚ

wspól nie z Pro ku ra tu rą Okrę go wą

w Szcze ci nie oraz po li cjan ta mi z gar ni -

zo nów za chod nio po mor skie go i ślą skie -

go za trzy ma li 35 ki bo li, któ rzy zaj mo wa li

się or ga ni zo wa niem usta wek. Do ak cji

za an ga żo wa no 300 po li cjan tów, tak że an -

ty ter ro ry stów. Za trzy ma nym gro zi ka ra

do 3 lat po zba wie nia wol no ści. Spra wa

do ty czy ła bój ki z 2010 r. Dzię ki dzia ła -

niom Po li cji uda ło się zi den ty fi ko wać po -

nad 40 uczest ni ków ustaw ki i więk szość

te raz za trzy mać. 

W tym sa mym cza sie na Opolsz czyź -

nie za trzy ma no pseu do ki bi ców, któ rzy

zaj mo wa li się han dlem nar ko ty ka mi

i wpro wa dza niem do obie gu fał szy wych

pie nię dzy. Ak cja prze pro wa dzo na by ła

przez CBŚ, Wy dział Kry mi nal ny KWP

w Opo lu, KPP w Głub czy cach oraz Izbę

Cel ną z Opo la. Za trzy ma nym rów nież

gro zi ka ra do 3 lat po zba wie nia wol no ści. 

– Naj nie bez piecz niej sze jest w tym

ca łym pro ce de rze to, że sta dio no wi ban -

dy ci wcho dzą w le gal nie dzia ła ją ce

struk tu ry sto wa rzy szeń ki bi cow skich –

mó wi pod insp. Mar cin Ku las. – Sto wa -

rzy sze nia są dla nich pew ne go ro dza ju

azy lem, trak tu ją je też ja ko od skocz nię

do in nej dzia łal no ści. Nie któ rzy wi dząc,

ja ką si łę sta no wią bo jów ki, jak są zhie rar -

chi zo wa ne, kar ne, pró bu ją zbić na nich

tak że ka pi tał po li tycz ny. Na sza w tym

gło wa, aby do te go nie do pu ścić, a gru py

sys te ma tycz nie roz bi jać.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. ar chi wum CBŚ KGP

Fałszywki zabezpieczone przez
opolskich policjantów
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W jaki sposób uzyskać status weterana przewidziany w ustawie
o weteranach działań poza granicami kraju? Jakie dokumenty
należy złożyć?

W przy pad ku ubie ga nia się o sta tus we te ra na ko niecz ne jest zło że nie

trzech pism: 

1) wnio sku o przy zna nie sta tu su;

2) za świad cze nia wy da ne go przez Ko men dan ta Głów ne go Po li cji

(o udzia le w dzia ła niach po za gra ni ca mi pań stwa); 

3) za świad cze nia z Kra jo we go Re je stru Kar ne go (tzw. za świad cze nia

o nie ka ral no ści).

Wnio sek o przy zna nie sta tu su po wi nien być ad re so wa ny do Mi ni stra

Spraw We wnętrz nych. Nie ist nie je go to wy, „urzę do wy” wzór wnio sku. Ca -

łość pro ce du ry pod da na jest pod dro gę ad mi ni stra cyj ną, to też wy star cza ją -

ce jest wska za nie we wnio sku je go ce lu oraz za łą czo nych do ku men tów.

Naj pierw jed nak trze ba uzy skać in for ma cję z KRK oraz za świad cze nie Ko -

men dan ta Głów ne go Po li cji.

Po za świad cze nie o nie ka ral no ści na le ży się udać do Biu ra In for ma -

cyj ne go Kra jo we go Re je stru Kar ne go (ul. Czer nia kow ska 100 w War sza -

wie) lub jed ne go z Punk tów In for ma cyj nych KRK, któ re znaj du ją się

przy są dach po wszech nych (wy kaz tych punk tów oraz da ne kon tak to we

na stro nie: 

http://bip.ms.gov.pl/pl/re je stry -i -ewi den cje/kra jo wy -re jestr -kar ny/).
Ewen tu al nie wy peł nio ny for mu larz wnio sku o ta ką in for ma cję moż na prze słać

pocz tą. Skła da jąc wnio sek oso bi ście, na le ży oka zać do ku ment toż sa mo ści. 

Koszt: wnio sku jąc o za świad cze nie, trze ba wnieść opła tę skar bo wą

w wy so ko ści 50 zł. 

Czas ocze ki wa nia: w więk szo ści przy pad ków za świad cze nie moż na

uzy skać od rę ki, chy ba że wnio sek zo stał prze sła ny pocz tą al bo pro wa dzo -

ne jest po stę po wa nie wy ja śnia ją ce. 

Za świad cze nie wy da wa ne przez Ko men dan ta Głów ne go Po li cji po -

twier dza, że da na oso ba uczest ni czy ła w dzia ła niach po za gra ni ca mi pań stwa.

Zgod nie z roz po rzą dze niem MSW (z 29 mar ca 2012) w spra wie wzo ru za -

świad cze nia, wzo ru le gi ty ma cji we te ra na funk cjo na riu sza al bo we te ra na po -

szko do wa ne go funk cjo na riu sza (Dz.U. z 5 kwiet nia 2012 r., poz. 378). Wy da je

się je na wnio sek funk cjo na riu sza ubie ga ją ce go się o przy zna nie sta tu su we -

te ra na funk cjo na riu sza lub we te ra na po szko do wa ne go funk cjo na riu sza. 

Oso ba ubie ga ją ca się o sta tus we te ra na po win na kie ro wać swo je pi smo do

Biu ra Międzynarodowej Współpracy Policji Ko men dy Głów ne j Po li cji.

Uwa ga! Je że li nie ma moż li wo ści uzy ska nia ta kie go za świad cze nia, co

po twier dzi pi smo wła ści we go pod mio tu, oso ba ubie ga ją ca się o przy zna -

nie sta tu su we te ra na mo że ubie gać się o je go przy zna nie na pod sta wie in -

nych do ku men tów lub do wo dów po świad cza ją cych udział w dzia ła niach

po za gra ni ca mi pań stwa.

Jak uzy skać sta tus we te ra na po szko do wa ne go? Ja kie do ku men ty
trze ba ze brać i zło żyć?

Oso by ubie ga ją ce się o sta tus we te ra na po szko do wa ne go, po za

wnio skiem o przy zna nie sta tu su, za świad cze nia Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji oraz za świad cze nia z KRK, skła da ją: 

1) pro to kół po wy pad ko wy lub de cy zję o stwier dze niu cho ro by za -

wo do wej;

2) orze cze nie wła ści wej ko mi sji le kar skiej o związ ku uszczerb ku

na zdro wiu z wy pad kiem po zo sta ją cym w związ ku z dzia ła nia -

mi po za gra ni ca mi pań stwa lub cho ro bą na by tą pod czas wy ko -

ny wa nia za dań lub obo wiąz ków służ bo wych w ra mach dzia łań

po za gra ni ca mi pań stwa al bo orze cze nie le ka rza orzecz ni ka lub

ko mi sji le kar skiej Za kła du Ubez pie czeń Spo łecz nych usta la ją -

ce uszczer bek na zdro wiu w związ ku z wy pad kiem przy pra cy

lub cho ro bą za wo do wą wy da ne do ce lów świad czeń z ubez pie -

cze nia spo łecz ne go;

3) de cy zję ad mi ni stra cyj ną o przy zna niu świad czeń od szko do waw -

czych al bo pra wo moc ny wy rok są du za są dza ją cy od szko do wa nie.

Moż na zło żyć ory gi na ły tych do ku men tów lub ich ko pie po twier -

dzo ne no ta rial nie. Po le ca ne jest skła da nie po twier dzo nych ko pii i za -

cho wy wa nie ory gi nal nych do ku men tów dla sie bie. 

Waż ne!
We te ra nem dzia łań po za gra ni ca mi pań stwa mo że być oso ba, któ -

ra bra ła udział, na pod sta wie skie ro wa nia, w dzia ła niach po za gra ni -

ca mi pań stwa w ra mach:

1) mi sji po ko jo wej lub sta bi li za cyj nej, kon tyn gen tu po li cyj ne go,

kon tyn gen tu Stra ży Gra nicz nej, za dań ochron nych Biu ra

Ochro ny Rzą du lub za pew nia nia bez pie czeń stwa pań stwa, nie -

prze rwa nie przez okres, na ja ki zo sta ła skie ro wa na, jed nak nie

kró cej niż przez 60 dni;

2) gru py ra tow ni czej Pań stwo wej Stra ży Po żar nej, łącz nie przez

okres nie krót szy niż 60 dni.

We te ra nem po szko do wa nym w dzia ła niach po za gra ni ca mi pań -

stwa mo że być oso ba, któ ra bio rąc udział na pod sta wie skie ro wa nia

w dzia ła niach po za gra ni ca mi pań stwa, do zna ła uszczerb ku na zdro -

wiu wsku tek wy pad ku po zo sta ją ce go w związ ku z ty mi dzia ła nia mi

lub cho ro by na by tej pod czas wy ko ny wa nia za dań lub obo wiąz ków

służ bo wych po za gra ni ca mi pań stwa, z ty tu łu któ rych przy zna no jej

świad cze nia od szko do waw cze.

Sta tus we te ra na oraz we te ra na po szko do wa ne go nie przy słu gu je

oso bie, któ ra zo sta ła ska za na pra wo moc nym wy ro kiem są du za:

1) prze stęp stwo po peł nio ne umyśl nie lub prze stęp stwo skar bo we

po peł nio ne umyśl nie w związ ku z wy ko ny wa niem za dań lub

obo wiąz ków służ bo wych pod czas udzia łu w dzia ła niach po za

gra ni ca mi pań stwa;

2) prze stęp stwo prze ciw ko Rze czy po spo li tej Pol skiej.

W przy pad ku wsz czę cia po stę po wa nia kar ne go lub kar ne go skar -

bo we go prze ciw ko oso bie ubie ga ją cej się o nada nie sta tu su we te ra -

na al bo we te ra na po szko do wa ne go roz pa trze nie wnio sku za wie sza

się do cza su je go pra wo moc ne go za koń cze nia.

oprac. AWz
(wzór wnio sku o przy zna nie sta tu su we tera na na stro nie: 
www.ga ze ta.po li cja.pl)

TYLKO SŁUŻBA Wątpliwości policjantów POLICJA 997       czerwiec 2012 r.22

Py ta nia i od po wie dzi (22)

Sta tus we te ra na: 
pro ce du ra krok po kro ku
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ok

az
yw

an
ia 

im
 w

zg
lęd

ów
 n

p.
 p

rz
ez

 o
tw

ier
an

ie 
im

 d
rz

w
i

– 
W

ra
żli

w
i n

a 
pu

nk
ci

e 
pu

nk
tu

aln
oś

ci

D
u
ƒc

zy
cy

– 
Ni

ez
w

yk
le 

ch
ęt

ni
e 

ek
sp

on
uj

ą 
sw

oj
ą 

fla
gę

 n
ar

od
ow

ą
– 

Pr
zy

w
iąz

uj
ą 

ba
rd

zo
 d

uż
ą 

w
ag

ę 
do

 p
os

za
no

w
an

ia 
pr

yw
at

no
śc

i
– 

Ic
h 

sp
os

ób
 b

yc
ia 

m
oż

e 
by

ć 
cz

as
em

 o
db

ier
an

y 
ja

ko
 w

yn
io

sły
 i 

ar
og

an
ck

i
– 

Ko
bi

et
y 

ba
rd

zo
 s

iln
ie 

za
zn

ac
za

ją
 s

w
oj

ą 
em

an
cy

pa
cj

ę 
i r

ów
no

up
ra

w
ni

en
ie

F
ra

nc
u
zi

– 
Na

 o
gó

ł p
rz

es
trz

eg
aj

ą 
pr

ze
pi

só
w

– 
Po

da
ni

e 
rę

ki 
jes

t t
ra

kt
ow

an
e 

ja
ko

 g
es

t r
oz

po
cz

ęc
ia 

or
az

 za
ko

ńc
ze

ni
a 

ro
zm

ow
y 

– 
M

ęż
cz

yź
ni

 w
ita

ją
 s

ię 
ze

 zn
aj

om
ym

i n
a 

„m
isi

a”
, o

be
jm

uj
ąc

 i 
kle

pi
ąc

 p
o 

pl
ec

ac
h

G
re

cy
– 

Po
ca

łu
ne

k 
na

 p
ow

ita
ni

e 
jes

t p
ow

sz
ec

hn
ym

 zw
yc

za
jem

 n
iez

ale
żn

ie 
od

 p
łc

i 
– 

Ba
rd

zo
 n

iew
ła

śc
iw

e 
jes

t p
ok

az
yw

an
ie 

ot
w

ar
te

j, 
ze

w
nę

trz
ne

j s
tro

ny
 d

ło
ni

 n
p.

 p
rz

y 
po

w
ita

ni
u.

 J
es

t t
o 

ge
st

 o
br

aź
liw

y
– 

Źle
 zn

os
zą

 k
ry

ty
kę

– 
W

 c
za

sie
 p

os
iłk

ów
 c

hę
tn

ie 
śp

iew
aj

ą 
i t

ań
cz

ą

H
is

zp
an

ie

H
ol

en
dr

zy

Ir
la

nd
cz

yc
y

N
ie

m
cy

 

P
or

tu
ga

lc
zy

cy
 

R
os

ja
ni

e

S
zw

ed
zi

U
kr

ai
ƒc

y 

W
ło

si
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W
A

R
S

Z
A

W
A

�
Stadion, al. Ksi´cia J. Poniatow

skiego 1

�
Strefa kibica, plac Defilad –

pojem
noÊç: 100 000 osób, 3,5 km

 do stadionu, 

500 m
 od dw

orca kolejow
ego, 12 km

 od lotniska

�
Dw

orzec, Aleje Jerozolim
skie 54

�
Lotnisko, ul. ˚w

irki i W
igury 1

�
Strefa Carlsberg FanCam

p –
teren obok PKOL, ul. W

ybrze˝e Gdyƒskie. Czas funkcjonowania

07.06–
02.07. Liczba osób m

ax 10 000. Liczba m
iejsc noclegowych: 5000 osób/2500 nam

iotów

S
t
a
d
io

n
 M

ie
js

k
i

P
ojem

noÊç 4
2
 7

7
1
 osób

M
ecze

Grupa A

Rosja –
Czechy (8 czerw

ca, 20.45)

Grecja –
Czechy (12 czerw

ca, 18.00)

Czechy –
Polska (16 czerw

ca, 20.45)
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W
R

O
C

Ł
A

W

�
St

ad
ion

, a
l. 

Âl
às

ka
 1

�
St

re
fa

 k
ibi

ca
, R

yn
ek

 i 
pl

ac
 S

ol
ny

 –
po

jem
no

Êç
: 3

0 
00

0 
os

ób
, 

3 
km

 d
o 

st
ad

ion
u,

 2
 k

m
 o

d 
dw

or
ca

 k
ol

ejo
w

eg
o,

 1
0 

km
 o

d 
lo

tn
isk

a

�
Dw

or
ze

c,
 M

ar
sz

ałk
a 

Jó
ze

fa
 P

iłs
ud

sk
ieg

o 
10

5

�
Lo

tn
isk

o,
 u

l. 
Sk

ar
˝y

ƒs
kie

go
 3

6

�
St

re
fa

 C
ar

lsb
er

g 
Fa

nC
am

p 
–

M
ło

dz
ie˝

ow
y 

Kl
ub

 S
po

rt
ow

y 
„P

ar
as

ol
”,

 u
l. 

Lo
tn

icz
a.

 C
za

s

fu
nk

cjo
no

w
an

ia 
07

.0
6–

20
.0

6.
 Li

cz
ba

 o
só

b 
m

ax
 1

0 
00

0.
 Li

cz
ba

 m
iej

sc
 n

oc
leg

ow
yc

h:
 

30
00

 o
só

b/
15

00
 n

am
iot

ów

S
t
a
d
io

n
 N

a
r
o
d
o
w

y
P
oj

em
no

Êç
 5

8
 1

4
5
 o

só
b

M
ec

ze

Gr
up

a 
A

Po
lsk

a 
–

Gr
ec

ja 
(8

 c
ze

rw
ca

, 1
8.

00
)

Po
lsk

a 
–

Ro
sja

 (1
2 

cz
er

w
ca

, 2
0.

45
)

Gr
ec

ja 
–

Ro
sja

 (1
6 

cz
er

w
ca

, 2
0.

45
)

åw
ieç

fin
ał 

(2
1 

cz
er

w
ca

, 2
0.

45
)

Pó
łfin

ał 
(2

8 
cz

er
w

ca
, 2

0.
45

)
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G
D

A
¡

S
K

�
Stadion, ul. Pokoleƒ Lechii Gdaƒsk 1

�
Strefa kibica, plac Zebraƒ Ludow

ych –
pojem

noÊç: 30 000 osób, 3 km
 do stadionu, 

750 m
 od dw

orca kolejow
ego, 12 km

 od lotniska

�
Dw

orzec, Podw
ale Grodzkie 1

�
Lotnisko, ul. Słow

ackiego 200

�
Strefa Carlsberg FanCam

p –
Hipodrom

 Sopot, ul. Polna. Czas funkcjonow
ania 

08.06–
25.06. Liczba osób m

ax 5000. Liczba m
iejsc noclegowych: 3000 osób/1500 nam

iotów

S
t
a
d
io

n
 M

ie
js

k
i

P
ojem

noÊç 4
1
 6

0
9
 osób

M
ecze

Grupa C

Irlandia –
Chorw

acja (10 czerw
ca, 20.45)

W
łochy –

Chorw
acja (14 czerw

ca, 18.00)

W
łochy –

Irlandia (18 czerw
ca, 20.45)

źródło: polishguide2012.pl
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P
O

Z
N

A
¡

�
St

ad
ion

, u
l. 

Bu
łg

ar
sk

a 
17

�
St

re
fa

 k
ibi

ca
, p

lac
 W

ol
no

Êc
i –

po
jem

no
Êç

: 3
0 

00
0 

os
ób

, 5
 k

m
 d

o 
st

ad
ion

u,
 2

 k
m

 o
d 

dw
or

ca

ko
lej

ow
eg

o,
 7

 k
m

 o
d 

lo
tn

isk
a

�
Dw

or
ze

c,
 u

l. 
Dw

or
co

w
a 

1

�
Lo

tn
isk

o,
 u

l. 
Bu

ko
w

sk
a 

28
5

�
St

re
fa

 C
ar

lsb
er

g 
Fa

nC
am

p 
–

pa
rk

 K
as

pr
ow

icz
a 

i h
ala

 A
re

na
 P

oz
na

ƒ,
 u

l. 
W

ys
pia

ƒs
kie

go
 

i u
l. 

Re
ym

on
ta

. C
za

s 
fu

nk
cjo

no
w

an
ia 

08
.0

6–
26

.0
6.

 Li
cz

ba
 o

só
b 

m
ax

 1
0 

00
0.

 Li
cz

ba
 m

iej
sc

no
cle

go
w

yc
h:

 3
00

0 
os

ób
/1

50
0 

na
m

iot
ów

P
G

E
 A

r
e
n
a

P
oj

em
no

Êç
 4

2
 1

0
5
 o

só
b

M
ec

ze

Gr
up

a 
C

Hi
sz

pa
ni

a 
–

W
ło

ch
y 

(1
0 

cz
er

w
ca

, 1
8.

00
)

Hi
sz

pa
ni

a 
–

Irl
an

dia
 (1

4 
cz

er
w

ca
, 2

0.
45

)

Ch
or

w
ac

ja 
–

Hi
sz

pa
ni

a 
(1

8 
cz

er
w

ca
, 2

0.
45

)

åw
ier

çf
in

ał 
(2

2 
cz

er
w

ca
, 2

0.
45

)
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Język polski 
P

o
w

i
t
a
n
i
e

P
r
o
s
z
ę

D
z
i
ę
k
u
j
ę

P
r
z
e
p
r
a
s
z
a
m

P
r
o
s
z
ę
 
p
o
c
z
e
k
a
ć

P
r
o
s
t
o

W
 
l
e
w

o
W

 
p
r
a
w

o
N

i
e
 
r
o
z
u
m

i
e
m

P
r
z
y
k
r
o
 
m

i
,
 

Z
a
b
r
o
n
i
o
n
e

P
r
o
s
z
ę
 
s
i
ę
 
u
s
p
o
k
o
i
ć

a
l
e
 
n
i
e
 
m

o
g
ę

Język angielski
W

e
l
c
o
m

e
 
(
ł
e
l
k
a
m

)
P

l
e
a
s
e
 
(
p
l
i
z
)

T
h
a
n
k
 
y
o
u
 
(
f
ę
k
 
j
u
)

E
x
c
u
s
e
 
m

e
/
 

P
l
e
a
s
e
 
w

a
i
t
 
(
p
l
i
z
 
ł
e
j
t
)

S
t
r
a
i
g
h
t
 
a
h
e
a
d

T
a
k
e
 
l
e
f
t
 
(
t
e
j
k
 
l
e
f
t
)

T
a
k
e
 
r
i
g
h
t
 
(
t
e
j
k
 
r
a
j
t
)

I
 
d
o
n
’
t
 
u
n
d
e
r
s
t
a
n
d
 

I
’
m

 
s
o
r
r
y
,
 
b
u
t
 
 

F
o
r
b
i
d
d
e
n
 

P
l
e
a
s
e
 
c
a
l
m

 
d
o
w

n
 

I
’
m

 
s
o
r
r
y

(
s
t
r
e
j
t
 
e
h
e
d
)

(
a
j
 
d
o
n
t
 
a
n
d
e
r
s
t
a
n
d
)

I
 
c
a
n
’
t
 
(
a
j
m

 
s
o
r
y
,
 

(
f
o
r
b
i
d
e
n
)

(
p
l
i
z
 
k
a
l
m

 
d
a
ł
n
)

(
e
k
s
k
j
u
z
 
m

i
/
a
j
m

 
s
o
r
y
)

b
a
t
 
a
j
 
k
e
n
t
)

Język francuski 
B

i
e
n
v
e
n
u
 
(
b
j
ę
 
w

e
n
i
)

S
’
i
l
 
v
o
u
s
 
p
l
a
î
t

M
e
r
c
i
 
(
m

e
r
s
i
)

E
x
c
u
s
e
z
-
m

o
i
/
P

a
r
d
o
n
 

A
t
t
e
n
d
e
z
 
s
’
i
l
 
v
o
u
s
 
 

t
o
u
t
 
d
r
o
i
t
 
(
t
u
 
d
r
ł
a
)

à
 
g
a
u
c
h
e
 
(
a
 
g
o
s
z
)

à
 
d
r
o
i
t
e
 
(
a
 
d
r
ł
a
t
)

J
e
 
n
e
 
c
o
m

p
r
e
n
d
s
 
p
a
s

D
é
s
o
l
é
,
 
j
e
 
n
e
 
p
e
u
x
 

I
n
t
e
r
d
i
t
 
(
ę
t
e
r
d
i
)

C
a
l
m

e
z
-
v
o
u
s
,
 
s
’
i
l
 
v
o
u
s
 

(
s
i
l
 
w

u
 
p
l
e
)

(
e
k
s
k
j
u
z
e
 
m

ł
a
/
 
p
a
r
d
ą
)

p
l
a
î
t

(
ż
e
 
n
e
 
k
ą
p
r
ą
 
p
a
)

p
a
s

p
l
a
î
t
 
 

(
a
t
ą
d
e
 
s
i
l
 
w

u
 
p
l
e
)

(
d
e
z
o
l
e
 
ż
e
 
n
e
 
p
y
 
p
a
)

(
k
a
l
m

e
 
w

u
 
s
i
l
 
w

u
 
p
l
e
)

Język niem
iecki

H
e
r
z
l
i
c
h
 
W

i
l
l
k
o
m

m
e
n

B
i
t
t
e
 
(
b
y
t
e
)

D
a
n
k
e
 
(
d
a
n
k
e
)

E
n
t
s
c
h
u
l
d
i
g
e
n
 
S

i
e
 
b
i
t
t
e
 

W
a
r
t
e
n
 
S

i
e
 

G
e
r
a
d
e
a
u
s
 
(
g
e
r
a
d
e
a
ł
s
)

L
i
n
k
s
 
(
l
i
n
k
s
)

R
e
c
h
t
s
 
(
r
e
c
h
t
s
)

I
c
h
 
v
e
r
s
t
e
h
e
 
n
i
c
h
t
 

E
s
 
t
u
t
 
m

i
r
 
L

e
i
d
,
 
i
c
h
 

V
e
r
b
o
t
e
n
 
(
f
e
r
b
o
t
e
n
)

S
e
i
e
n
 
S

i
e
 
r
u
h
i
g
 

(
h
e
r
c
l
i
ś
 
w

i
l
k
o
m

e
n
)

V
e
r
z
e
i
h
e
n
 
S

i
e
 
m

i
r
 
b
i
t
t
e

(
w

a
r
t
e
n
 
z
i
)

(
i
ś
 
f
e
r
s
z
t
e
j
e
 
n
y
ś
t
)

k
a
n
n
 
n
i
c
h
t
 

(
z
a
j
e
n
 
z
i
 
r
u
i
ś
)

(
e
n
t
s
z
u
l
d
i
g
e
n
 
z
i
 
b
y
t
e
)

(
e
s
 
t
u
t
 
m

i
r
 
l
a
j
d
,
 

(
f
e
r
z
a
j
e
n
 
z
i
 
m

i
r
 
b
y
t
e
)

i
ś
 
k
a
n
 
n
y
ś
t
)

Język rosyjski
З
д

р
а
в
с
т
в
у
й

т
е

П
о
ж

а
л
у
й

с
т
а
 
(
p
a
ż
a
ł
s
t
a
)

С
п

а
с
и

б
о
 
(
s
p
a
s
i
b
a
)

И
з
в
и

н
и

т
е
 
(
i
z
w

i
n
i
t
i
e
)

П
о
д

о
ж

д
и

т
е

П
р
я
м

о
 
(
p
r
i
a
m

o
)

Н
а
 
л
е
в
о
 
(
n
a
 
l
i
e
w

o
)

Н
а
 
п

р
а
в
о
 
(
n
a
 
p
r
a
w

o
)

Н
е
 
п

о
н

и
м

а
ю

 
М

н
е
 
о
ч

е
н

ь
 
ж

а
л
ь
,
 

З
а
п

р
е
щ

е
н

о
У

с
п

о
к
о
й

т
е
с
ь
,
 

(
z
d
r
a
s
t
w

u
j
t
i
e
)

п
о
ж

а
л
у
й

с
т
а
 

(
n
i
e
 
p
a
n
i
m

a
j
u
)

н
о
 
я
 
н

е
 
м

о
г
у

(
z
a
p
r
i
e
s
z
c
z
i
e
n
o
)

п
о
ж

а
л
у
й

с
т
а

(
p
a
d
a
ż
d
i
t
i
e
 
p
a
ż
a
ł
s
t
a
)

(
m

n
i
e
 
o
c
z
i
e
ń
 
ż
a
l
,

(
u
s
p
a
k
o
j
t
i
e
ś
 
p
a
ż
a
ł
s
t
a
)

n
o
 
j
a
 
n
i
e
 
m

a
g
u
)

Język w
łoski

B
e
n
v
e
n
u
t
o
 

P
r
e
g
o
 
(
p
r
e
g
o
)

G
r
a
z
i
e
 
(
g
r
a
c
j
e
)

S
c
u
s
i
 
(
s
k
u
z
i
)

A
s
p
e
t
t
i
 
(
a
s
p
e
t
t
i
)

D
i
r
i
t
t
o
 
(
d
i
r
i
t
t
o
)

A
 
s
i
n
i
s
t
r
a
 
(
a
 
s
i
n
i
s
t
r
a
)

A
 
d
e
s
t
r
a
 
(
a
 
d
e
s
t
r
a
)

N
o
n
 
c
a
p
i
s
c
o

S
c
u
s
i
,
 
m

a
 
n
o
n
 
p
o
s
s
o
 

P
r
o
i
b
i
t
o
 
(
p
r
o
i
b
i
t
o
)

C
a
l
m

a
 
(
k
a
l
m

a
)

(
b
e
n
w

e
n
u
t
o
)

(
n
o
n
 
k
a
p
i
s
k
o
)

(
s
k
u
z
i
 
m

a
 
n
o
n
 
p
o
s
s
o
)

Język hiszpański
B

i
e
n
v
e
n
i
d
o
s

P
o
r
 
f
a
v
o
r
 
(
p
o
r
 
f
a
b
o
r
)

G
r
a
c
i
a
s
 
(
g
r
a
c
j
a
s
)

P
e
r
d
o
n
 
(
p
e
r
d
o
n
)

E
s
p
e
r
e
,
 
p
o
r
 
f
a
v
o
r

R
e
c
t
o
 
(
r
e
k
t
o
)

i
z
q
u
i
e
r
d
a
 
(
i
z
k
i
e
r
d
a
)

d
e
r
e
c
h
o
 
(
d
e
r
e
c
i
o
)

N
o
 
e
n
t
i
e
n
d
o

L
o
 
s
i
e
n
t
o
,
 
p
e
r
o
 
n
o
 
p
u
e
d
o

P
r
o
h
i
b
i
d
o
 
(
p
r
o
i
b
i
d
o
)

P
o
r
 
f
a
v
o
r
,
 
c
á
l
m

a
t
e

(
b
i
e
n
b
e
n
i
d
o
s
)

(
e
s
p
e
r
e
 
p
o
r
 
f
a
b
o
r
)

(
n
o
 
e
n
t
j
e
n
d
o
)

(
l
o
 
s
j
e
n
t
o
 
p
e
r
o
 
n
o
 
p
ł
e
d
o
)

(
p
o
r
 
f
a
b
o
r
,
 
k
a
l
m

a
t
e
)

Język portugalski
B

e
m

-
v
i
n
d
o
s

F
a
z
 
f
a
v
o
r
 
(
f
a
s
z
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Dla Mar ce la 
19 ma ja br. na sta dio nie Za -

głę bia Lu bin ro ze gra no tur niej

cha ry ta tyw ny „Gra my dla Mar ce la”, w któ rym zmie rzy ły się re pre -

zen ta cje pił ki noż nej: TVN, sa mo rzą dow ców, Za głę bia Lu bin i

Po li cji. 

W tym wy pad ku nie jest waż ne, kto za jął ja kie miej sce i ile bra mek

strze lił. Naj istot niej sze jest to, że po raz dru gi ze bra ła się gru pa lu -

dzi o otwar tych ser cach, aby wes przeć cho re dziec ko – Mar ce la Po -

toc kie go, któ re go ma rze niem jest słu żyć w Po li cji. W ubie głym ro ku

sze ro ko opi sy wa li śmy je go hi sto rię w ma te ria le „Mar cel zwy cięz ca”

(Po li cja 997 – li piec 2011 r.). Ma ły Mar cel zo stał już dwa la ta wcze -

śniej mia no wa ny „ho no ro wym funk cjo na riu szem KPP w Lu bi nie” ze

stop niem star sze go aspi ran ta. 

W ubie głym ro ku uda ło się ze brać po mad 20 tys. zł pod czas pił kar -

skie go tur nie ju. Te go rocz na zbiór ka trwa ła jesz cze w dniu za my ka -

nia te go nu me ru „Po li cji 997”. 

zdj. Paweł Petrykowski 

Pu char Po li cji w Pił ce Siat ko wej
„Ja stro wie 2012” 

Nie w Zło to wie, jak wcze śniej pla no wa no, ale w nie da le kim Ja -

stro wiu od był się tur niej pu cha ro wy w pił ce siat ko wej. Me cze od by -

wa ły się przez trzy dni dłu gie go ma jo we go week en du. 

Do ry wa li za cji sta nę ło 13 dru żyn, re pre zen tu ją cych jed nost ki z ca -

łej Pol ski. 

W I Pu cha rze Pił ki Siat ko wej Po li cjan tów „Ja stro wie 2012” naj lep -

sza oka za ła się re pre zen ta cja KWP we Wro cła wiu. Dru gie miej sce za -

ję ła dru ży na KWP w Po zna niu, a trze cie ze spół KWP w Ka to wi cach. 

Na gro da mi in dy wi du al ny mi zo sta li wy róż nie ni: Krzysz tof Mi łoś

(Areszt Śled czy w Zło to wie), ja ko naj star szy za wod nik, i Ar ka diusz

Szczer ba (KPP w To ma szo wie Lu bel skim), ja ko gracz naj młod szy.

Naj lep szym roz gry wa ją cym zo stał Ma riusz Dut kie wicz (KWP we

Wro cła wiu), naj lep szym ata ku ją cym Bła żej Szub star ski (KWP 

w Po zna niu), a naj lep szym li be ro Szy mon Fie do row (KWP we Wro -

cła wiu). 

Tur nie jo wi to wa rzy szy ło mnó stwo atrak cji dla za wod ni ków i ki bi -

ców. By ły po ka zy sztuk wal ki, czir li de rek, fa ni spor tu mo gli spo tkać

się z czo ło wy mi pol skimi siat kar ka mi i siat ka rza mi. Chęt ni mo gli od -

dać krew w au to bu sie am bu la to ryj nym, któ ry dzia ła w ra mach ak cji

Fun da cji „Kro pla Ży cia” im. Aga ty Mróz -Ol szew skiej. 

Mi strzo stwa w strze la niu 
14 ma ja br. na te re nie Szko ły Po li cji w Ka to wi cach ro ze gra no Mi -

strzo stwa Po li cji w Strze la niu. Do ry wa li za cji sta nę ło 106 za wod ni -

ków z CBA, Żan dar me rii Woj sko wej, Woj ska Pol skie go, Służ by

Wię zien nej, Stra ży Gra nicz nej, Służ by Cel nej, Stra ży Ochro ny Ko lei

i oczy wi ście Po li cji. 

In dy wi du al nie pierw sze miej sce za jął Krzysz tof Foj cik z SP w Ka -

to wi cach, dru gie Da riusz Mie rze jew ski z KSP, a trze cie Ja cek Fry -

drych, re pre zen tu ją cy KWP w Ka to wi cach. Prowadzono łączną

kla sy fi ka cję ko biet i męż czyzn. 

W kla sy fi ka cji ze spo ło wej pierw sze miej sce za ję ła dru ży na KWP

w Ka to wi cach, dru gie SP w Ka to wi cach, a trze cie re pre zen ta cja KWP

w Po zna niu. 

Po li cyj ni si ła cze 
Pod czas dłu gie go week en du ma jo we go w Kło buc ku po raz trze ci

zmie rzy li się naj sil niej si po li cjan ci. Strong ma ni ry wa li zo wa li w pię -

ciu kon ku ren cjach. Naj pierw był spa cer far me ra, pod czas któ re go

mun du ro wi si ła cze prze no si li dwa stu ki lo gra mo we cię ża ry, po tem

wy ci ska li sto jąc plat for mę ob cią żo ną qu adem. Pod czas spa ce ru busz -

me na mie li do po ko na nia 20 m z ra mą wa żą cą 240 kg. W tym ro ku

do prze cią ga nia sa mo cho du wy bra no… ti ra, któ re go trze ba by ło prze -

to czyć na od cin ku 20 m. Ostat nia kon ku ren cja po le ga ła na unie sie -

niu plat for my z ra dio wo zem kia cee’d i utrzy ma nie jej jak naj dłu żej

w po wie trzu. 

Naj sil niej szym po li cjan tem zo stał Ma rek Za gór ski z KPP w Strze -

li nie. Dru gie miej sce w III Ogól no pol skich Za wo dach Po li cjan tów

STRONG MAN za jął Da riusz Groth z Gdań ska, a trze cie Ma riusz

Ta łaj z KPP w Kło buc ku. 

Tur niej od był się dzię ki za an ga żo wa niu Za rzą du Te re no we go

NSZZP w Kło buc ku i KPP w Kło buc ku. 

zdj. KPP w Kło buc ku

Spor to we za po wie dzi 
W czerw cu w ra mach ka len da rza re kre acyj nych, cen tral nych

im prez spor to wych w Po li cji, ob ję tych ho no ro wym pa tro na tem

ko men dan ta głów ne go, ma ją od być się: 

– Ogól no pol ski Tur niej Klas o Pro fi lu Po li cyj nym Szkół Po nad -

gim na zjal nych – SP w Pi le, im pre za za czy na się już 30 ma ja, ale

bę dzie jesz cze trwa ła przez pierw sze dni czerw ca; 

– Mi strzo stwa Po li cji w Bia th lo nie Po li cyj nym – WSPol.

w Szczyt nie, 1–2 czerw ca (prze nie sio ne z ma ja); 

– Mię dzy na ro do wy Tria th lon Po li cyj ny – KPP w Śro dzie Wiel -

ko pol skiej, 9 czerw ca. 
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– Ki bi cu ję od za wsze, od uro dze nia – 26-let ni Bar -

tosz Szy man kie wicz uśmie cha się. – A że je stem z Po -

zna nia, to mo im klu bem jest Ko le jorz. Gdy uro dzą się

dzie ci, też bę dą ki bi ca mi, oczy wi ście Le cha, nie ma ją

in ne go wyj ścia. 

W KO TLE 
Bar tosz na pierw szym me czu uko cha nej dru ży ny był

w wie ku 11 lat. 

– Du żo wcze śniej cho dził mój star szy o sie dem lat

brat – wspo mi na po li cyj ny ki bic. – Gdy wra cał, opo wia -

dał jak by ło, to roz pa la ło wy obraź nię. W koń cu za czą -

łem i ja cho dzić na me cze.

Ja koś uda wa ło nam się z ko -

le gą wejść, cza sa mi „za 5 zł”,

cza sa mi po pro stu nas wpusz -

cza li. Nie za bar dzo mie li śmy

ka sę na bi le ty. Przy znam, że

wte dy jesz cze nie do cie ra ło

do mnie, co to ten Lech, to

przy szło z cza sem. Sie dzie li -

śmy na try bu nach, ale ra czej

pa trzy li śmy, jak za cho wu ją się

na si ki bi ce, co ro bią. To, co

dzia ło się na bo isku, ob cho -

dzi ło nas mniej. 

Z me czu na mecz na sto lat -

ko wie prze su wa li się co raz

bli żej „ko tła”, czy li głów nej

ki bi cow skiej try bu ny na Le -

chu. W tym cza sie „ko cioł”

prze niósł się do sek tora

pod ze ga rem, gdzie by ły tyl -

ko miej sca sto ją ce. 

– To by ło dla nas wiel kie

prze ży cie – wspo mi na po li -

cjant. – By li śmy w cen trum

do pin gu na sze go ze spo łu.

W koń cu na sze miej sca by ły

nie mal tuż obok „gniaz do we -

go”, wte dy jesz cze nie by ło

na try bu nie bęb na, któ ry pro -

wa dzi do ping. Od tej po ry re gu lar nie cho dzi łem

na wszyst kie me cze roz gry wa ne w Po zna niu. Opu ści -

łem tyl ko je den, gdy mia łem ja kąś uro czy stość ro dzi ną,

ale i tak słu cha łem trans mi sji. Z wy jaz da mi by ło go rzej,

bo nie za wsze mia łem na nie pie nią dze, ale pa rę ra zy

uda ło mi się wy je chać. 

Wte dy, na prze ło mie wie ków, do ra sta ją cy Bar tosz był

już za go rza łym fa nem „po znań skiej lo ko mo ty wy”. Spa -

dek do II li gi nie osła bił tej mi ło ści. 

– Pa mię tam, jak po ma ga łem w ma lo wa niu flag, ru cho -

mych ob ra zów, któ re pod no si li śmy na try bu nie – po li -

cjant nie ukry wa en tu zja zmu. – Ro bi li śmy to

na par kin gu przed sta dio nem. Ma lo wa ło się je den kwa -

dra cik, od kła da ło obok, że by wy sechł na słoń cu, i bra ło

się dru gi. Te raz opra wą zaj mu ją się wy spe cja li zo wa ne

fir my. Awans do I li gi i po wrót na szczyt to by ły po tem

nie za po mnia ne prze ży cia. 

Z OJ CA NA SY NA 
KKS Lech Po znań to klub z tra dy cja mi. W tym ro ku 

ob cho dzi 90-le cie ist nie nia. Za czy nał ja ko TS Lut nia

Dę biec. W 1922 r. Dę biec był pod po znań ską miej sco -

wo ścią, dzi siaj to część Po zna nia. Ko le jorz (przed la ty

pa tro nat nad klu bem prze ję ły PKP) był sześć ra zy mi -

strzem Pol ski, pię cio krot nie zdo by wał Pu char Pol ski

i czte ry ra zy Su per pu char. 

– Oj ciec opo wia dał mi, jak cho dził na me cze, jesz cze

na sta ry sta dion na Dęb cu – mó wi Bar tosz Szy man kie -

wicz. – Te raz je go po dej ście do pił ki tro chę się zmie ni -

ło. Wie le ra zy chcia łem go za brać na mecz, ale by ło

cięż ko. Twier dzi, że te raz nie gra ją pił ka rze, tyl ko pie -

nią dze. Ma w tym nie ste ty tro chę ra cji… Ja zresz tą

mam ta kie sa mo po dej ście do Li gi Mi strzów czy Li gi

Eu ro py. To jed na wiel ka ko mer cja. Dzi siaj pił ka rze nie

Sza lik bra ta
W ro dzi nie Szy man kie wi czów ki bi co wa nie to spra wa tra dy cji.
Prze cho dzi z oj ca na sy na.

Bartosz
Szymankiewicz 
przed jednym z
największych
stadionów na świecie
– San Siro 
w Mediolanie 
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utoż sa mia ją się już ze swo imi klu ba mi, jak by ło daw -

niej. Szko da. Ostat ni mecz, na któ ry uda ło mi się pójść

z oj cem, to był Su per pu char z Wi słą Kra ków. Mia ło być

spo koj nie, a nie by ło, mu sie li śmy zmie niać miej sce, bo

Wi sła przy je cha ła ze Ślą skiem i by ły prze py chan ki. 

W do mu Szy man kie wi czów Bar tosz ma pod świe tla ną

ga le ryj kę, gdzie gro ma dzi wszyst kie pa miąt ki zwią za ne

z Le chem. Jest tam m.in. sza lik, w któ rym star szy brat

cho dził kie dyś ma me cze. 

– To dla mnie szcze gól nie cen na rzecz – mó wi po li -

cjant. – Brat prze ka zał mi go, kie dy za ło żył ro dzi nę.

Oczy wi ście ki bi cu je na dal i jak ma oka zję pójść

na mecz, to pój dzie, ale na pierw szym miej scu są te raz

obo wiąz ki ro dzin ne. My jesz cze dzie ci nie ma my, a żo na

prze ko na ła się już, że at mos fe ra na sta dio nie to coś nie -

po wta rzal ne go i nie za stą pi te go obej rze nie me czu 

w te le wi zji. 

C ++ 
Mł. asp. Bar tosz Szy man kie wicz słu ży w Po li cji od 2006

r. Po cząt ko wo w re fe ra cie pa tro lo wo -in ter wen cyj nym,

póź niej wy wia dow czym ko men dy miej skiej w Po zna niu,

a od 2010 r. w Szta bie KMP w Po zna niu, gdzie jest spot -

ter sem. 

– Na pew no nie by ło to po wo ła nie, ani tra dy cje ro -

dzin ne – mó wi po li cyj ny ki bic. – Chcia łem zo stać

w woj sku, ale nie wy szło, więc spró bo wa łem w Po li cji.

Od dwóch lat ro bię to, co jest mo ją pa sją. Gdy wstą pi -

łem do Po li cji, prze sta łem cho dzić do „ko tła” na sta dio -

nie. Stwier dzi łem, że nie jest to już miej sce dla mnie.

Po wie dzia łem o tym chło pa kom, z któ ry mi jeź dzi łem

na me cze. Zro zu mie li. 

Obec nie mł. asp. Bar tosz Szy man kie wicz ra zem ze st.

sierż. Mi cha łem Śród ec kim jest eta to wym spot ter sem

w Po zna niu. Na czas Eu ro 2012 zna lazł się w 20-oso bo -

wym skła dzie Spot ters Te am Pol ska, z któ rym bę dzie

za bez pie czał wszyst kie spo tka nia re pre zen ta cji Pol ski. 

– In sty tu cja spot ter sa to w na szym kra ju cią gle no -

wość – krę ci gło wą mł. asp. Szy man kie wicz. – Są klu by,

gdzie współ pra ca z po li cjan tem ukła da się do brze, są ta -

kie, gdzie go rzej. Ki bi ce Le cha są tak do brze zor ga ni zo -

wa ni, że wła ści wie w kra ju nie po trze bu ją żad nej

po mo cy. Wszyst ko są w sta nie so bie lo gi stycz nie za ła -

twić. Na sza po moc przy da wa ła się za to pod czas wy jaz -

dów za gra nicz nych, gdzie by li śmy łącz ni kiem z po li cją

go spo da rzy. 

Ki bi ce Le cha wzbu dza ją oba wy wśród służb po rząd -

ko wych w ca łej Eu ro pie. 

– Bę dąc na wy jeź dzie z ki bi ca mi w An glii, by łem

w ko mi sa ria cie, na któ re go te re nie dzia ła nia le ży sta -

dion Man che ste ru Ci ty – wspo mi na Bar tosz Szy man -

kie wicz. – Tam w jed nym z po ko jów wi sia ła du ża ta bli ca

z roz pi sa nym ter mi na rzem spo tkań Man che ste ru Ci ty.

Na swój uży tek me czom nada no ka te go rie za gro że nia:

„A” ozna cza ło luź ne, nie dziel ne spo tka nie, pik nik, „B”

– mecz, na któ rym moż na się cze goś nie prze wi dy wal -

ne go spo dzie wać, „C” – mecz pod wyż szo ne go ry zy ka.

Tyl ko jed na dru ży na mia ła ozna cze nie „C” – Man che -

ster Uni ted, bo to wia do mo, der by. Przy Le chu by ło

ozna cze nie „C++”.

– Na si ki bi ce by li wte dy na Wy spach pro wo ko wa ni

przez An gli ków – wspo mi na po chwi li Szy man kie wicz.

– Pod czas me czu ki bic Man che steru Ci ty za czął w pew -

nym mo men cie za kła dać ko szul kę Le gii War sza wa,

z któ rą Lech ma ko sę. Po li cjan ci an giel scy nie wie dzie li

o co cho dzi, a na si ki bi ce już za czę li się bu rzyć. Wy ja śni -

łem, że to tak, jak by na si wy stą pi li w ko szul kach Man -

che steru Uni ted. Zro zu mie li od ra zu, a czło wiek zo stał

wy pro wa dzo ny ze sta dio nu i do stał dwa la ta za ka zu sta -

dio no we go za pró bę pro wo ka cji. 

Bar tosz Szy man kie wicz ostu dził tak że za pał wło skich

po li cjan tów, któ rzy już za czę li wpro wa dzać od dzia ły

zwar te prze ciw ki bi com Le cha w Tu ry nie. Oby ło się bez

za mie szek. 

– Czym dla mnie jest ki bi co wa nie? – mł. asp. Szy -

man kie wicz za my śla się na chwi lę. – Kie dyś po wie dział -

bym, że wszyst kim, ca łym ży ciem. O ni czym in nym nie

my śla łem, a ty dzień mi jał od so bo ty do so bo ty, od me -

czu do me czu. Od cza su, gdy zo sta łem spot ter sem, uda -

ło mi się po łą czyć pra cę z tym, co jest mo ją pa sją.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor i z ar chi wum B. Szy man kie wi cza

RE AK CJE

Pod wi ja nie rę ka wów mun du ru 
ćwi czeb ne go

Na wią zu jąc do pu bli ko wa nych w mie sięcz ni ku ar ty ku łów z cy klu Mun du ro wy
sa vo ir -vi vre, na su wa mi się py ta nie, któ re zwią za ne bez sprzecz nie jest ze zbli ża ją -
cy mi się Mi strzo stwa mi Eu ro py Eu ro 2012 oraz prze po wia da ny mi przez syn op ty -
ków wy so ki mi tem pe ra tu ra mi. Otóż, czy do pusz czal ne jest pod wi ja nie rę ka wów
mun du ru ćwi czeb ne go pod czas peł nie nia służ by i w ja kich oko licz no ściach moż na
prze pro wa dzić ta ki za bieg, czy też bę dzie to na ru sza ło prze pi sy do ty czą ce no sze nia
umun du ro wa nia przez po li cjan ta. Jak wy ni ka z roz po rzą dze nia MSWiA w spra -
wie umun du ro wa nia po li cjan tów, za bra nia się sa mo wol ne go do ko ny wa nia prze-
ró bek, po pra wek i znie kształ ce nia przed mio tów umun du ro wa nia, co we dług mo jej
skrom nej oce ny nie od no si się do pod wi ja nia rę ka wów. Czy jed nak ten za pis bę dzie
miał za sto so wa nie w przy pad ku za okrą gla nia bez na dziej nie pła skich dasz ków cza -
pek służ bo wych i ćwi czeb nych let nich, któ re spra wia ją, że po li cjant wy glą da co
naj mniej śmiesz nie?

O za ję cie sta no wi ska w przed mio to wej spra wie pro szę Pa na in spek to ra Grze go -
rza Ja cha, je śli oczy wi ście jest to tyl ko moż li we, za rę czam, że py ta nie to nur tu je
na praw dę wie lu po li cjan tów.

Po zdra wiam...

Od po wiedź insp. Grze go rza Ja cha, rad cy w Ze spo le Pro mo cji Bez pie -

czeń stwa Pu blicz ne go Ga bi ne tu KGP: 

Czap ki służ bo we: no si my zgod nie ze wzo rem fa brycz nym.

Ko szu le: do 31 grud nia 2012 r. moż na no sić pod wi nię te rę ka wy tyl ko w ko -

szu lach nie bie skich sta re go wzo ru do spodni czar nych ćwi czeb nych z pa sem

głów nym. UWA GA – tyl ko na te re nie jed nost ki!

W przy pad ku blu zy mun du ro wej ko lo ru czar ne go (mun dur ćwi czeb ny 

mo że być sto so wa ny ja ko służ bo wy) rę ka wów pod wi jać nie wol no!

W przy pad ku wy so kich tem pe ra tur no si my do czar nych spodni mun du ru

ćwi czeb ne go z pa sem głów nym ko szul kę czar ną z krót kim rę ka wem z na pi -

sem Po li cja.
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U sta wa z 20 mar ca 2009 r. o bez pie czeń stwie im prez

ma so wy ch1 re gu lu je za gad nie nia zwią za ne z za pew -

nie niem bez pie czeń stwa pod czas im prez ma so wych,

ale mi mo de fi ni cji le gal nej za war tej w art. 3 nie określa jed -

no znacz nie, czym jest im pre za ma so wa.

Zgod nie z tre ścią wspo mnia ne go prze pi su pod tym po ję -

ciem na le ży ro zu mieć im pre zę ma so wą ar ty stycz no -roz ryw ko -

wą, ma so wą im pre zę spor to wą, w tym mecz pił ki noż nej.

Su ge ru je to, że ma my do czy nie nia z dwie ma for ma mi im pre -

zy ma so wej. Na szcze gól ną uwa gę za słu gu je sfor mu ło wa nie

„w tym me czu pił ki noż nej”. Moż na więc uznać, że mecz pił -

ki noż nej jest szcze gól ną for mą ma so wej impre zy spor to wej,

zwłasz cza że aspek tom zwią za nym z za pew nie niem bez pie -

czeń stwa me czów pił ki noż nej usta wo daw ca po świę cił od ręb -

ny roz dział (Roz dział 3 – Bez pie czeń stwo me czu pił ki noż nej).

IM PRE ZY MA SO WE I NIE MA SO WE
Przed się wzię cia, któ re w po tocz nym ro zu mie niu słów ma -

so wy lub ma sa2 czę sto są utoż sa mia ne z im pre za mi ma so -

wy mi (du że sku pi ska ludz kie), w rze czy wi sto ści nie ma ją

usta wo we go cha rak te ru im pre zy ma so wej. Im pre za zgod nie

z de fi ni cją za war tą w Słow ni ku współ cze sne go ję zy ka pol skie -
go to za ba wa, kon cert, wi do wi sko, za wo dy itp. or ga ni zo wa -

ne z my ślą o roz ryw ce, uzy ska niu do cho dów lub w in nych

ce lach3. Zna jo mość po ję cia im pre zy po zwa la na zróż ni co wa -

nie du żych sku pisk ludz kich or ga ni zo wa nych w in nych 

ce lach, np. zgro ma dze nia czy uro czy sto ści re li gĳ ne.

Zgod nie z usta wą, sta tu su ma so we go nie ma ją im pre zy:

a) or ga ni zo wa ne w te atrach, ope rach, ope ret kach, fil har -

mo niach, ki nach, mu ze ach, bi blio te kach, do mach kul tu ry

i ga le riach sztu ki lub w in nych po dob nych obiek tach,

b) or ga ni zo wa ne w szko łach i pla ców kach oświa to wych

przez za rzą dza ją cych ty mi szko ła mi i pla ców ka mi,

c) or ga ni zo wa ne w ra mach współ za wod nic twa spor to we -

go dzie ci i mło dzie ży,

d) spor to we or ga ni zo wa ne dla spor tow ców nie peł no -

spraw nych,

e) spor tu po wszech ne go o cha rak te rze re kre acji ru cho wej,

ogól no do stęp ne i nie od płat ne, or ga ni zo wa ne na te re nie

otwar tym,

f) za mknię te or ga ni zo wa ne przez pra co daw ców dla ich

pra cow ni ków – je że li ro dzaj im pre zy od po wia da prze zna cze -

niu obiek tu lub te re nu, gdzie ma się ona od być.

Sta tus praw ny im prez or ga ni zo wa nych w te atrach, ope -

rach, ope ret kach, fil har mo niach, ki nach, mu ze ach, bi blio te -

kach, do mach kul tu ry i ga le riach sztu ki lub in nych obiek tach

uza leż nio ny jest od miej sca prze pro wa dza nia im pre zy. Nie

ma tu taj zna cze nia pod miot re ali zu ją cy przed się wzię cie. 

Na le ży jed nak zgo dzić się z C. Ką ko lem, że wy mie nio ne

wy jąt ki nie ma ją cha rak te ru bez wa run ko we go, a więc

imprezy nie pod le ga ją wy łą cze niu tyl ko dla te go, że od by wa ją

się w okre ślo nym miej scu, czy też ma ją okre ślo ny cha rak ter

(zo sta ły tak na zwa ne) lub uczest ni czą w nich okre ślo ne 

oso by. Ko niecz ne jest, aby da ny ro dzaj im pre zy od po wia dał

prze zna cze niu obiek tu lub te re nu, gdzie ma się ona od być.

O za kwa li fi ko wa niu da ne go obiek tu, np. do mu kul tu ry czy

te atru, nie de cy du je wy łącz nie je go na zwa, po nie waż by ła by

to pro sta dro ga do nad użyć i ob cho dze nia prze pi sów

u.b.i.m.4. 

Ma so we go cha rak te ru nie ma ją też im pre zy, któ re w szko -

łach i pla ców kach oświa to wych or ga ni zu ją pod mio ty za rzą -

dza ją ce ni mi, np. w ra mach współ za wod nic twa spor to we go

dzie ci i mło dzie ży. Po ję cia dzie ci oraz młodzież mają nie ostry

cha rak ter. Kwe stią za sad ni czą bę dzie tu wiek mło dych spor -

tow ców. W przy pad ku gór nej gra ni cy wie ko wej kry te rium

osta tecz nym jed nak nie mo że być peł no let ność osób w ro zu -

mie niu art. 10 par. 1 i 2 usta wy Ko deks cy wil ny z 23 kwiet -

nia 1964 ro ku5, gdyż w ry wa li za cji spor to wej wy stę pu ją

ka te go rie wie ko we za wod ni ków i tak np. w Re gu la mi nie Pol -

skie go Związ ku Ju do obo wią zu ją cym od stycz nia 2006 r. wy -

mie nio ne są na stę pu ją ce ka te go rie wie ko we: dzie ci 11–12

lat, mło dzi cy/czki 13–14 lat, ju nio rzy/rki młod si/sze 15–16

lat, ju nio rzy/rki 17–19 lat, mło dzież 20–22 la ta, se nio rzy

20 lat i star si6, a w roz gryw kach pił ki noż nej – od se zo nu roz -

gryw ko we go 2011/2012 w za wo dach li go wych se nio rów obo -

wią zu je no wy wiek mło dzie żow ca, któ rym jest pił karz

uro dzo ny w roku 1991 lub młod szy, a więc są to za wod ni cy,

któ rzy w ro ku 2011 mają 20, 19, 18, 17 lub 16 lat7. 

C. Ką kol wska zał, że w art. 17 ust. 1 pkt 5a usta wy o po -

dat ku do cho do wym od osób praw nych (Dz.U. z 2011 r.

nr 74, poz. 397 z późn. zm.) jest mo wa o wol nych od po dat -

ku do cho dach klu bów spor to wych, o któ rych mo wa w usta -

wie o spo rcie, prze zna czo nych i wy dat ko wa nych w ro ku

po dat ko wym lub ro ku po nim na stę pu ją cym na szko le nie

i współ za wod nic two spor to we dzie ci i mło dzie ży w ka te go -

riach wie ko wych mło dzi ków, ju nio rów młod szych, ju nio rów

i mło dzie żow ców do 23. ro ku ży cia8. 

Do ma so wych im prez spor to wych usta wo daw ca nie za li -

czył za wo dów dla spor tow ców nie peł no spraw nych oraz or -

ga ni zo wa nych w ra mach spor tu po wszech ne go o cha rak te rze

re kre acji ru cho wej, ogól no do stęp nych i nie od płat nych, od -

by wa ją cych się na te re nie otwar tym, a tak że im prez o cha -

rak te rze za mknię tym or ga ni zo wa nych przez pra co daw ców

dla ich pra cow ni ków, je że li ro dzaj im pre zy od po wia da prze -

zna cze niu obiek tu lub te re nu, gdzie ma się ona odbyć. Prze -

pi sy nie re gu lu ją licz by osób mo gą cych uczest ni czyć w tego

ty pu spo tka niach (po dob nie, jak w przy pad ku po zo sta łych

wy łą czeń). Nie ma tak że zna cze nia, czy im pre zę spon so ru -

je pra co daw ca, czy też kosz ty udzia łu po no si pra cow nik. 

PU BLICZ NE OGLĄ DA NIE PRZE KA ZU 
TE LE WI ZYJ NE GO
Pod po ję ciem im pre zy ma so wej ar ty stycz no -roz ryw ko wej

(art. 3 ust. 2 usta wy) na le ży ro zu mieć im pre zę o cha rak te -

In ter pre ta cja po jęć
Sprecyzowana definicja imprezy masowej jest niezbędnym
warunkiem do prawidłowego porozumiewania się organizatorów
imprezy z podmiotami odpowiedzialnymi za jej zabezpieczenie, 
co w konsekwencji prowadzi do zapewnienia bezpieczeństwa
wszystkim uczestnikom imprez masowych. 
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rze ar ty stycz nym, roz ryw ko wym lub zor ga ni zo wa ne pu blicz -

ne oglą da nie prze ka zu te le wi zyj ne go na ekra nach lub urzą -

dze niach umoż li wia ją cych uzy ska nie ob ra zu o prze kąt nej

prze kra cza ją cej 3 m, któ ra ma się od być:

a) na sta dio nie, w in nym obiek cie nie bę dą cym bu dyn kiem

lub na te re nie umoż li wia ją cym prze pro wa dze nie im pre zy ma -

so wej, na któ rej licz ba udo stęp nio nych przez or ga ni za to ra

miejsc dla osób, usta lo na zgod nie z prze pi sa mi Pra wa bu dow -

la ne go oraz prze pi sa mi do ty czą cy mi ochro ny prze ciw po ża ro -

wej, wy no si nie mniej niż 1000,

b) w ha li spor to wej lub w in nym bu dyn ku umoż li wia ją cym

prze pro wa dze nie im pre zy ma so wej, na któ rej licz ba udo stęp -

nio nych przez or ga ni za to ra miejsc dla osób, usta lo na zgod nie

z prze pi sa mi Pra wa bu dow la ne go oraz prze pi sa mi do ty czą cy -

mi ochro ny prze ciw po ża ro wej, wy no si nie mniej niż 500.

No wo ścią w de fi ni cji im pre zy ar ty stycz no -roz ryw ko wej jest

roz sze rze nie prze pi su o po ję cie „zor ga ni zo wa ne go pu blicz -

nie oglą da nia prze ka zu te le wi zyj ne go na ekra nach lub urzą -

dze niach umoż li wia ją cych uzy ska nie ob ra zu o prze kąt nej

prze kra cza ją cej 3 m”9. 

Nie istot ne, czy oglą da nie prze ka zu jest od płat ne, czy nie.

Przed mio tem zor ga ni zo wa ne go pu blicz ne go oglą da nia mo że

być wy łącz nie prze kaz te le wi zyj ny na ży wo, a nie np. od twa -

rza nie z płyt (taśm) przez or ga ni za to ra okre ślo ne go me czu

czy in ne go wy da rze nia z prze szło ści. W więk szo ści wy pad -

ków prze kaz te le wi zyj ny bę dzie do ty czył ma so wych im prez

spor to wych (w szcze gól no ści me czów pił ki noż nej), usta wo -

daw ca jed nak nie ogra ni czył go do tej gru py wy da rzeń10. Ta -

ki prze kaz (oglą da nie) bę dzie pod le gać prze pi som usta wy,

gdy oprócz wy ma ga nej wiel ko ści urzą dze nia (prze kąt na ob ra -

zu prze kra cza ją ca 3 me try) zo sta ną speł nio ne wa run ki do ty -

czą ce udo stęp nio nej licz by miejsc przez or ga ni za to ra.

W aspek cie Tur nie ju Fi na ło we go UEFA EU RO 2012™ na le -

ży so bie uzmy sło wić, że usta wo daw ca, oprócz speł nie nia wy -

mo gów za war tych w art. 25 usta wy (Obo wiąz ki or ga ni za to ra

przed pla no wa ną im pre zą), wska zał, że nie zbęd ne jest speł -

nie nie rów nież dys po zy cji za war tych w art. 68j (Zgo da UEFA

na trans mi sję me czów w tzw. stre fach ki bi ca). W art. 68j usta -

wy or ga ni za tor te go ty pu im pre zy ma so wej ar ty stycz no -roz -

ryw ko wej ma obo wią zek do łą cze nia do wnio sku, o któ rym

mo wa w art. 25 ust. 1 pkt 1, do ku men tu po twier dza ją ce go

zgo dę wy da ną przez wła ści wy or gan UEFA lub pod miot po -

sia da ją cy sto sow ne peł no moc nic two te go or ga nu, upo waż nia -

ją cy do pre zen to wa nia ob ra zu na ekra nach lub urzą dze niach

umoż li wia ją cych uzy ska nie ob ra zu o prze kąt nej prze kra cza -

ją cej 3 me try, za wie ra ją cej prze kaz te le wi zyj ny z prze bie gu

me czów UEFA EU RO 2012. Po twier dze niem zgo dy wy da -

nej przez UEFA lub upraw nio ny pod miot po sia da ją cy sto sow -

ne peł no moc nic two jest li cen cja. 

Zo sta je ona udzie lo na wy łącz nie pod wa run kiem po twier -

dze nia jej przez UEFA na pi śmie. Or ga ni za tor pu blicz nych

trans mi sji (zgło szo ny UEFA w trak cie pro ce du ry skła da nia

wnio sków) jest zo bo wią za ny prze strze gać wa run ków oraz 

po le ceń okre ślo nych i wy da nych przez UEFA. Li cen cja jest

wy da wa na w ce lu wy łącz ne go ko rzy sta nia z sy gna łu te le wi zyj -

ne go, trans mi to wa ne go na ży wo przez od po wied nie go part -

ne ra nadaw cze go UEFA EU RO 2012™ dla da ne go kra ju,

je dy nie w ce lu emi sji te go sy gna łu na ży wo w ra mach pu blicz -

nych trans mi sji. Te go sy gna łu te le wi zyj ne go nie moż na

na gry wać ani udo stęp niać do oglą da nia lub emi to wa nia, prze -

ka zy wać go na za sa dzie trans mi sji po to ko wej (stre aming), za -

pa mię ty wać ani w in ny spo sób trans mi to wać czy wy ko ny wać

in nych czyn no ści w od nie sie niu do nie go. Wszyst kie pu blicz -

ne trans mi sje o cha rak te rze ko mer cyj nym wy ma ga ją wnie -

sie nia z gó ry okre ślo nej opła ty li cen cyj nej na rzecz UEFA11.

IM PRE ZY SPOR TO WE
Ko lej ny ro dzaj im prez ma so wych to ma so we im pre zy spor -

to we (art. 3 ust. 3 usta wy). Na le ży przez nie ro zu mieć im -

pre zy ma so we, ma ją ce na ce lu współ za wod nic two spor to we

lub po pu la ry zo wa nie kul tu ry fi zycz nej, or ga ni zo wa ne na:

a) sta dio nie lub in nym obiek cie nie bę dą cym bu dyn kiem,

na któ rym licz ba udo stęp nio nych przez or ga ni za to ra miejsc

dla osób, usta lo na zgod nie z prze pi sa mi Pra wa bu dow la ne -

go oraz prze pi sa mi do ty czą cy mi ochro ny prze ciw po ża ro -

wej, wy no si nie mniej niż 1000, a w przy pad ku ha li

spor to wej lub in ne go bu dyn ku umoż li wia ją ce go prze pro -

wa dze nie im pre zy ma so wej – nie mniej niż 300,

b) te re nie umoż li wia ją cym prze pro wa dze nie im pre zy

ma so wej, na któ rym licz ba udo stęp nio nych przez or ga ni -

za to ra miejsc dla osób wy no si nie mniej niż 1000.

Przy tak sfor mu ło wa nej de fi ni cji mo gą za ist nieć pew ne -

go ro dza ju wąt pli wo ści praw ne (im pre za ma so wa lub nie -

ma so wa), w przy pad ku np. udo stęp nie nia dla wi dzów

tre nin gu ze spo łu pił kar skie go czy po ka zu dys cy plin spor to -

wych bez ele men tu ry wa li za cji. Obo wią zu ją ca usta wa

o spo rcie z 25 czerw ca 2010(Dz.U. nr 127, poz. 857) wska -

zu je, że na kul tu rę fi zycz ną skła da się sport wraz z wy cho -

wa niem fi zycz nym i re ha bi li ta cją ru cho wą. Sport w tym

kon tek ście ro zu mia ny jest na to miast ja ko wszel kie for my

ak tyw no ści fi zycz nej, któ re przez uczest nic two do raź ne lub

zor ga ni zo wa ne wpły wa ją na wy pra co wa nie lub po pra wie -

nie kon dy cji fi zycz nej i psy chicz nej, roz wój sto sun ków spo -

łecz nych lub osią gnię cie wy ni ków spor to wych na wszel kich

po zio mach.

Czy jed nak otwar ta se sja tre nin go wa z udzia łem jed nej

dru ży ny lub po kaz spor to wy bez ry wa li za cji za wod ni ków

nie wy peł nią prze sła nek usta wo wych de fi ni cji ma so wych

im prez spor to wych? Wy da je się, że istot ne zna cze nie ma

in ter pre ta cja po ję cia po pu la ry za cja. Ma jąc na uwa dze

wzglę dy bez pie czeń stwa, szcze gól nie w aspek cie za gro żeń

ze stro ny pu blicz no ści to wa rzy szą cej róż ne go ro dza ju wy da -

rze niom spor to wym, war to przy ko lej nej no we li za cji usta -

wy pod dać szcze gó ło wej ana li zie po wyż szą kwe stię

i do pre cy zo wać ją. 

Siat ka de fi ni cyj na i po ję cio wa im prez ma so wych ma ol -

brzy mie zna cze nie dla prag ma ty ki sto so wa nia pra wa. Zmia -

ny wa run ko wa ne są za zwy czaj wy mo ga mi sy tu acyj ny mi. 

AN DRZEJ KA MIŃ SKI
BAR TŁO MIEJ MAJ CHRZAK

1 Dz.U. nr 62, poz. 504; zm.: Dz.U. z 2010 r. nr 127, poz. 857; nr 152, poz. 1021; z 2011 r. nr 217,

poz. 1280).
2 Ma sa – „bar dzo du ża ilość cze goś; o lu dziach: wiel kie zgro ma dze nie, tłum” Słow nik współ cze sne go 
ję zy ka pol skie go, tom 1 pod red. Bo gu sła wa Du na ja, Re ader’s Di gest Prze gląd Sp. z o.o., War sza wa 2001.
3 Ibi dem.
4 Ką kol Ce za ry, Bez pie czeń stwo im prez ma so wych. Ko men tarz, LEX a Wol ters Klu wer bu si ness, War sza -

wa 2012.
5 Dz.U. nr 16, poz. 93 z późn. zm.
6 http://pzju do.pl
7 http://www.mzpn kra kow.pl
8 Ką kol Ce za ry Bez pie czeń stwo im prez ma so wych. Ko men tarz, LEX a Wol ters Klu wer bu si ness, War sza -

wa 2012.
9 Usta wa z dnia 31 sierp nia 2011 ro ku o zmia nie usta wy o bez pie czeń stwie im prez ma so wych oraz nie -

któ rych ustaw (Dz.U. nr 217, poz. 1280).
10 Ką kol Ce za ry Bez pie czeń stwo im prez ma so wych. Ko men tarz, LEX a Wol ters Klu wer bu si ness, War sza -

wa 2012.
11 Por. UEFA EU RO 2012™ Pu blicz na trans mi sja roz gry wek. Wa run ki li cen cji – http://pl.uefa.com
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„W oj tek prze stał być mi ły, za brał

mi ko mór kę i wy szedł, zo sta -

wia jąc mnie sa mą. Do po ko ju

przy szło trzech fa ce tów, je den z nich po -

wie dział, że od te raz bę dę dla nich pra co -

wać. Po tem ude rzył mnie w twarz

i za cią gnął do in ne go po ko ju, gdzie by ło

wię cej dziew czyn ta kich jak ja” – to frag -

ment hi sto rii do ty czą cej ko mer cyj ne go

wy ko rzy sty wa nia sek su al ne go ma ło let -

nich, przed sta wio nej ja ko je den ze sce na -

riu szy sta no wią cych ele ment

kam pa nii „Nie prze graj!”.

Jest ona re ali zo wa na przez

Fun da cję Dzie ci Ni czy je w ra -

mach rzą do we go pro gra mu

ogra ni cza nia prze stęp czo ści

i aspo łecz nych za cho wań „Ra -

zem bez piecz niej”. 

KOMERCYJNE
WYKORZYSTYWANIE
SEKSUALNE
A PROSTYTUCJA
Ce lem kam pa nii jest ogra ni cze nie

pro ble mu ko mer cyj ne go wy ko rzy sty -

wa nia sek su al ne go dzie ci. 

– Po ję cie to ma szer szy za kres niż

pro sty tu cja i oprócz niej obej mu je tak -

że ta kie prze stęp stwa, jak por no gra fia

dzie cię ca oraz han del dzieć mi w ce lach

sek su al nych – wy ja śnia Ga brie la Kühn,

ko or dy na tor ka pro gra mu. Zja wi sko to

sta no wi po gwał ce nie pod sta wo wych

praw dziec ka i w każ dej for mie wią że się

z wy na gro dze niem (fi nan so wym lub w in -

nej for mie) dla ma ło let nie go lub oso by trze -

ciej. 

W de kla ra cji i pla nie dzia ła nia, któ re zo -

sta ły przy ję te pod czas Pierw sze go Świa to -

we go Kon gre su prze ciw ko Sek su al ne mu

Wy ko rzy sty wa niu Dzie ci do Ce lów Ko mer -

cyj nych w 1996 ro ku przez 119 rzą dów,

w tym tak że przez rząd pol ski, zo bo wią za no

się do wzmoc nie nia re gu la cji praw nych oraz

stwo rze nia pro gra mów, któ re za pew nią

ochro nę dzie ciom. Plan dzia łań wska zu je,

że róż ne ka te go rie spraw ców oraz wiek

i oko licz no ści, w ja kich dzie ci pa da ją ofia ra -

mi pro sty tu cji, wy ma ga ją in nych środ ków

praw nych i me tod re ago wa nia.

RÓŻNE OBLICZA PROSTYTUCJI
WŚRÓD DZIECI 
Mo ty wa cje dzie ci, któ re się pro sty tu ują, są

zróż ni co wa ne. W li te ra tu rze, ze wzglę du

na mo ty wa cję dzia ła nia, wy róż nia się tzw.

pro sty tu cję gło do wą, wy ni ka ją cą z bra ku

środ ków do ży cia, oraz pro sty tu cję aspi ra -

cyj ną, kie dy umoż li wia ona zdo by cie

przed mio tów mar ko wych czy luk su so -

wych. 

Bra ku je jed nak da nych o tym, ja ka jest

rze czy wi sta ska la pro ble mu. Sta ty sty ki po -

li cyj ne mó wią o kil ku dzie się ciu przy pad -

kach rocz nie. Jed nak licz ba nie wy kry tych

zda rzeń jest praw do po dob nie znacz nie

więk sza. W trak cie ba dań prze pro wa dzo -

nych przez Fun da cję Dzie ci Ni czy je

w 2010 r. 24 proc. re spon den tów w wie -

ku 15–18 lat przy zna ło, że zna oso bi ście co

naj mniej jed ną oso bę, któ ra w cią gu ostat -

nie go ro ku mia ła kon tak ty sek su al ne w za -

mian za pie nią dze lub pre zen ty. 

Na pod sta wie ba dań sek su olo ga i pe da -

go ga Zbi gnie wa Iz deb skie go, któ re do ty -

STRZAŁ OSTRZEGAWCZY Nie przegraj! POLICJA 997       czerwiec 2012 r.36

Kiedy dziecko 
jest ofiarą
Według statystyk policyjnych co
roku identyfikuje się kilkudziesięciu
małoletnich wykorzystywanych
w prostytucji. Faktyczna skala tego
zjawiska jest nieznana. W okresie
imprez masowych, jak Mistrzostwa
Europy w Piłce Nożnej EURO 2012,
problem może się jeszcze
pogłębiać.
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Art. 204 par. 3 ko dek su kar ne go – strę czy ciel stwo, 
su te ner stwo, ku pler stwo w od nie sie niu do ma ło let nie go:

Licz ba po stę po wań

Prze stęp stwa stwier dzo ne

2004 43
2005 59
2006 29
2007 44
2008 21
2009 20
2010 28
2011 25

Po krzyw dze ni z art. 204 par. 3 k.k.

Po krzyw dze ni ma ło let ni

2004 55
2005 67
2006 45
2007 242
2008 28
2009 123
2010 31
2011 125

źró dło: KGP

czy ły pro ble ma ty ki pro sty tu cji dzie cię cej,

sza cu je się, że płat ne usłu gi sek su al ne

świad czy od 1,4 do 2,7 proc. na sto lat ków.

Mło dzież miesz ka ją ca w do mach dziec ka,

ro dzi nach za stęp czych czy w in nych 

pla ców kach opie kuń czo -wy cho waw czych

sta no wi aż 10 proc. ma ło let nich wy ko rzy -

sty wa nych w pro sty tu cji. Jak wska zu ją ba -

da nia prze pro wa dzo ne przez Fun da cję

Dzie ci Ni czy je, 6 proc. wy cho wan ków do -

mów dziec ka w wie ku 15–18 lat de kla ro -

wa ło, że w cią gu ro ku przed ba da niem

utrzy my wa ło kon tak ty sek su al ne zwią za ne

z fi nan so wą lub rze czo wą gra ty fi ka cją.

– Dzie ci nie zgła sza ją do ro słym te go 

ty pu spraw z róż nych po wo dów. Oba wia ją

się kon se kwen cji al bo ma ją po czu cie wi ny.

Bo ją się też, że spra wa, któ ra uj rzy świa tło

dzien ne, bę dzie się za ni mi cią gnę ła przez

ko lej ne la ta, lub nie ma ją w ogó le świa do -

mo ści by cia ofia rą wy ko rzy sta nia – mó wi

Ga brie la Kühn.

PRZED EURO 2012
Przy du żym na pły wie tu ry stów, np. pod -

czas ma so wych im prez, ro śnie za gro że nie

prze stęp czo ścią, w tym czy na mi zwią za ny -

mi z ko mer cyj nym wy ko rzy sty wa niem sek -

su al nym dzie ci.

– Mi strzo stwa Eu ro py bę dą od by wa ły

się w wa ka cje, kie dy ro śnie licz ba ucie czek

dzie ci z do mów. Dzie ci w po szu ki wa niu

przy go dy mo gą wy ru szyć w kie run ku

miast, w któ rych roz gry wa ne bę dą me cze.

Kie dy skoń czą się im fun du sze, mo gą nie

mieć na noc leg lub je dze nie. Sta ną się

wte dy bar dziej po dat ne na ry zy ko wy ko -

rzy sta nia – pod kre śla Ga brie la Kühn.

Dla te go w ra mach pro gra mu „Nie prze -

graj!” w cią gu ro ku szkol ne go 2011/2012

od by wały się w gim na zjach i szko łach 

po nad gim na zjal nych lek cje do ty czą ce pro -

ble mu ko mer cyj ne go wy ko rzy sty wa nia

sek su al ne go dzie ci. Uczest ni cy byli sta -

wia ni przed róż ny mi pro ble ma mi, szu kali

dróg ich roz wią za nia i za po znali się z kon -

se kwen cja mi, ja kie nie sie ze so bą po dej -

mo wa nie ry zy kow nych i nie prze my śla nych

kon tak tów sek su al nych.

Rów no le gle pro wa dzo ne były szko le nia

dla przed sta wi cie li służb, w tym Po li cji

i Stra ży Gra nicz nej. W trak cie warsz ta tów

funk cjo na riu sze uczyli się roz wią zy wać pro -

ble my, z ja ki mi przyj dzie im się spo tkać

w sy tu acji wy kry cia ta kich zda rzeń. Oma -

wia li kon kret ne przy pad ki ko mer cyj ne go

wy ko rzy sty wa nia sek su al ne go dzie ci, spo so -

by re ago wa nia oraz dal sze go po stę po wa nia.

– W kon tak cie z ma ło let ni mi na le ży

uwzględ niać spe cy fi kę wie ku zwią za ną

z nie doj rza ło ścią i wraż li wo ścią dziec ka

– za uwa ża Ga brie la Kühn. 

CUDZOZIEMCY I NIE TYLKO, CZYLI
POTENCJALNI SPRAWCY
Re gu la cje praw ne w Pol sce i na Ukra inie,

w tym ka ral ność za wy ko rzy sty wa nie sek su -

al ne ma ło let nich i po dej mo wa nie ko mer cyj -

nych kon tak tów sek su al nych z ma ło let ni-

mi, mo gą nie być zna ne tu ry stom, zwłasz cza 

ob co kra jow com. Waż ne jest więc, aby wie -

dzie li, ja kie jest pol skie pra wo i z ja ki mi kon -

se kwen cja mi mo gą się spo tkać.

Z te go po wo du kam pa nia „Nie prze graj!”

kie ro wa na jest nie tyl ko do mło dzie ży, ale

rów nież do po ten cjal nych spraw ców. Na uli -

cach pol skich miast będzie można zobaczyć

pla ka ty w ję zy ku pol skim i an giel skim, in for -

mu ją ce o od po wie dzial no ści kar nej za ko rzy -

sta nie z usług sek su al nych ma ło let nich.

ALEK SAN DRA WZO REK

czerwiec 2012 r.       POLICJA 997 Nie przegraj!  STRZAŁ OSTRZEGAWCZY 37

Zgod nie z pra wem

Ma ło let ni nie po no si od po wie dzial no ści za świad cze nie usług sek su al nych za wy na -
gro dze niem. Nie prze wi du je ta kiej moż li wo ści ko deks kar ny. 
Po li cja po wia da mia o ta kim fak cie sąd ro dzin ny, któ ry zgod nie z prze pi sa mi usta wy
o po stę po wa niu w spra wach nie let nich (Dz.U. z 2010 r., nr 33, poz. 178 ze zm.) 
mo że uznać ten fakt za ob jaw de mo ra li za cji i za sto so wać środ ki wy cho waw cze, np.
nad zór ku ra to ra.
Oso ba ko rzy sta ją ca z usług ma ło let nie go po ni żej 15. ro ku życia od po wia da zgod nie
z art. 200 par. 1 ko dek su kar ne go. W przy pad ku kon tak tów z ma ło let ni mi (oso ba mi
po ni żej 18. ro ku ży cia) ka ra ne jest do pro wa dze nie do kon tak tu sek su al ne go (art. 199
k.k.) po przez nad uży cie sto sun ku za leż no ści, wy ko rzy sta nie kry tycz ne go po ło że nia,
a tak że nad uży cie za ufa nia lub udzie le nie ko rzy ści ma jąt ko wej lub oso bi stej (art. 199
par. 2 i 3 k.k.).
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16 kwiet nia br. Eu ro pej ski Try bu nał Praw
Czło wie ka w Stras bur gu ogło sił wy rok
w spra wie pol skich skarg ka tyń skich. Stro na
pol ska za po wie dzia ła od wo ła nie się do
Wiel kiej Izby Try bu na łu. 

– Wie lu nie wie rzy ło, że uda się Ro sję po sta wić

przed try bu na łem – Kry sty na Krzysz ko wiak po ka zu je

zdję cia ze Stras bur ga. – A to był ostat ni mo ment, wszy -

scy je ste śmy prze cież już w po de szłym wie ku. Po sta no -

wi łam, że spra wę bę dę pi lo to wać oso bi ście. By łam

w Stras bur gu 6 paź dzier ni ka ub.r. na roz pra wie i po je -

cha łam na ogło sze nie wy ro ku 16 kwiet nia br. Waż ne, że

ca ły czas stoi za na mi pań stwo pol skie, któ re przy stą pi -

ło do skar gi. 

ZA RZU TY 
Skar gi ka tyń skie po łą czo no w jed ną – spra wę Ja no wiec

i in ni prze ciw ko Ro sji. Krew ni ofiar zbrod ni ka tyń skiej

naj pierw mu sie li wy czer pać kra jo wą dro gę są do wą w Ro -

sji. Do pie ro gdy oka za ła się bez sku tecz na, zwró ci li się

do Stras bur ga (pi sa li śmy o tym m.in. w ostat nim nu me -

rze „Po li cji 997” w ma te ria le „Jest wy rok”).

Za rzu ty stro ny pol skiej by ły trzy. Pierw szy do ty czył

bra ku sku tecz ne go po stę po wa nia ro syj skie go, wy ja śnia -

ją ce go oko licz no ści zbrod ni ka tyń skiej, a więc na ru sze -

nia art. 2. Kon wen cji o ochro nie praw czło wie ka
i pod sta wo wych wol no ści. Ro syj skie śledz two, któ re trwa -

ło od 1990 r. do 2004 r., ni cze go wła ści wie nie usta li ło. 

Dru gi za rzut do ty czył po ni ża ją ce go trak to wa nia

krew nych ofiar zbrod ni ka tyń skiej, do któ re go do szło

pod czas do cho dze nia przez nich swo ich praw przed ro -

syj skim wy mia rem spra wie dli wo ści. 

– Stro na ro syj ska wy ko ny wa ła tu taj bar dzo dziw ne 

ru chy – mó wi prof. Ire ne usz C. Ka miń ski z In sty tu tu

Na uk Praw nych Pol skiej Aka de mii Na uk, pra cu ją cy

rów nież na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim, któ ry jest peł -

no moc ni kiem praw nym skar żą cych Ro sję. – Mie li śmy

do czy nie nia z zu peł nie zdu mie wa ją cą zmia ną sta tu su

osób – ofiar, któ re wła ści wie przez ca ły czas ro syj skie go

śledz twa wy stę po wa ły ja ko „za mor do wa ne”, ale gdy jed -

na ze skar żą cych Wi to mi ła Wołk -Je zier ska prze cho dzi -

ła ro syj ską pro ce du rę są do wą, to oka za ło się, że te oso by

wca le za bi te nie są, a tyl ko „gdzieś za gi nę ły” w 1940 r. 

Trze ci za rzut do ty czył art. 38 kon wen cji, czy li na ka -

zu współ pra cy pań stwa z Eu ro pej skim Try bu na łem

Praw Czło wie ka, któ re wy ra ża się np. przez prze ka zy wa -

nie żą da nych przez try bu nał do ku men tów. 

WY ROK 
16 kwiet nia try bu nał pu blicz nie ogło sił wy rok, w któ -

rym orzekł, że dwa spo śród trzech za rzu tów są za sad ne. 

– Try bu nał ja sno stwier dził, że do szło do na ru sze nia

art. 3 Kon wen cji o ochro nie praw czło wie ka i pod sta wo -
wych wol no ści – wy ja śnia prof. Ka miń ski. – Try bu nał za -

kwa li fi ko wał po stę po wa nie or ga nów ro syj skich na wet

moc niej, okre śla jąc je ja ko „nie ludz kie”, a nie tyl ko „po -

ni ża ją ce”. Orzekł rów nież, że do szło do na ru sze nia na -

ka zu współ pra cy ze stro ny ro syj skiej. Na to miast

sto sun kiem gło sów 4:3, a więc tyl ko jed nym gło sem

więk szo ści, uznał, że nie mo że za jąć się za rzu tem bra -

ku sku tecz ne go po stę po wa nia wy ja śnia ją ce go ze stro ny

Ro sji, gdyż ta przy ję ła Kon wen cję o ochro nie praw czło -

wie ka i pod sta wo wych wol no ści w 1998 r., a po tym cza -

sie nie po ja wi ły się żad ne no we do ku men ty w śledz twie

ro syj skim. 

NA DZIE JE 
Stro na pol ska od ra zu za po wie dzia ła zło że nie wnio sku

o po now ne roz po zna nie spra wy przez Wiel ką Izbę Try -

bu na łu, a więc tym ra zem przez 17 sę dziów. 

– Wy rok jest suk ce sem –

mó wi Kry sty na Krzysz ko -

wiak, cór ka za mor do wa ne go

po li cjan ta asp. Mi cha ła

Adam czy ka. – Spra wę bę -

dzie my oczy wi ście pi lo to wać

do koń ca i mam na dzie ję, że

try bu nał wy po wie się me ry -

to rycz nie w spra wie wszyst -

kich na szych za rzu tów.

Mo im zda niem uzna nie się

przez izbę za nie wład ną

do roz strzy ga nia o bra ku sku -

tecz ne go po stę po wa nia wy-

ja śnia ją ce go oko licz no ści śmier ci na szych oj ców by ło

tro chę ta kie geo po li tycz ne. Za ta kim roz strzy gnię ciem

gło so wa li sę dzio wie z: Ro sji, Ukra iny, Sło we nii i Czech.

In ne go zda nia by li sę dzio wie z: Nie miec, Luk sem bur -

ga i Liech ten ste inu. 

Pol ski wnio sek roz pa try wać bę dzie ze spół pię ciu 

sę dziów. Je że li spra wa tra fi pod ob ra dy Wiel kiej Izby,

od bę dzie się roz pra wa, póź niej izba bę dzie mia ła

9 mie się cy na wy da nie roz strzy gnię cia. 

– Naj waż niej szy w do tych cza so wym po stę po wa niu

jest fakt, że po raz pierw szy zbrod nia ka tyń ska zo sta ła

na zwa na zbrod nią wo jen ną – pod kre śla prof. Ka miń ski.

– Nie mo że więc ulec przedaw nie niu, a i stro na ro syj -

ska zo bo wią za na jest te raz po słu gi wać się ta ką kwa li fi -

ka cją.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. z ar chi wum K. Krzysz ko wiak

PAMIĘĆ Sprawa katyńska w Strasburgu POLICJA 997       czerwiec 2012 r.38

Wkrót ce ape la cja

16 kwietnia br. 
w siedzibie trybunału
w Strasburgu. 
Od lewej stoją: mec.
Bartłomiej Sochański,
prof. Ireneusz
Kamiński i mec.
Roman Nowosielski 

Krystyna
Krzyszkowiak 
(z lewej) i Witomiła
Wołk-Jezierska na
rozprawie 
w Strasburgu 
6 października 2011 r.
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9 czerwca br. wchodzi w życie rozporządzenie Ministra
Spraw Wewnętrznych z 25 kwietnia 2012 r. w sprawie
postępowania z kierowcami naruszającymi przepisy
ruchu drogowego (Dz.U. z 9 maja 2012 r., poz. 488),
które wprowadza istotne zmiany zarówno z punktu
widzenia kierowców, jak i policjantów.

Z mia na prze pi sów wy ni ka z bie żą cej ana li zy sta nu bez pie czeń -

stwa ru chu dro go we go oraz z po trze by usu nię cia wąt pli wo ści

in ter pre ta cyj nych.

PUNK TY PO NO WE MU
W ce lu zwięk sze nia ochro ny pie szych zde cy do wa no o pod wyż sze niu

do 10 licz by punk tów za naj cięż sze na ru sze nia przepisów po peł nio -

ne prze ciw ko nim (do tych czas od 8 do 10). Po nad to za nie ustą pie -

nie pod czas co fa nia pierw szeń stwa pie sze mu pod wyż szo no licz bę

punk tów z 5 do 6, jak rów nież wpro wa dzo no licz bę 5 punk tów za roz -

dzie le nie ko lum ny pie szych (do tych czas by ło 0 punk tów).

Za prze wo że nie pa sa że rów w licz bie prze kra cza ją cej do pusz czal -

ną przy pi sa no punk ty w licz bie od 1 do 10, przyj mu jąc re gu łę, że za

każ de go pa sa że ra prze wo żo ne go w nie wła ści wy spo sób do da je się

je den punkt. Do tych czas na ru sze nie to by ło za gro żo ne przy pi sa -

niem jed ne go punk tu, nie za leż nie od licz by nie pra wi dło wo prze -

wo żo nych pa sa że rów. Pro po no wa ne roz wią za nie jest ade kwat ne

do za pi sów w ta ry fi ka to rze man da tów kar nych, w któ rym okre ślo no,

że wy so kość man da tu kar ne go wzra sta o 100 zł za każ dą oso bę prze -

wo żo ną w nie wła ści wy spo sób. Jest to re ak cja na lek ce wa że nie prze -

pi sów w tym za kre sie, cze go tra gicz nym zwień cze niem był wy pa dek

w 2010 r. pod No wym Mia stem nad Pi li cą, w któ rym zgi nę ło 18

osób. 

Licz bę 5 punk tów prze wi dzia no za cią gnię cie za po jaz dem osób

na nar tach, san kach itp. (do tych czas 0 punk tów). Ma jąc na uwa dze

tra gicz ne wy pad ki z mi nio nej zi my, w któ rych gi nę ły lub od no si ły

cięż kie ob ra że nia dzie ci cią gnię te za sa mo cho da mi na san kach, przy -

pi sa nie pro po no wa nej licz by punk tów po win no zwró cić uwa gę nie -

któ rych nie od po wie dzial nych kie row ców na wy ni ka ją ce z na ru sze nia

te go za ka zu za gro że nie bez pie czeń stwa osób, przede wszyst kim

dzie ci.

Pod wyż szo no z 3 do 6 licz bę punk tów prze wi dzia nych za prze wo -

że nie dziec ka w po jeź dzie w spo sób nie zgod ny z prze pi sa mi. Zmia -

na ma na ce lu wzmoc nie nie ochro ny dziec ka prze wo żo ne go

w po jeź dzie.

Licz bę 4 punk tów prze wi dzia no za na ru sze nie prze pi sów obo wią -

zu ją cych na prze jaz dach ko le jo wych (do tych czas 0 punk tów). Obec -

nie wie lu kie row ców wo bec bra ku kon se kwen cji (tj. punk tów)

de cy du je się, mi mo opusz czo nych pół za pór, na prze jeż dża nie przez

prze jazd ko le jo wy przed nad jeż dża ją cym po cią giem.

Do da no na ru sze nie po le ga ją ce na nie za trzy ma niu po jaz du

w związ ku ze zna kiem B -20 (STOP), któ ry ma nie wąt pli wie szcze -

gól ne zna cze nie dla bez pie czeń stwa w ru chu, przy pi su jąc mu

2 punk ty. 

Pod wyż szo no z 3 do 5 licz bę punk tów prze wi dzia nych za na ru sze -

nie za ka zu co fa nia na dro dze eks pre so wej lub au to stra dzie. Po dyk -

to wa ne jest to m.in. wzro stem do pusz czal nej pręd ko ści na ta kich

dro gach, w związ ku z czym na ru sze nie za ka zu co fa nia stwa rza po -

ten cjal nie więk sze za gro że nie bez pie czeń stwa. 

Licz bę 5 punk tów prze wi dzia no za ko rzy sta nie z te le fo nu ko mór -

ko we go w nie do zwo lo ny spo sób (do tych czas 0 punk tów). 

Z 1 do 4 wzra sta licz ba punk tów prze wi dzia nych za prze wo że nie

pa sa że rów bez pa sów bez pie czeń stwa lub bez ka sków. 

Istot ne z punk tu wi dze nia kie row ców jest wpro wa dze nie licz by

2 punk tów prze wi dzia nych za wjeż dża nie na skrzy żo wa nie, je śli na

nim lub za nim nie ma miej sca do kon ty nu owa nia jaz dy (do tych -

czas 0 punk tów). Ta kie za cho wa nia po wo du ją utrud nie nie lub wręcz

ta mo wa nie ru chu na skrzy żo wa niach, co czę sto kroć po cząt ku je two -

rze nie się ogrom nych za to rów ulicz nych, zwłasz cza w go dzi nach

szczy tu ko mu ni ka cyj ne go.

3 punk ty kar ne gro żą za za kry wa nie świa teł, ozna czeń oraz ta blic

re je stra cyj nych (do tych czas 0 punk tów). W związ ku z wdra ża niem

cen tral ne go sys te mu nad zo ru nad ru chem dro go wym szcze gól ne zna -

cze nie ma za pew nie nie wi docz no ści ozna czeń po jaz du, zwłasz cza 

ta blic re je stra cyj nych; świa tła po jaz du (zwłasz cza z ty łu) czę sto są

za kry wa ne przez nie wła ści we umiesz cza nie na po jaz dach ła dun ków,

w tym rów nież ro we rów.

NIE TYL KO SANK CJE
Na le ży jed nak wy raź nie pod kre ślić, że zmia ny roz po rzą dze nia nie

od no szą się wy łącz nie do za ostrze nia ,,sank cji” w ta be li punk tów.

W roz po rzą dze niu do pre cy zo wa no i roz wi nię to za gad nie nia do ty czą -

ce su mo wa nia punk tów, gdy kie row ca jed nym czy nem na ru szył kil -

ka prze pi sów ru chu dro go we go. Co do za sa dy utrzy ma no ogól ną

re gu łę, że w ra zie do pusz cze nia się jed nym czy nem kil ku na ru szeń

prze pi sów ru chu dro go we go, w ewi den cji uwi dacz nia ne są wszyst -

kie na ru sze nia, przy czym za każ de z nich przy pi su je się od po wied -

nią licz bę punk tów.

Wpro wa dzo no jed nak od stęp stwa od tej re gu ły. W przy pad ku jed -

no cze sne go na ru sze nia kil ku zna ków okre śla ją cych kie ru nek ru chu

(np. znak B -2 „za kaz wjaz du”, znak F -10 ze strzał ką wska zu ją cą jaz -

dę na wprost oraz znak poziomy P -8a) nie za sto so wa nie się do tej 

or ga ni za cji ru chu wią że się z jed no cze snym na ru sze niem kil ku zna -

ków, ale w isto cie do ty czy to jed nej sy tu acji, a więc nie ma uza sad -

nie nia, aby przy pi sy wać punk ty za każ dy z na ru szo nych zna ków.

Po dob na sy tu acja wy stę pu je przy uży wa niu świa teł ze wnętrz nych.

Nie ma uza sad nie nia do da wa nie punk tów za jaz dę bez wy ma ga nych

świa teł po zwy kłej dro dze i do dat ko wo punk tów za jaz dę po tej sa -

mej dro dze w tu ne lu.

Re gu la cja ta bę dzie mia ła za sto so wa nie w przy pad ku za re je stro -
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wa nia przy uży ciu wi de ore je stra to ra kie ru ją ce go po jaz dem ja dą ce go

z nie do pusz czal ną pręd ko ścią w sy tu acji, gdy na da nym od cin ku

drogi obo wią zu ją zróż ni co wa ne li mi ty pręd ko ści (wy ni ka ją ce np. ze

zna ku dro go we go oraz prze pi sów usta wy). W ta kim przy pad ku punk -

ty zo sta ną przy pi sa ne za na ru sze nie, któ re mu przy pi sa no naj więk -

szą licz bę punk tów.

Miej sca, w któ rych za bra nia się wy prze dza nia, są za zwy czaj ozna -

ko wa ne po przez jed no cze sne za sto so wa nie zna ków pio no wych i po -

zio mych, m.in. B -25 (za kaz wy prze dza nia) i P -4 (li nia po dwój na

cią gła). Po nad to za kaz wy prze dza nia w tych miej scach wy ni ka nie -

jed no krot nie rów nież z prze pi sów usta wy. W prak ty ce nie pra wi dło -

we wy ko na nie te go ma new ru skut ko wa ło do tych czas na li cze niem

punk tów za każ dy z na ru szo nych zna ków czy też prze pi sów, gdy

w isto cie mie li śmy do czy nie nia z jed nym ma new rem, z jed ną nie -

wła ści wie pod ję tą de cy zją. Wpro wa dzo no za tem wy ją tek, że w przy -
pad ku nie pra wi dło we go wy prze dza nia te go sa me go po jaz du
al bo ko lum ny ro we rów, wóz ków ro we ro wych lub ko lum ny
pie szych, do ewi den cji wpi su je się je dy nie to na ru sze nie, któ -
re mu przy pi sa no naj więk szą licz bę punk tów. 

NIE KAŻ DY RO WE RZY STA JEST KIE ROW CĄ
Zre zy gno wa no rów nież z ewi den cjo no wa nia ro we rzy stów po sia da ją -

cych upraw nie nia do kie ro wa nia po jaz da mi sil ni ko wy mi. Na le ży pa -

mię tać, że od oso by, któ ra ukoń czy ła 18 lat, nie wy ma ga się

upraw nień do kie ro wa nia ro we rem. Tym sa mym nie każ dy ro we -
rzy sta jest kie row cą (tj. po sia da upraw nie nia do kie ro wa nia
po jaz dem sil ni ko wym) i pod le ga ewi den cji oraz kon se kwen -
cjom wy ni ka ją cym z prze kro cze nia do pusz czal nej licz by
punk tów. 

Po nad to wy kre ślo no kod E06 (prze kro cze nie pręd ko ści od 6 do

10 km/h – do tych czas 1 punkt). Zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi -

sa mi w przy pad ku po mia ru urzą dze nia mi re je stru ją cy mi – uwzględ -

nia się to le ran cję błę du do 10 km/h, a więc je dy nie w przy pad ku

ręcz ne go mier ni ka pręd ko ści moż li we jest po cią gnię cie do od po wie -

dzial no ści kie ru ją ce go, któ ry prze kro czył do pusz czal ną pręd kość

w gra ni cach do 10 km/h. W ce lu ujed no li ce nia spo so bu po stę po wa -

nia wo bec kie row ców na ru sza ją cych prze pi sy do ty czą ce do pusz czal -

nej pręd ko ści, bez wzglę du na spo sób, w ja ki do ko na no po mia ru,

za sad ne by ło do ko na nie po wyż szej zmia ny.

Zmia ny roz po rzą dze nia to tak że ko lej ny krok w ochro nie osób nie -

peł no spraw nych. W ta be li do da no no we na ru sze nie, po le ga ją ce

na nie upraw nio nym ko rzy sta niu z miejsc po sto jo wych prze zna czo -

nych dla osób nie peł no spraw nych, przy pi su jąc mu 5 punk tów, co

wpi su je się nie tyl ko w dzia ła nia ma ją ce na ce lu ochro nę praw osób

nie peł no spraw nych, ale też na wią zu je do re gu la cji za war tych w tzw.

ta ry fi ka to rze, w któ rym prze wi dzia no za ta kie za cho wa nia man dat

kar ny w wy so ko ści 500 zł.

mł. insp. LE SZEK JAN KOW SKI
rad ca BRD KGP
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Co do zasady utrzymano ogólną regułę, że
w razie dopuszczenia się jednym czynem kilku

naruszeń przepisów ruchu drogowego,
w ewidencji uwidaczniane są wszystkie
naruszenia, przy czym za każde z nich

przypisuje się odpowiednią liczbę punktów.
Wprowadzono jednak odstępstwa od tej reguły.

Kom pe ten cje ję zy ko we
funk cjo na riu szy

16 ma ja 2012 r. od by ła się kon fe ren cja pod su mo wu ją ca za koń -

cze nie re ali za cji pro jek tu Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji we 

Wro cła wiu pn. Pod nie sie nie kom pe ten cji ję zy ko wych dro gą
do wzmoc nie nia bez pie czeń stwa na EU RO 2012, współ fi nan so wa -

ne go przez Unię Eu ro pej ską ze środ ków Eu ro pej skie go Fun du -

szu Spo łecz ne go, w ra mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go Ka pi tał

Ludz ki, o war to ści 2 606 362, 00 zł. Go spo da rzem kon fe ren cji był

nad in spek tor Da riusz Biel, ko men dant wo je wódz ki Po li cji we

Wro cła wiu, wśród go ści zaś przed sta wi cie le jed no stek sa mo rzą du

te ry to rial ne go wo je wódz twa dol no ślą skie go, Stra ży Gra nicz nej,

ko men dy wo je wódz kiej Po li cji, ko mend miej skich i po wia to wych

Po li cji, fir my szko lą cej oraz wy róż nie ni funk cjo na riu sze i funk cjo -

na riusz ka Po li cji i Stra ży Gra nicz nej, któ rzy uzy ska li jed ne z

naj lep szych wy ni ków na mię dzy na ro do wym eg za mi nie cer ty fi ku -

ją cym.

Pro jekt był re ali zo wa ny w ra mach umo wy part ner skiej mię dzy

KWP we Wro cła wiu a Su dec kim Od dzia łem Stra ży Gra nicz nej im.

Zie mi Kłodz kiej. 

Kurs ję zy ka an giel skie go był skie ro wa ny do funk cjo na riu szy

i funk cjo na riu szek Po li cji wo je wódz twa dol no ślą skie go i Su dec -

kie go Od dzia łu Stra ży Gra nicz nej, któ rzy w ra mach obo wiąz ków

służ bo wych są prze wi dzia ni do udzia łu w za bez pie cze niu EU -

RO 2012, m.in. w za pew nie niu bez pie czeń stwa i po rząd ku pu -

blicz ne go, uspraw nie niu prze pły wu ru chu tu ry stycz ne go

na gra ni cach, współ pra cy z funk cjo na riu sza mi wła ści wych służb

państw trze cich. Bra li w nim udział tak że funk cjo na riu sze z od -

dzia łów pre wen cji i sek cji ope ra cyj no -do cho dze nio wych, na le żą -

cych do gru py tzw. spot ter sów. Ko mu ni ka cja w ję zy ku an giel skim

umoż li wi funk cjo na riu szom spraw ne roz wią zy wa nie po ten cjal -

nych pro ble mów, co przy czy ni się do wzrostu efek tyw no ści 

ob słu gi EU RO 2012 oraz zwięk sze nia po czu cia po zio mu bez pie -

czeń stwa tu ry stów od wie dza ją cych wo je wódz two dol no ślą skie.

W ra mach pro jek tu funk cjo na riu sze uczest ni czy li w 4-se me -

stral nym kur sie ję zy ka an giel skie go, któ ry obej mo wał łącz nie 240

go dzin na uki ję zy ka ogól ne go, za wie rał rów nież blo ki te ma tycz ne

z za kre su słow nic twa bran żo we go, sce na riu sze sy tu acyj ne, był

wspar ty e -lear nin giem. Każ dy uczest nik otrzy mał ma te ria ły szko -

le nio we: pod ręcz ni ki i ćwi cze nia, słow ni ki. Aby do trzeć do jak

naj więk szej licz by po ten cjal nych uczest ni ków, szko le nia od by wa -

ły się w 15 miej scach. Na za koń cze nie szko le nia funk cjo na riu sze

przy stą pi li do mię dzy na ro do we go eg za mi nu cer ty fi ku ją ce go. 

oprac. w Wy dzia le Za mó wień Pu blicz nych i Fun du szy Po mo co wych
KWP we Wro cła wiu
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Za przy kła dem Kra ko wa w pił kę ko pa ną szyb ko

za in we sto wa ły in ne pol skie mia sta. I to nie tyl -

ko te naj więk sze, jak Lwów, Łódź, Po znań czy

War sza wa, ale i pro win cjo nal ne, po wia to we. Fut bo lo wa

pa sja ogar nę ła lu dzi w róż nym wie ku i róż nej pro fe sji,

cho ciaż naj szyb ciej ule ga li jej mło dzi. To wła śnie ucz-

nio wie lwow skich szkół – pod okiem swych opie ku-

nów – za ło ży li na po cząt ku ubie głe go stu le cia trzy pierw -

sze pol skie klu by pił kar skie: Le chię, Czar nych oraz Po -

goń (1903–1904). Na na stęp ne nie trze ba by ło dłu go

cze kać. Po ja wi ły się: Re so via Rze szów, Wi sło ka Dę bi ca.

Tar no via Tar nów, Po lo nia Prze myśl, San de cja No wy Sącz,

Ju trzen ka Kra ków, Ma ka bi Kra ków. W po zo sta łych za bo -

rach za in te re so wa nie fut bo lem by ło po dob ne. No we klu -

by po wsta wa ły jak przy sło wio we grzy by po desz czu,

za czę ła się ostra ry wa li za cja mię dzy ni mi i pierw sze ani -

mo zje.

PO RZĄD KI W STRUK TU RACH…
Ja ko pierw sza po trze bę nor ma li za cji sto sun ków mię dzy

klu ba mi, opra co wa nia no we go sta tu tu związ ko we go

i re gu la mi nu roz gry wek do strze gła Ga li cja. W 1911 r.

utwo rzo no tu Zwią zek Fo ot ba li stów Pol skich, prze -

kształ co ny wkrót ce w Zwią zek Pol ski Pił ki Noż nej. Ist -

niał on i pręż nie dzia łał do wy bu chu I woj ny świa to wej,

dwu krot nie or ga ni zu jąc mi strzo stwa Ga li cji w pił ce

noż nej.

Po od zy ska niu nie pod le gło ści, na zor ga ni zo wa nym

w grud niu 1919 r. w War sza wie I zjeź dzie pol skich klu -

bów pił ki noż nej, utwo rzo no – ist nie ją cy do dziś – Pol ski

Zwią zek Pił ki Noż nej (PZPN). Je go sie dzi bą był po cząt -

ko wo Kra ków. Na zjeź dzie wy bra no prze wod ni czą ce go

związ ku (zo stał nim Edward Cet na row ski – dzia łacz Cra -

co vii) oraz do ko na no po dzia łu kra ju na 5 okrę gów pił kar -

skich: kra kow ski, lwow ski, łódz ki, war szaw ski

i po znań ski. Kil ka lat póź niej do łą czo no do nich jesz cze

okrę gi: gór no ślą ski, lu bel ski, wi leń ski i to ruń ski.

Szyb ko roz wi ja ją cą się no wą dys cy pli nę spor to wą

prze rwa ła woj na pol sko -bol sze wic ka. Pla no wa nych

na rok 1920 mi strzostw Polski nie uda ło się już ro ze -

grać, dla te go za pierw szy hi sto rycz ny mecz w ofi cjal -

nych roz gryw kach pił kar skich RP przyj mu je się

spo tka nie dwóch kra kow skich dru żyn kla sy A: Cra co vii

oraz Ju trzen ki (25 kwiet nia 1920 r.). Cra co via roz gro mi -

ła wów czas prze ciw ni ków 8:0. Se zon za koń czy ła z ty -

tu łem mi strza Pol ski.

Piłkarskie obyczaje

Podobno pierwszą futbolówkę przywiózł do Polski z Niemiec dr Henryk Jordan w roku 1889. Zaprezentował ją na
krakowskich Błoniach, gdzie za zgodą rady miasta urządził boiska, korty tenisowe i strzelnicę. Już wkrótce

podwawelskie łąki zapełniły się entuzjastami gonitwy po trawie za niewielkim skórzanym „balonem”, aby wkopać
go do bramki przeciwnika. Doktorowi Jordanowi pewnie nawet przez myśl nie przeszło, że z tej z pozoru niewinnej

zabawy wynikną tak poważne dla całego świata konsekwencje.

W grud niu 1921 ro ku w Bu da pesz cie pol ska re pre -

zen ta cja ro ze gra ła swój pierw szy mecz mię dzy pań -

stwo wy. Pe cho wo ule gli śmy Wę grom 0:1. Waż nym

punk tem w hi sto rii pol skiej pił ki noż nej by ły Igrzy -

ska Olim pĳ skie w Pa ry żu (1924). I tym ra zem nie

mie li śmy szczę ścia. Po now nie tra fi li śmy na Wę grów,

któ rzy strze li li nam 5 bra mek, my im – żad nej. 

Nie udał nam się tak że de biut w eli mi na cjach

do Mi strzostw Świa ta w 1934 ro ku. O awan sie mia ły

za de cy do wać dwa me cze z Cze cho sło wa cją. Pierw szy

po je dy nek na sta dio nie war szaw skiej Le gii prze gra li -

śmy 1:2, a re wanż od da li śmy wal ko we rem. Wła ści wie

nie wia do mo dla cze go. Czte ry la ta póź niej by ło już

znacz nie le piej. Po wy eli mi no wa niu Ju go sła wii do sta -

li śmy się do tur nie ju fi na ło we go. W de biu cie, po nie -

zwy kle dra ma tycz nym – i za koń czo nym do gryw ką

– spo tka niu na sza re pre zen ta cja ule gła Bra zy lii 5:6,

a 4 go le zdo był wów czas Er nest Wi li mow ski, ps. Ezi.

We dług nie któ rych naj lep szy pił karz w hi sto rii pol -

skiej pił ki noż nej. Po tra fił, na przy kład, w jed nym 

me czu strze lić dzie sięć go li (re kord do dziś nie został

po bi ty). Ezi był pił ka rzem Ru chu Cho rzów, w la -

tach 30. pię cio krot nym trium fa to rem pol skiej li gi. Sła -

wą i umie jęt no ścia mi do rów ny wa li mu tyl ko Wa cław

Ku char i Mi chał Ma ty as z Po go ni Lwów (czte ro krot -

ni mi strzo wie Pol ski).

I ZDZI CZE NIE NA STA DIO NACH
Na sza przed wo jen na pił ka noż na nie wie le od no to wa ła

dni ra do snych. Suk ce sów też tyle co kot na pła kał. Za to

przy lgnę ła do nas ety kie ta sta dio no wych chu li ga nów

i te go odium nie po tra fi my się po zbyć do dziś. Po cząt -

ko wo szczy tem sta dio no we go cham stwa by ły okrzy ki

ty pu „Sę dzia ka losz” i wy zwi ska pod ad re sem pił ka rzy

W ak cji lwow ska Po goń
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i ki bi ców dru ży ny prze ciw nej. Po tem, by do wieść swo jej

prze wa gi, się gnię to po in ne „ar gu men ty”: szta che ty, ka -

mie nie i ki je.

Do za mie szek do cho dzi ło na sta dio nach ca łej Pol ski,

za rów no na me czach ze spo łów kla sy A, kla sy B, jak i „li -

gi po dwór ko wej”. Wy star czy ła iskra za pal na: pro ble ma -

tycz ny rzut kar ny, wy klu cze nie za wod ni ka z gry, bru tal ny

faul, rze ko ma stron ni czość sę dzie go – by try bu ny za wrza -

ły. Za rze wiem mo gły być też róż ni ce na ro do wo ścio we lub

po li tycz ne ki bi ców.

La tem 1924 r., na przy kład, do War sza wy przy je cha ła

ży dow ska dru ży na Ha ko ach z Wied nia. Pod czas me czu

z miej sco wą Po lo nią do szło do za mie szek i bi ja ty ki ki bi -

ców. In ter we niu ją cej po li cji przy szła nie spo dzie wa nie

w su kurs po go da. Gwał tow na ule wa ostu dzi ła roz pa lo ne

tem pe ra men ty.

Z ko lei w 1926 r. an ty se mic ko na sta wie ni ki bi ce Ko ro -

ny War sza wa za ata ko wa li pał ka mi fa nów ży dow skiej dru -

ży ny Ma ka bi. Nim sto łecz nej po li cji uda ło się opa no wać

sy tu ację, by ło już kil ku dzie się ciu ran nych, w tym pię ciu

fut bo li stów. Na znak pro te stu pił ka rze Ma ka bi ze szli

z mu ra wy.

Przed wo jen ne dzien ni ki szcze gó ło wo re la cjo no wa ły

wy da rze nia z pił kar skich bo isk, nie szczę dząc słów kry -

ty ki pod ad re sem or ga ni za to rów oraz po li cji, któ ra nie 

za wsze da wa ła so bie ra dę z agre sją tłu mu. „Ilu stro wa ny

Ku rier Co dzien ny” z sierp nia 1931 r. wprost pi sał o ban -
dy ty zmie sta dio no wym, in for mu jąc o sze re gu awan tur, któ -
rych te re nem by ły bo iska pił kar skie, a bo ha te ra mi spo tkań
„spor tow cy” nie god ni te go imie nia oraz nie kul tu ral na pu -
blicz ność. W To ma szo wie Maz. (4 sierpnia) wi ną obar czał

stron ni cze go sę dzie go, któ ry nie sta nął na wy so ko ści za -
da nia, po dej mu jąc bez pod staw ną de cy zję o usu nię ciu z bo -
iska naj lep sze go za wod ni ka Con cor dii Piotr ków, czem
przy czy nił się do jej ten den cyj ne go osła bie nia i wy wo łał
wście kłość tłu mu, (a póź niej) bram ki strze lo ne przez dru ży -
nę piotr kow ską unie waż niał, zaś zro bio ne przez (miej sco -

wą) Le chię za li czał ku ucie sze roz wy drzo nych tłu mów.
W tych wa run kach świet na dru ży na Con cor dia zo sta ła zmu -
szo na wprost do prze gra nia me czu, co świad czy o zu peł nym
zde mo ra li zo wa niu to ma szow skich spor tow ców, któ rzy chwy -
ta ją się ta kich nie do zwo lo nych me tod.

KREW I BAR BA RZYŃ STWO
O nie sły cha nym zdzi cze niu ja ro sław skich spor tow ców

do no sił IKC z 19 sierp nia 1931 r., re la cjo nu jąc prze bieg

to wa rzy skie go me czu po mię dzy har cer skim klu bem Czu -

waj z Prze my śla oraz miej sco wą dru ży ną SKS Ja ro sla via.

Spo tka nie, choć o przy sło wio wą pie trusz kę, to czy ło się
wśród nie by wa łe go ter ro ru ze stro ny pu blicz no ści oraz wy -
krzy ków i obelg pod ad re sem fut bo li stów z Prze my śla.

Po ostat nim gwizd ku ja ro sław scy ki bi ce za ata ko wa li pił -

ka rzy z Czu wa ju. Naj bar dziej ucier pie li pił ka rze Ku ra sie -

wicz i Sko łu ba. Ten pierw szy otrzy mał ude rze nie la ską

w gło wę i za lał się krwią (ra na by ła tak wiel ka, iż na wet
ubra nie by ło ca łe obry zga ne krwią), a dru gi zo stał do tkli wie

sko pa ny. 

Od dłuż sze go cza su – do no sił kra kow ski IKC w wy da -

niu z 16 sierp nia 1931 r. – w Za głę biu Dą brow skim moż -
na za uwa żyć nie po ko ją cy ob jaw bru tal nej gry pił ka rzy, jak
rów nież awan tur ni cze za cho wa nie się pu blicz no ści w cza sie
od by wa nia się me czu. Smut nym wy ra zem te go sta nu rze czy

Fragment meczu
piłki nożnej
między
reprezentacją
Polski a drużyną
węgierską
Hungaria, który
zakończył się
wynikiem
remisowym 2:2.
Na zdjęciu
bramkarz drużyny
polskiej Madejski
w opałach

był mecz pił ki noż nej, ro ze gra ny 12 bm. w Bę dzi nie mię dzy
Unią so sno wiec ką a War tą z Za wier cia o mi strzo stwo Za głę -
bia Dą brow skie go. To, co da ło się za uwa żyć na tym me czu,
za li czyć na le ży do ob ja wów zwy kłej dzi ko ści, bar ba rzyń stwa
i za ni ku wszel kiej kul tu ry spor to wej. Dzi kie i prze cią głe 
wy cie pu blicz no ści oraz or dy nar ne za cho wa nie się pił ka rzy,
któ rzy wza jem nie bi li się po twa rzy, win no zwró cić uwa gę
u na czel nych władz spor to wych i po ło żyć wresz cie kres 
te mu.

Nie ste ty, te go po stu la tu do dziś nie uda ło się speł nić,

choć – gwo li praw dy – trze ba pod kre ślić, że wła dze pol -

skie go pił kar stwa sta ra ły się wal czyć z chu li ga na mi, za -

ostrza jąc prze pi sy po rząd ko we. Nie jed no krot nie – jak

pi sze Ro bert Ga dow ski, hi sto ryk spor tu, pra cow nik na -

uko wy UW – ka ra no za or ga ni za cję spo tkań go spo da rzy,

za my ka jąc na ja kiś czas nie bez piecz ne sta dio ny. Tak 

by ło np. z pod war szaw ski mi sta dio na mi Przy szło ści we

Wło chach, Gwiaz dy w Otwoc ku czy So ko ła w Pia secz nie.

Cza sa mi na kła da no na klu by ka ry pie nięż ne, ale naj czę -

ściej za wie sza no na kil ka mie się cy ich dzia ła czy. Pseu do -

ki bi ce rzad ko po no si li kon se kwen cje.

LWOW SKIE SU GE STIE
Z cie ka wy mi pro po zy cja mi uzdro wie nia sy tu acji w pol -

skiej pił ce noż nej wy stą pił w 1931 r. Lwow ski Okręg

PZPN. Na jed nej z kon fe ren cji, po świę co nych prze ciw -

dzia ła niu agre sji na sta dio nach, Za rząd Okrę gu przed sta -

wił swo isty de ka log środ ków na praw czych. Zna la zły się

w nim: 1. Obo wiąz ko we oto cze nie bo isk siat ka mi dru cia -

ny mi, tu dzież ogro dze nie do stę pu do szat ni; 2. Umiesz -

cze nie na bo iskach ta blic po rząd ko wych z od po wied ni mi

na pi sa mi; 3. Zwięk sze nie licz by po rząd ko wych i od po -

wied nie ich roz miesz cze nie; 4. Stwo rze nie po li cji bo isko -

wej, ma ją cej za za da nie usu wa nie nie sfor nych wi dzów;

5. Pro pa gan da pra so wa; 6. Ulot ki dla wi dzów roz dzie la ne

na za wo dach (w na kła dzie mi ni mum kil ku dzie się ciu ty -

się cy eg zem pla rzy); 7. Na dru ki na bi le tach wstę pu z we -

zwa niem o za cho wa nie spo ko ju; 8. Wy war cie na ci sku

(przez wła dze spor to we) na sę dziów, by wię cej przy kła -

da li się do kie ro wa nych przez sie bie za wo dów i by

za drob ne prze wi nie nia nie ka ra no gra czy; 9. Na kaz dla

klu bów, by kie row ni cy sek cji pił kar skich po ucza li gra czy

o ko niecz no ści za cho wa nia zim nej krwi i spo ko ju w cza -

sie i po za wo dach; 10. Cza so we usu wa nie gra czy w cią gu

za wo dów.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”, „Taj ny De tek tyw”
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W na wią za niu do ar ty ku łu „Nie bie skie Kar ty”,

„Po li cja 997”, nr 3 (84), ma rzec 2012, s. 40, po -

zwa lam so bie przed sta wić pa rę uwag w spra -

wie funk cjo no wa nia ze spo łów in ter dy scy pli nar nych

i grup ro bo czych.

Wzór „Nie bie skiej Kar ty” ure gu lo wa ny roz po rzą -

dze niem Ra dy Mi ni strów z 13 wrze śnia 2011 r. w spra -

wie pro ce du ry „Nie bie skie Kar ty” oraz wzo rów

for mu la rzy „Nie bie ska Kar ta” – w mo jej oce nie jest to

do ku ment nie do koń ca prze my śla ny, al bo wiem:

1. Brak w nim miej sca na wpi sa nie go dzi ny in ter wen -

cji.

2. Da ne do ty czą ce ofia ry prze mo cy, zgła sza ją ce go in -

ter wen cję oraz spraw cy prze mo cy są nie peł ne: brak

wska za nia, aby wy peł nia ją cy wpi sał wiek tych osób lub

da tę ich uro dze nia.

3. Brak miej sca na wpi sa nie, czy uczest ni ka mi bądź

świad ka mi zda rze nia prze mo co we go by ły oso by ma ło -

let nie.

Te bra ki mo gą mieć du że zna cze nie na póź niej szym

eta pie roz po zna wa nia spra wy. Na oce nę do nio sło ści zda -

rze nia ma prze cież wpływ to, czy prze moc mia ła miej -

sce w cią gu dnia czy też w no cy, czy ofia rą prze mo cy

by ło dziec ko, czy Po li cję po wia do mi ło dziec ko, czy też

dziec ko by ło spraw cą prze mo cy. By wa, że brak da nych

np. o wie ku spraw cy prze mo cy do mo wej po wo du je ku -

rio zal ną sy tu ację, kie dy na po sie dze nie gru py ro bo czej

zgła sza się… imien nie za pro szo ny nie let ni.

For mu larz Kar ty „A” jest nie kom pa ty bil ny z Sys te -

mem Elek tro nicz nej Spra woz daw czo ści Po li cji (SE -

SPol.), gdyż bra ku je w nim wy szcze gól nie nia osób

ma ło let nich uczest ni czą cych w zda rze niu. W kon se -

kwen cji ma to wpływ na rze tel ność spra woz dań sta ty -

stycz nych, któ re Po li cja spo rzą dza na ży cze nie róż nych

pod mio tów.

Zbyt nia ob szer ność kar ty „A” – po li cjant wy peł nia

sie dem stron for ma tu A4 – to nie tyl ko ko lo sal ne zu ży -

cie pa pie ru, ale i mar no tra wie nie cza su. 

W oce nie po li cjan tów, któ rzy prze pro wa dza ją in ter -

wen cje do mo we, obec ny stan ni cze mu do bre mu nie

słu ży. War to nie wąt pli wie się gnąć do spraw dzo ne go

wzor ca, ja kim by ły dwu stro ni co we for mu la rze kar ty „A”

(okre ślo ne w za rzą dze niu nr 162/08 Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji). 

Ze spo ły in ter dy scy pli nar ne to nie po ro zu mie nie

– stwier dzam na pod sta wie do tych cza so we go do świad -

cze nia zwią za ne go z ich po wo ły wa niem, a po 18

paź dzier ni ka 2011 r. rów nież z two rze niem i dzia łal no -

ścią grup ro bo czych. Nic one nie wno szą i żad nych pro -

ble mów nie roz wią zu ją.

Pier wot nie mo że i in ten cje zwią za ne z ideą po wo ły -

wa nia tych ciał były szla chet ne. Jed nak już na sa mym

po cząt ku sens po wo ły wa nia ze spo łów in ter dy scy pli nar -

nych zo stał wy pa czo ny. W ich skła dzie, wbrew za ło że -

niom, zna la zło się nie kie dy zbyt wie le osób – 25,

a na wet 101! Ja ki jest sens spo tkań raz na trzy mie sią -

ce? Człon ko wie ze spo łu roz ma wia ją o wszyst kim i o ni -

czym, a na ko niec roz cho dzą się też z ni czym. 

Zra zu nie któ rym wy da wa ło się, że wresz cie zo sta nie

roz wią za ny pro blem „z chło pem, któ ry le je ba bę, gdy to

nie on, ale ona mu si ucie kać z do mu”, a cho dzi o art. 3

ust. 1 pkt 3 i art. 4 usta wy o prze ciw dzia ła niu prze mo -

cy w ro dzi nie. Nie za uwa żo no jed nak, że oba te ar ty ku -

ły ma ją cha rak ter ogól ny, „wy zna cza ją cy je dy nie za kres

za dań w ob rę bie prze ciw dzia ła nia prze mo cy w ro dzi nie

– w tym przy pad ku w od nie sie niu do osób sto su ją cych

prze moc w ro dzi nie, nie zaś zo bo wią zu ją cy kon kret ne

pod mio ty do pod ję cia tych dzia łań” (patrz.: S. Spu rek,

Ko men tarz do art. 3 i 4 usta wy o prze ciw dzia ła niu prze -

mo cy w ro dzi nie, LEX, stan praw ny 2011.04.01). 

Wie lu my śla ło, że ze spół bę dzie mógł wy stę po wać

do pro ku ra to ra o za sto so wa nie wo bec spraw cy prze mo -

cy na ka zu opusz cze nia lo ka lu zaj mo wa ne go wspól nie

z po krzyw dzo nym czy też po wstrzy my wa nia się od kon -

tak to wa nia z po krzyw dzo nym lub in ny mi oso ba mi

w okre ślo ny spo sób. A prze cież upraw nie nie do ta kie go

zo bo wią za nia wo bec ska za ne go ma tyl ko i wy łącz nie sąd

kar ny w for mie wy ro ku lub też sąd cy wil ny na pod sta -

wie art. 11a usta wy o prze ciw dzia ła niu prze mo cy w ro -

dzi nie w sy tu acji, gdy o to zwró ci się doń oso ba

do tknię ta prze mo cą!

Wy da je się, że usta wo daw ca nie wziął pod uwa gę fak -

tu, iż od grud nia 2010 r. mię dzy Po li cją a Mi ni ster -

stwem Spra wie dli wo ści funk cjo nu je po ro zu mie nie

w kwe stii wy mia ny in for ma cji o oso bach, wo bec któ rych

wy ko ny wa ne jest orze cze nie są du w związ ku z po peł -

nie niem czy nów ka ral nych po le ga ją cych na sto so wa niu

prze mo cy lub groź by bez praw nej. Za tem, je śli da na oso -

ba po zo sta je pod nad zo rem ku ra to ra, bo za sto so wa no

wo bec niej wa run ko we za wie sze nie wy ko na nia ka ry

DYSKUSJA Przeciwdziałanie przemocy w rodzinie POLICJA 997       czerwiec 2012 r.44

Charyzmy, a nie zespołów
nam trzeba
W numerze marcowym „Policji 997” przedstawiliśmy
obowiązujące obecnie regulacje prawne dotyczące przemocy
w rodzinie. Po publikacji artykułu pt. „Niebieskie Karty” do redakcji
napisał policjant, który poddaje krytyce niektóre aspekty
procedury. Jego tekst publikujemy z nadzieją, że rozpoczęta
dyskusja przysłuży się sprawie przeciwdziałania przemocy
w rodzinie i pomoże policjantom.
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(art. 72 k.k.), a mi mo to do pusz cza się prze mo cy do mo -

wej i spo rzą dzo na zo sta ła na tę oko licz ność „Nie bie ska

Kar ta”, na tych miast o tym fak cie Po li cja in for mu je Ze -

spół Ku ra tor skiej Służ by Są do wej. Póź niej sze dzia ła nia

ze spo łu in ter dy scy pli nar ne go wo bec te go zda rze nia,

w myśl art. 4 usta wy, zda ją się zby tecz ne, al bo wiem spo -

dzie wać się na le ży, że sąd wy ko naw czy nie zwłocz nie

od wie si spraw cy ka rę po in for ma cji do star czo nej przez

Po li cję za po śred nic twem ku ra to ra.

Gru py ro bo cze – jak kol wiek mniej licz ne, to ich

dzia ła niom nie moż na przy pi sać żad nych efek tów czy

suk ce sów. Spraw cy czy ofia ry prze mo cy nie moż na przy -

mu sić do sta wie nia się na po sie dze nie gru py. Pro ce du -

rę pro wa dzi gru pa ro bo cza, ma ją ca w swym skła dzie

po li cjan ta, i ten że sam po li cjant du blu je tę pro ce du rę

w ra mach obo wiąz ków służ bo wych (par. 5 ust. 1 Wy -

tycz nych nr 2 KGP z 7 grud nia 2011 r. w spra wie spo so -

bu po stę po wa nia po li cjan tów pod czas re ali za cji

pro ce du ry „Nie bie skie Kar ty”). 

Do ini cjo wa nia pro ce du ry roz po rzą dze nie z 13 wrze -

śnia 2011 r. ob li gu je rów nież pod mio ty po za po li cyj ne,

o któ rych mo wa w art. 9d ust. 2 usta wy o prze ciw dzia -

ła niu prze mo cy w ro dzi nie. Rzad ko jed nak zda rza się, że

„Nie bie ską Kar tę” wy peł nia kto in ny niż po li cjant czy

pra cow nik po mo cy spo łecz nej. Po li cja od po ło wy 

ro ku 2009 pod da na jest re stryk cyj nej Po li ty ce bez pie -
czeń stwa po li cyj nych ma nu al nych zbio rów oso bo wych
„Prze moc w ro dzi nie”. In ne pod mio ty naj czę ściej nie są

przy go to wa ne do chro nie nia da nych oso bo wych, choć by

przez brak szaf pan cer nych, w któ rych mo gły by prze -

cho wy wać tecz ki za gad nie nio we za wie ra ją ce ko pie

„Nie bie skich Kart”. 

Pro ble ma tycz ny jest za pis par. 5 ust. 3 roz po rzą dze nia

za kła da ją cy, że „Dzia ła nia z udzia łem dziec ka, co do

któ re go ist nie je po dej rze nie, że jest do tknię te prze mo -

cą w ro dzi nie, po win ny być pro wa dzo ne w mia rę moż -

li wo ści w obec no ści psy cho lo ga”.

Je że li dziec ko w wie ku po ni żej lat 15 ma sta nąć przed

kil ku oso bo wą gru pą przed sta wi cie li róż nych in sty tu cji,

oko licz ność ta ka wy da je się nie do pusz czal na w kon tek -

ście art. 185a k.p.k., i na ru sza ją ca Kon wen cję o prawach

dziec ka.

Ani usta wa, ani roz po rzą dze nie nie prze wi du ją, co

gru pa ma ro bić w przy pad ku, je śli spraw cą prze mo cy

w ro dzi nie oka że się na sto let nie dziec ko. 

Re asu mu jąc:
1. Funk cjo no wa nie ze spo łów in ter dy scy pli nar nych

i grup ro bo czych mi ja się z ce lem. Każ da oso ba

w nich uczest ni czą ca, a re pre zen tu ją ca ta ką czy

inną in sty tu cję, zna za kres swo ich obo wiąz ków. Za -

tem spo ty ka nie się na po sie dze niu ze spo łu czy gru -

py ni cze go kon struk tyw ne go nie wno si.

2. Zwo ły wa ni na po sie dze nia człon ko wie ze spo łów

czy grup na rze ka ją na mar no tra wie nie cza su. Po li -

cjant, po świę ca jąc nie kie dy 6 go dzin na udział

w kil ku po sie dze niach, za nie dbu je in ne obo wiąz ki

służ bo we.

3. Mo ni to ro wa niem sy tu acji w ro dzi nach do tknię tych

prze mo cą po win na zaj mo wać się jed na oso ba – asy -

stent bądź po moc nik ro dzi ny. To za pew ni ło by

więk szą dys kre cję dzia łań mo ni to ru ją cych, a u osób

pod da nych pro ce du rze „Nie bie ska Kar ta” wy zwo -

li ło by chęć do szcze rej współ pra cy w eli mi no wa niu

przy czyn prze mo cy do mo wej. Asy stent/po moc nik

ro dzi ny po wi nien zo stać wy po sa żo ny w na rzę dzia

praw ne upraw nia ją ce go do żą da nia po mo cy w roz -

wią zy wa niu dra stycz nych pro ble mów ze stro ny

pod mio tów wy mie nio nych w art. 9d ust. 2 usta wy. 

W obec nych pol skich re aliach do ro dzi ny do tknię -

tej prze mo cą „piel grzy mu ją” więc: dziel ni co wy,

za dwa dni pra cow nik so cjal ny, za na stęp ne trzy

dni ku ra tor lub na uczy ciel. To po wo du je, że za rów -

no spraw ca, jak i ofia ry prze mo cy czu ją się nę ka ne

i sprze ci wia ją się te mu. 

4. Po trze bą chwi li jest nie zwłocz ne uprosz cze nie for -

mu la rza kar ty „A” na wzór i po do bień stwo for mu -

la rza sto so wa ne go w la tach 2008–2011 przez

jed nost ki Po li cji.

Zda ję so bie spra wę, że mo ja opi nia do ty czą ca funk -

cjo no wa nia ze spo łów in ter dy scy pli nar nych i grup ro bo -

czych mo że się dia me tral nie róż nić od opi nii in nych.

Od 21 lat nie ob ca jest mi te ma ty ka wy stę po wa nia prze -

mo cy w ro dzi nach – do świad cze nia więc mi nie bra ku -

je. Ob ser wu jąc bez rad nie mio ta ją cych się uczest ni ków

pro ce du ry, słu cha jąc ich py tań o sens i lo gi kę za pi sa nych

w usta wie dzia łań, po da łem tyl ko nie któ re przy kła dy,

jak moż na ze psuć to, co już ja ko ta ko dzia ła ło.

Uwa żam, że służ by so cjal ne, wy po sa żo ne w sku tecz -

ne na rzę dzia de cy zyj ne, pod po rząd ko wa ne bez po śred -

nio wy dzia łom ro dzin nym są dów, po win ny być

„pa ro wo zem” nie zwłocz nych dzia łań po mo co wych, po -

dej mo wa nych o każ dej po rze dnia i no cy (a nie tyl ko do

go dzi ny 15.30, jak obec nie), a w na stęp nej ko lej no ści

czyn ni kiem, któ ry do pro wa dzi do po żą da ne go koń ca za -

ini cjo wa ne dzia ła nia za po bie gaw czo -na praw cze. In ne

in sty tu cje zaś po win ny peł nić tyl ko słu żeb ną i wzmac -

nia ją cą ro lę w tych dzia ła niach na uza sad nio ne żą da nie

pra cow ni ka so cjal ne go (asy sten ta/po moc ni ka ro dzi ny).

Śle dzę stro nę http://www.mpips.gov.pl/prze moc -
-w -ro dzi nie/. Rę ce opa da ją, gdy się otwo rzy link 

„Wy tycz ne do pro wa dze nia szko leń w za kre sie prze ciw -

dzia ła nia prze mo cy w ro dzi nie” lub w dzia le „Ko mu ni -

ka ty” link „Po dział środ ków fi nan so wych na pro gram

osło no wy pn. Wspie ra nie jed no stek sa mo rzą du te ry to -

rial ne go w two rze niu sys te mu prze ciw dzia ła nia prze -

mo cy w ro dzi nie”. Ileż pie nię dzy, pod po zo rem

re ali za cji szczyt nych i nie zbęd nych dzia łań, jest mar no -

tra wio nych, a w rze czy wi sto ści ni ko mu i ni cze mu to nie

słu ży! 

Sku tecz ne na rzę dzia wy ko naw cze i lu dzie z cha ry zmą

– oto cze go tak na praw dę po trze ba, by sta wić czo ła wy -

zwa niu.

nad kom. JERZY MIĘSOWICZ
spe cja li sta Wy dzia łu Pre wen cji 

Ko men dy Miej skiej Po li cji w Kro śnie
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Zespoły interdyscyplinarne to
nieporozumienie. Nic one nie wnoszą
i żadnych problemów nie rozwiązują.
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W brew po wie dze niu, że nie sza ta zdo bi czło wie ka, wy gląd

ma ogrom ne zna cze nie za rów no w kon tak tach służ bo wych,

jak i pod czas ofi cjal nych uro czy sto ści i spo tkań. Nie mo że -

my za po mi nać, że wy gląd ma wpływ na bu do wa nie nie tyl ko na sze -

go oso bi ste go wi ze run ku, lecz tak że wi ze run ku in sty tu cji, któ rą

re pre zen tu je my. Funk cjo na riu sze Po li cji pod czas peł nie nia służ by

zo bo wią za ni są do sto so wa nia za sad za war tych w roz po rzą dze niu 

Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji z 20 ma ja 2009 r.

w spra wie umun du ro wa nia po li cjan tów. Urzęd ni cy pań stwo wi

w każ dej sy tu acji po win ni kie ro wać się w do bo rze ubio ru za sa da mi

ety kie ty.

Mó wiąc o ele gan cji, mu si my pa mię tać, co jest jej wa run kiem:

umiar i pro sto ta, sta ran ność, szy kow ność oraz do sto so wa nie stro ju

do oka zji. Ele ganc kie ubra nie nie po win no rzu cać się w oczy, ra zić 

ja skra wo ścią ko lo rów czy eks tra wa gan cją do dat ków. 

Na ubiór ele ganc kie go męż czy zny skła da się ma ry nar ka, ko szu la

z dłu gim rę ka wem i spodnie – za wsze czy ste i sta ran nie upra so wa -

ne. Naj waż niej szym do dat kiem po zo sta je kra wat. Do brze do bra ny

– po wi nien mieć ko lor ciem niej szy od ko szu li i bar dziej in ten syw ny

od ma ry nar ki. Mu si być za wią za ny w ta ki spo sób, by je go szer sza

(wierzch nia) część się ga ła li nii pa ska od spodni. Spin ki sto su je się je -

dy nie przy kra wa tach za kła da nych do mun du ru, ni gdy do gar ni tu ru.

Skar pe ty po win ny być ciem ne (w ko lo rze bu tów) oraz się gać do

po ło wy łyd ki, by przy sia da niu cał ko wi cie za sła nia ły no gę.

O szy kow no ści ubio ru de cy du je ga tu nek ma te ria łu, z któ re go jest

uszy ty, ale tak że spo sób je go no sze nia. Zgar bio na syl wet ka, trzy ma -

nie rąk w kie sze niach, sia da nie bez wcze śniej sze go roz pię cia ma ry -

nar ki – to naj czę ściej po peł nia ne błę dy.

Ofi cjal ne stro je roz róż nia my, sto su jąc pod sta wo wy po dział na ubiór

nie for mal ny, okre śla ny w Pol sce mia nem wyj ścio we go lub biz ne so -

we go, oraz for mal ny (wi zy to wy/wie czo ro wy). W pierw szym wy pad -

ku męż czy znę obo wią zu je gar ni tur i kra wat, na to miast ko bie tę 

krót ka (się ga ją ca ko lan) su kien ka lub ko stium ze spód ni cą bądź

spodnia mi.

Mę ski strój for mal ny, wy ma ga ny na ofi cjal nych uro czy sto ściach

i przy ję ciach, to ża kiet (ja skół ka), smo king lub frak, przy czym na -

le ży pa mię tać, że dwa ostat nie stro je są do zwo lo ne po godz. 20. Wie -

czo ro wy strój ko bie ty mo że sta no wić np. krót ka su kien ka, ko stium

wie czo ro wy lub dłu ga suk nia ba lo wa.

For mą po śred nią mię dzy ubio rem for mal nym i nie for mal nym jest

strój kok taj lo wy, zwa ny rów nież po po łu dnio wym. Od ubio ru wyj ścio -

we go od róż nia go bia ła ko szu la i sto no wa ny kra wat do ciem ne go gar -

ni tu ru u męż czyzn oraz ko lo ro wa su kien ka bądź ko stium u ko biet.

Stro je kok taj lo we uszy te są zwy kle z de li kat niej szych niż stro je for -

mal ne ma te ria łów, np. z je dwa biu.

W służ bo wych sy tu acjach nie ofi cjal nych wska za ny jest tzw. styl

ca su al, czy li swo bod ny. Do sko na le spraw dza się w po dró żach służ -

bo wych lub pod czas fir mo wych spo tkań in te gra cyj nych. Nie wy ma -

ga kra wa ta, do pusz cza po łą cze nie ja śniej szych spodni (ni gdy

je an so wych) i ko szu li z ko lo ro wą ma ry nar ką, swe trem na rzu co nym

na ra mio na lub ko szul ką po lo. 

Chcąc być po strze ga ni ja ko lu dzie ele ganc cy, pa mię taj my o tym, że

za sa dy do bre go sty lu nie zmie nia ją się wraz z na sta ją cą i prze mi ja ją -

cą mo dą. War to więc po znać je i sto so wać w co dzien nym ży ciu.

Zespół Promocji Bezpieczeństwa Publicznego Gabinetu KGP
Konsultacja Protokół Dyplomatyczny MSZ

Na wszelkie pytania dotyczące ceremoniału, protokołu i etykiety chętnie
odpowiedzą pracownicy Zespołu Promocji Bezpieczeństwa Publicznego
Gabinetu KGP, e-mail: sekzp@policja.gov.pl

Jak cię wi dzą, tak cię pi szą,
czy li ubiór sto sow ny do oka zji

2 czerwca – Ruda Śląska, 
III Regionalny Przystanek PaT

5 czerwca – Lubliniec,
konferencja VII Przystanku PaT

12–14 czerwca – Inowrocław, 
IV Profilaktyczny Festiwal
Teatralny „poPaTrz”

22–24 czerwca – Sobolew,
gminny Przystanek PaT

Więcej na stronie www.pat.policja.gov.pl

Kolbudy. PaTosfera w województwie pomorskim z udziałem społeczności PaT 
z Tczewa, Malborka, Gdyni, Słupska, Pelplina, Przywidza i Kolbud
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Rozdział XIII
Bzyk stał po środ ku po ko ju, dra piąc się

w gło wę. Tak go za stał Ba bol.

– Nad czym tak du masz? – za py tał, wy mi -

ja jąc ko le gę w dro dze do pół ki, na któ rej za -

zwy czaj stał czaj nik. Te raz i on za trzy mał się,

gła dząc z za fra so wa niem ły si nę.

– Co się sta ło z na szym czaj nicz kiem?

– Scho wa łem do szaf ki – wy ja śnił Bzyk.

– Po ja ką cho le rę? – Ba bol klęk nął

przy szaf ce, by wy do być cen ne in stru men -

ta rium.

– Nie sły sza łeś? Ma my oszczę dzać.

Za nie le gal ne po sia da nie czaj ni ka mo żesz

– zgod nie z ko men danc kim uka zem – zo stać

roz strze la ny, a po tem po wie szo ny. Na stęp -

nie two je zwło ki zo sta ną pod da ne ćwiar to -

wa niu i przy pie ka niu.

– Ja ja so bie ro bisz ze mnie…

– Nie ro bię jaj. Ża rów ki też zo sta ły wy krę -

co ne. Na scho dach już nie ma, w ko ry ta rzu

tyl ko jed na zo sta ła – Bzyk wes tchnął i pod -

szedł do ko le gi, by po móc mu wy jąć ukry ty

przed lot ny mi in spek cja mi sprzęt.

– Kto to wy my ślił? – Ba bol wciąż spo glą dał

na Bzy ka nie uf nie. Po dej rze wał, że ten go

wkrę ca, choć sam lu bił po wta rzać, że po ty lu

la tach pra cy w tej fir mie nic już nie jest

w sta nie go zdzi wić.

– Kto wy my ślił… kto wy my ślił... A co ty

ta ki do cie kli wy je steś? Ży cie wy my śli ło. Nie

wiesz, jak jest? Kry zys jest. W kra ju i na świe -

cie. Za rzą dzi li oszczęd no ści i ty le. Nie dziw

się za tem, tyl ko do sto suj. Do na sze go sta re -

go przy szło pi smo z sa mej gó ry: Oszczę -

dzać! I co ma chłop zro bić? Nie ma na nic:

na pa li wo, na pa pier do ma szyn i na to ner,

na ża rów ki i na te le fo ny. Na nic. A te raz jesz -

cze trze ba oszczę dzać na prą dzie. Czy ta łem

okól nik w se kre ta ria cie, se rio, gro żą nam su -

ro we kon se kwen cje, jak nas z tym sprzę tem

przy ła pią. Po staw sprzę ci cho na pod ło dze

i rób mi giem ka wę. Ja przy ta ra su ję wej ście,

jak by co.

– Ale ja ja! – Ba bol nie mógł wyjść z za dzi -

wie nia; w kuc kach, ukry ty za biur kiem, wsy -

py wał ka wę do usta wio nych na pod ło dze

kub ków, zgar niał z wy kła dzi ny cu kier, któ ry

mu się nie chcą cy wy sy pał.

– Niech mi jesz cze raz ja kiś po li tycz ny du -

pek po wie, że ży je my w nor mal nym kra ju, to

go wal nę pro sto z dy ni w dziób.

– Jak każ de go, kto tak mó wi, bę dziesz try -

kał z dy ni, to cię roz bo li. Ca ły czas trą bią

o tym w ra diu i te le wi zji. Prze mnóż so bie

przez licz bę ka na łów, pro gra mów, re dak to -

rów i pre zen te rów. Jest pięk nie, a bę dzie

jesz cze pięk niej! Le piej niż na Za cho dzie.

– Kur czę, tyl ko że gli nia rze w za chod nich

kra jach za ra bia ją dwa dzie ścia ra zy wię cej

od nas, a ce ny są tam po dob ne al bo i niż sze.

A u nas po dat ka mi za rzy na ją przed się bior -

ców. Jak tak pod li czysz wszel kie świad cze -

nia, z obo wiąz ko wym ubez pie cze niem

eme ry tal nym, spo łecz nym i zdro wot nym, ze

wszyst ki mi po dat ka mi ty pu PIT, VAT, srat

i in ny śmat, wyj dzie, że nam w ma je sta cie

pra wa za bie ra ją do wspól nej ka sy coś oko ło

po ło wy na szych za rob ków! Ku masz?! Jak

za Gier ka – Ba bol wy chy nął na po wierzch nię

z pa ru ją cy mi kub ka mi w rę kach. Po sta wił je

na biur ku i po spiesz nie za nur ko wał raz jesz -

cze, by usu nąć śla dy prze stęp stwa.

– Tak. I wte dy lu dzie wy szli na uli ce.

A w na szej fir mie? Pra wo pra cy cię nie chro -

ni, bo słu żysz, a nie pra cu jesz. Masz obo wią -

zek za wsze pod jąć in ter wen cję, na wet je śli

je steś po służ bie. Jak urzęd nik koń czy ro bo -

tę o szes na stej, to ma faj rant i dy ma do

do mu. Ty bę dziesz przez ty dzień ga niał

po mie ście po osiem na ście go dzin na do bę

i nikt ci nie zwró ci za nad go dzi ny ani nie 

od da dnia wol ne go, bo nie ma kie dy. A jak

pa pież przy la ty wał, to co by ło? Od de le go wa li

cię na mie siąc do in ne go mia sta, za kwa te ro -

wa li w sta rej, śmier dzą cej ro pą ha li fa brycz -

nej, w trzy stu chło pa z jed ną ła zien ką. No

i pra cuj dla oj czy zny i do bra oby wa te li. Za je -

bi ście! – Bzyk po cią gnął łyk ka wy.

Miał wrażenie, że czuć ją kurzem z podłogi.

– Wiesz co? Rzy gać mi się chce cza sa mi,

jak na to wszyst ko pa trzę. Czu ję się jak nie -

wol nik, co za mi skę stra wy za pier dzie la i na -

wet „dzię ku ję” nie usły szy. Wszyst kich tak

kłu ją, tak bo lą na sze wcze śniej sze eme ry tu -

ry, nie? A ja, wiesz co? W du pie mam tę jał -

muż nę. Co to jest, czter dzie ści pro cent

od pod sta wy pen sji? Jak wy stu kasz pięt nast -

kę, wyj dzie ci na rę kę osiem stó wek, no, 

gó ra ty siak. I tak mu sisz pra co wać, bo się

z te go nie utrzy masz. Niech nam za pła cą po -

rząd ne pen sje, jak gli nia rzom w Niem czech

czy Szwe cji! Czło wiek sam się wte dy ubez -

pie czy na sta rość i jesz cze bę dzie w sta nie

tro chę so bie odło żyć. A u nas co? My dlą tyl -

ko oczy i na pusz cza ją jed nych na dru gich.

– Po pie przo ny kraj! – zgo dził się Ba bol.

Roz siadł się za swo im biur kiem, upił ły czek

ka wy, skrzy wił się i się gnął po cu kier.

– No co ty mó wisz? Prze cież to two ja oj -

czy zna. Ślu bo wa łeś strzec jej na wet z na ra -

że niem ży cia – Bzyk po uczał ko le gę z ta ką

po wa gą, że gdy by nie sar kazm po brzmie wa -

ją cy w je go gło sie, moż na by po my śleć, że do -

ra bia ja ko ofi cer wy cho waw czy.

– Coś ty dzi siaj ta ki nie w so sie?

– Mam złe prze czu cia – Bzyk opadł cięż ko

na swo je krze sło.

– A co? Mia łeś ja kieś wi zje czy coś? – Ba -

bo lo wi uda ło się wresz cie do sło dzić ka wę tak,

że prze stał się krzy wić przy ko lej nym łyku.

– Nie. Mar twi mnie, że Gu tek się nie od -

zy wa.

– Kto to jest Gu tek?

– Mój in for ma tor. Ostat nio był po de ner -

wo wa ny, bo Ka la fior i je go eki pa ostro wę szy li

po na szych nie daw nych za trzy ma niach.

– Nor mal ne, ja na ich miej scu też bym wę -

szył. Ca ła gru pa po szła w roz syp kę.

– Gu tek był bar dzo ner wo wy. Bo ję się, że

coś mu się sta ło – Bzyk za pa trzył się w okno.

– Gdzie Pa tyk? – za in te re so wał się Ba bol.

– Bę dzie dziś póź niej. Coś mu wy sko czy ło.

– Bzyk od ru cho wo od wró cił gło wę na od głos

otwie ra nych drzwi. W pro gu stał na czel nik.

– Dzień do bry, pa no wie – Ni tek wy cią gnął

rę kę z do ku men tem w stro nę Bzy ka.
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Złe przeczucia gliniarzy
Frag ment kryminału Piotra Pochury Cena za honor

Bzyk, sto łecz ny po li cjant, pro wa dzi
śledz two w spra wie Usza te go – gang -
ste ra, któ ry już kie dyś mu się wy mknął.
Po lo wa nie na nie go sta je się ob se sją
gli nia rza: za punkt ho no ru sta wia so bie
do pro wa dze nie ma fio sa przed wy miar
spra wie dli wo ści. Tym cza sem Usza ty
jest wciąż nie uchwyt ny, a na do da tek
żona i syn Bzy ka ma ją dość je go nie -
prze wi dy wal nej pra cy i od cho dzą. Jed -
nak po li cjant za wsze mo że li czyć na
ko le gów: Ba bo la i Pa ty ka, oraz na
Nitka, swo je go sze fa. Kto wyj dzie zwy -
cię sko z te go star cia, po li cja czy gang -
ste rzy?
O Pio trze Po chu rze, eme ry to wa nym
po li cjan cie i au to rze Ceny za ho nor, 
pi sa li śmy w 2010 r. w nu me rze li sto-
pa do wym (Gliny książ ki pi szą) – za-
mie ści li śmy tam też frag ment je go po -
przed niej po wie ści Dzie więć mi li me -
trów do nie ba. 
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– Chciał bym, abyś się tym za jął – po wie -

dział. Głos miał urzę do wy i ra czej nie za chę -

ca ją cy do dys ku sji. Mi mo to Bzyk za -

ry zy ko wał.

– Ni tek, sam wiesz, że ma my ku pę ro bo -

ty. Fa fuł się wy sy pał, pro ku ra tor chce kle pać

wnio sek o ko ro nę dla nie go. A ty mi tu taj

z ja ki miś nie zna ny mi zwło ka mi z Ko gut ko wa

Gór ne go wy jeż dżasz z sa me go ra na, przy ka -

wie. Nie mo gę, co to ja je den je stem w tym

wy dzia le?

– Nie dys ku tuj! Czy Fa fuł do sta nie sta tus

świad ka ko ron ne go, jesz cze nie wia do mo.

Da le ka dro ga. Nie wiem, czy to w ogó le do -

bre roz wią za nie… – na czel nik ścią gnął brwi

na wi dok pa ru ją cych kub ków z ka wą, z któ -

rych po pi ja li po li cjan ci. – Fa fu łem, sko ro już

pękł, mo że za jąć się Ba bol.

– Ni tek, pro szę, za sta nów się, co ty mó -

wisz… Jak Ba bol…? – zi ry to wał się Bzyk.

– Mó wię, że byś za jął się tą spra wą. To po -

waż ny te mat. My ślisz, że jak pi smo przy szło

z ma łe go mia stecz ka, to moż na olać tę ro bo -

tę? Ci po li cjan ci zwró ci li się do nas, li cząc na

wspar cie. Na ich te re nie zo sta ły zna le zio ne

zwło ki mło de go męż czy zny. Ist nie je du że

praw do po do bień stwo, że nie bosz czyk był

stąd. Pro szą o po moc w usta le niu je go toż sa -

mo ści. Masz tam zdję cie, tro chę za ma za ne,

jak to w kse ro. Trze ba ro ze słać je do pod le -

głych jed no stek, po ga dać. Mo że ko ja rzą de -

na ta?

– Skąd wia do mo, że nie bosz czyk był

z War sza wy? – za py tał Ba bol, chcąc uprze -

dzić nie uchron ny wy buch wście kło ści Bzy -

ka. O zbli ża ją cym się nie bez pie czeń stwie

świad czy ło wie le symp to mów. Ba bol znał je,

dla te go wo lał dmu chać na zim ne.

– De nat miał na so bie sza lik „Le gii” – wy -

ja śnił Ni tek.

– Tyl ko ty le? – do py ty wał da lej Ba bol.

– Nie. Świad ko wie wi dzie li ja kieś trzy ty -

go dnie te mu w oko li cy ob cy sa mo chód. Nie

pa mię ta ją nu me rów, ale po cząt ko we li te ry

wska zu ją, że by li stąd.

– Skąd wia do mo, że to by li spraw cy? Nie

za wcze śnie na tak da le ko idą ce wnio ski?

– Słu chaj, Ba bo lu, spra wa w to ku, pro wa -

dzi ją lo kal na jed nost ka. Chcę, aby usta le -

niem toż sa mo ści nie bosz czy ka za jął się Bzyk.

Ty do pil nu jesz, aby spra wy do ty czą ce Fa fu ła

to czy ły się jak na le ży. To wszyst ko.

– Na czel ni ku, ale prze cież… – Ba bol nie

zdą żył do koń czyć, Ni tek prze rwał mu w pół

zda nia.

– Ile ra zy wam trze ba po wta rzać każ de po -

le ce nie, co? – wy buch nął. – Czy wam się zda -

je, że w swo im fol war ku je ste ście? Ja je stem

tu taj na czel ni kiem! Co to za ka wy, skąd mie -

li ście wrzą tek? Nie zna cie roz po rzą dze nia

ko men dan ta? Mam wsz cząć po stę po wa nie,

że by ście w koń cu za czę li słu chać te go, co się

do was mó wi?!! Wy ko nać po le ce nie! – Ni tek

ob ró cił się na pię cie i wy szedł, trza ska jąc

drzwia mi.

W po ko ju za pa dła ci sza. I by ła to ci sza zło -

wro ga. (…)

Piotr Pochuro: 
Cena za honor. 
Wydawnictwo Bellona,
Warszawa 2012, 
s. 208

Skró ty po cho dzą od re dak cji.
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ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Poziomo: 1 – uprawiany dla zdrowia, współzawodnictwa, 4 – trudno dostępne miejsce w puszczy,
7 – przyjaciel człowieka, 12 – bardzo gorąca woda, 15 – tak wabi się niejeden szczekający
czworonóg, 16 – powierzchnia przypominająca oponę, 17 – „wspólny” przypadek, 20 – ryba z rzędu
płaszczek, 21 – sprzymierzeniec, sojusznik, 22 – rower dla pani, 23 – oklepany zwrot, 24 – zdobią
zebrę, 26 – silnik mercedesa, 27 – narzędzie, symbol pracy fizycznej, 30 – to bogactwo świateł,
barw, dźwięków, 31 – niegdyś: niania, piastunka, 32 – wojowniczy przyjaciel Afrodyty, 
33 – ocena, 34 – komediowy chwyt, 35 – miasto i port nad Rodanem (Francja), 37 – stolica warta
mszy, 40 – do zdobycia w konkursie, 41 – coś ostrego lub rasa psa, 42 – głos zawodu, 43 – basen
portowy, 44 – duża grupa statków, 45 – wulkan, najwyższy szczyt Filipin, 46 – Jerozolimskie lub
Ujazdowskie w Warszawie.
Pionowo: 1 – w eterze i uszach, bywa informatyczny, 2 – płynie przez Wrocław, 3 – drzewo
liściaste, 5 – duża jednostka masy, 6 – o nieagresji np., 7 – ozdobne obramienie drzwi lub
internetowy, 8 – zespół rockowy, powstał w latach 80. w Radomiu, 9 – obiekt sportowy, 
10 – ostrzeliwana na boisku, 11 – zasadnicza – to konstytucja, 13 – miasto w Świętokrzyskiem, 
14 – tzw. półosioł, 18 – dźwig osobowy, 19 – mierzona ilorazem, 24 – wiedza o wychowaniu
i nauczaniu, 25 – pełne ziaren zbóż, 28 – gdy piękna – połowa posagu, 29 – nasze góry, 30 – celuje
z obiektywu, 31 – Jean-Paul z ekranu, 36 – uciskowa, ozdobna na włosy, 38 – w portfelu Hindusa,
39 – toczy się wokół nas.

Po roz wią za niu krzy żów ki na le ży od czy tać ha sło, któ re two rzą li te ry w krat kach ozna czo nych w pra -
wym dol nym ro gu cy fra mi od 1 do 23:

(......................................),   (..................)   (.................)   (................................................) !
1   2   3   4   5   6   7   8   9          10   11   12        13   14   15        16   17   18   19   20   21   22   23

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 19 czerwca 2012 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ -
rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Bellona.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję swo je go
imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w razie wy gra nej. Peł ny re gu la min do wglą du 
w re dak cji. 
Roz wią za nie krzy żów ki z ha słem nr 5: „Bez matki nie ma poety, nie ma bohatera”. Na gro dę, książki
Wydawnictwa Zysk i S-ka, wylosowały: Barbara Giovanoli z Bydgoszczy, Monika Skóra z Krakowa,
Ludwika Reczek z Wołomina.
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